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Wyjście z paradeksu 

Wróćmy jeszcze dó poruszonej 
wczoraj kwestji przeludnienia 
Polski i wyłaniających się stąd 
konieczności dostosowania naszej 
polityki do istniejącego stanu 
rzeczy. Stwierdziliśmy, że środ- 
kom wyjścja nie można szukać na 
terenie polityki ludnościowej ale 
tyiko na terenie polityki gospo- 
darczej, dla której punktem wyj- 
ścia powinno być pytanie: jak 
zapewnić utrzymanie temu wyso- 
kiemu odsetkewj przyrostu natu- 
ralnemu, jaki stale wykazuje na- 
sza ludność? 

Foltyka populacyjna niewie- 
le tu poradzi, bo ma ona tylko 
dwa środki zaradcze: ogranicze- 
n.e urodzeń lub staranie się o u- 
lokowanie naawyżek  ludnościo- 
wych poza granicami państwa. 
Pierwszy środek — niezależnie | 
oa tego, że hyłby wybitnie samo- 
bóiczym, a zresztą nawet i nie-j 
iatwym do zrealizowania — nie 
wydałby żadnego efektu wonaj-- 
riniej przez najbliższych 20 lat. 
Drugi zaś napotyka na olbrzymią 
przeszkodę w postaci barjer, ja- 
kie wszystkie państwa stawiają 
przęciwko imigracji. 

Mozemy coprawda wszcząć e- 
nergiczny aukcję w celu zdobycia 
kolonij i sprawa ta samą siłą rze- 
czy będzie się coraz bardziej wy- 
suwałe na frent aktualnych za- 
gadnień naszej polityki — ale 
ni? przeceniajmy wyników. dJe- 
ślibyśmy nawet zdołali pozyskać 
tereny ekspansyjne, przeznaczo- 
ne wyłącznie, dla lokowania za 
granicami kraju nadmiaru ludno: 
ści oraz dla eksportu naszych 
wyrobów przemysłowych i _  bez-| 
cłoweyo > importu potrzebnych 
nam surowcow, to po pierwsze 
nieprędko spodziewać się można 
realizacji, a po drugie: czy jest 
do pomyślenia corocęzne emigro- 
wanie do kolonij po 300 — 400 
tysięcy ludzi? 

Purkt więt ciężkości, właściwe 
rozwiązanie problemu, spoczywa 
w pol.tyce gospodarczej. W ja- 
kim sensie? 

„Uprzemysłowienie... 

Nasi teoretycy - ekonomiści bla- 
ają się pod tym względem w 
kole bez wyjścia, gdy z jednej 
strony stwierdzają. że do uprze- 
mysłowienia potrzeba wielkich 
kapitałów, z drugiej — że nie 
mamy odpowiedniej kapitalizacji, 


dodając przytem zresztą, że w 
miarę uprzemysławiania rośnie 
także racjonalizacja produkcji. 


Najwalniejszym z tych argumen-. 
tów jest brak kapitalów. Rzeczy-, 
wiście, nie mamy ich, a co wię- 
cej — nawet ten wielki prze-; 
mysł, jaki u nas istnieje, przecho- | 
dzi coraz niepodzielniej w ręce. 
kapitału obcego, który nam pozo- | 
stawia jedynie rolę wyzyskiwane- , 
go dostawcy pracy, a nie uczest- | 
nika zysków. W miarę jednak 
postępującej pauperyzacji Pol- 
ski maleje także nasza zdolność 
kapitalizacyjna. Nie łudźmy się 
zatem: im dalej, tem będzie pod 


| cy, 


WSZYSTKICH O WSZYSTNIEM 


branie się 
Rady Ligi do sprawy Saary ule- 
gło dalszemu odroczeniu na ża- 
danie barona Aloisi. Jeszcze 
wczoraj wieczorem przewidywa- 
no, że Rada będzie mogła obra- 
dować w środę 28 b. m. Jednakże 
wsku.czk przeciarania się prac 
„komitetu trzech“ w Rzymie od- 
bycie posiedzenia 


szłym tygodniu okazało się nie- 


Jako najwcześniejsza 
po- 
niedziałek 8 grudnia. 

Delegat Węgier Eckhardt o- 
świadczył dziś, że odroczenie Ra- 
dy pozwoli niewątpliwie delegacji 
węgierskiej na poczynienie odpo- 
wiednich kroków dla vsyskania 
rozpatrzenia sprawy zbrodni mar- 
sylskiej na tej sesji nadzwyczaj- 


Rady w przy-| nej. 


Pozatem należy zanotować, że 


Sensacyjne ustąpienie dr. Rauschninga 


„Zadania ludności Gdańska pozostają bez zmiany" 
Gre zer domniemanym nasiepcą prezydenta Senatu 


GDAŃSK, 24.11. —. Wczoraj 
prezydent Senatu Gdańskiego, dr. 
Rauschning, zgłosił dymisję z 
zajmowanego stanowiska. Tutej- 
sze koła polityczne przypuszcza- 
ja, że dymisja prezydenta Rau- 
schninga wynikła na skutek tarć 
między nim a przywódcą narodo- 
wych socjalistów w Gdańsku, 
pruskim radcą stanu, Forsterem. 
Ustępujący prezydent od kilku 
miesięcy sprawował swe funkcje 
niemal wyłącznie nominalnie. 

We wrześniu r. b. prezydent 
Rauschning był 
zgromadzeniu Ligi 
potem, powracając do Gdańska, 
zatrzymał się w Berlinie, gdzie 
odbył szereg konferencyj z nie- 
mieckiemj 
politycznego i przywódcami par- 


Naordów, a 


tji narodowo - socjalistycznej o-| czasu przebywał w swym mająt- 


raz z kanclerzem Hitlerem. 
Po powrocie do Gdańska 


lości, Warnau. 

Konflikt, jaki istniał między 
prezydentem a kierownikiem par- 
tjlęnuvadewa - socjalistycznej w 
Gdańsku, dotyczy sprawy takty- 
ki partji. Rauschning był zwolen- 
nikiem kursu umiarkowanego, któ 
ry  motywował koniecznościami 
gospodarczemi Wolnego Miasta. 
Ustąpienie prezydenta wywołało 
ogromną .sensację w Gdańsku. 

Życ orys 

Dr. Hetherman Rauschning u- 
rodził się w r. 1887 w Toruniu 
jako syn oficera armji pruskiej. 
Brał udział w wielkiej wojnie i 
odniósł ciężką ranę. Pracował w 
niemięckich organizacjach w Pol- 


sce, poczem osiadł na stałe na 
obszarze wolnego miasta Gdań- 


ska we własnym majątku w War- 


w Genewie na|Greisera zlożył wizytę rządowi 


osobistościami świata, ck ego. 


pre-!|od czynnego urzędowania. Przy- 
zydent przebywał w swej posiad-! Czyną tego stanu rzeczy, 


nau. Dr. Rauschning brał czynny 
udział w życiu politycznem Gdań- 
ska i dn. 20 czerwca 1933 r. zo- 
stał obrany prezydentem Senatu 
głosami narodowych socjalistów 
i centrum. 

„Jako prezydent Senatu Rau- 
schning brał czynny udział w ro-|tji narodowo - socjalistycznej 
kowaniach polsko-gydańskich, któ- | Gdańsku nie 
rych wynikiem było zawarcie sze- |tem miejscu podawać. Należy pod 
regu układów regulujących spra- |kreślić w sposób wyraźny, iż do- 
wy polsko-gdańskie. W lecie r.|tychczasowa polityka Senatu -bę- 
ub. dr. Rauschning w towarzy-|dzie dalej kontynuowana. Senat 
stwie wiceprezydenta Senatu | będzie przedewszystkiem  utrzy- 
mywał i dalej rozwijał przyjazne 
polskiemu w Warszawie i był re-! stosunki z Rzecząpospolitą Pol- 
wizytowany przez ówczesnego |ską. Również będzie taksamo, 
premjera J. Jędrzejewicza i Mi-| jak dotychczas, utrzymywał się w 
nistra Przem. i Handlu Zarzy- | wewnętrznej polityce w grani- 
cach, rakreślonych mu przez kon- 
stytucję, pozostającą pod gwa- 
rancją Ligi Narodów. Zadaniem 
Sejmu gdańskiego będzie w naj: 
bliższym czasie wybór nowego 


nie, że tak wybitny 


swej ojczyzny na odpowiedzial- 
nem stanowisku, Dokładnej oceny 
jego wielkich zasług podczas pół- 


Dr. Rauschning od pewnego 


ku Warnau, powstrzymując się 


jak u-| Prezydenta i uzupełnienie Sena- 
trzymywały oficjalne czynniki | tu. 
dańskie, był stan zdrowia dr. z P y 
at Linja polityczna będzie 


utz”"mana 
"GDAŃSK, 24.11. (PAT). Organ 
narodowo - socjalistyczny „Der 
Danziger Vorposten' w następu- 
jący sposób komentuje ustąpie- 
nie prezydenta Rauschninga: 

Już we wrześniu zakomuniko- 
wał dr. Rauschning. swemu za- 
stępcy, wiceprezydentowi Senatu 
Greiserowi pismem z Genewy, że 
bezpośrednio po Radzie Ligi bę- 
dzie musiał rozpocząć dłuższy ur- 
lop wypoczynkowy. Według tego 
pisma, nie można było przewi- 
dzieć, jak długo się ten urlop prze 
ciągnie. a 


Wyboru nowegp prezydenta S£- 
natu dokona Sejm gdański. Praw- 
dopodobnym następcą Rauschnin- 
ga będzie dotychczasowy wicepre- 
zydent Senatu Greiser. 

Wybór dn. 28 b.m. 

GDAŃSK, 24. 11. (PAT.). — W 
środę dn. 28 b. m. odbędą się wy- 
bory: nowego prezydenta Senatu 
gdanskiego. 

Kamunikat Senatu 

GDAŃSK, 24. 11. (PAT.). Biu- 
ro prasowe Senatu ogłosiło na- 
stępujący komunikat oficjałny: 

Prezydent Senatu dr. Rau- 


w 


du znane jest całej opinji świato- 
wej..W ten sposób więc ten okres 


"narodowo - socjalistycznych rzą- 
torarocznego . urzędowania par- dów pod kierownictwem dr. Rau-|t< ma 
s w |schninga w Gdańsku zajmie w kroj Argentyny, Chili, Peru į Urugwa- 
potrzebujemy NA |njce naszego starego miasta swe, lu. Stany Zjedn. i Brazylja rów- 


| miejsce poprostu, jako pełny zna- 
czenia początek zmiany. 

Droga polityczna, na którą par- 
| tja narodowo - socjalistyczna 
(świadomie wkroczyła, nie jest 
|związana z jego osobą. Zadania, 
j jakie niemiecka ludność Gdań- 
ska ma do spełnienia, pozostają 
bez zmiany. 

W nadchodzącą środę zbierze 
rze się sejm gdański, aby wyzna- 
czyć następcę ustępującego pre- 
zydenta Senatu. 

Zmiana osoby nie oznacza w na- 
rodowym socjalizmie zmiany kur- 
su. Linja polityki zewnętrznej i 
wewnętrznej nie będzie z tego po 
wodu w swojej zasadniczem na- 
stawieniu w żadnej mierze naru- 
szena: z dr. ` Rauschningitm z 
gdańskiej polityki ustępuje czło- 


zmordowana gorliwość poświęco- 
na była wielkiemu dziełu. Jego od 
danie się Wolnemu Miastu, które 
w okresie jego prezydentury mu- 
<iało pokonywać liczne trudności, 
masiało u każdego z nas wywal- 
czyć sobie uznanie, 


D 


Nowa linta 


Kraków — M echów 


KRAKÓW, 24.11. (PAT). — W 


zchning. który od dłuższego cza- 
su chorował, zdecydował się u- 
stap z zajmowanego przez sie- 


eaan u UG NE a SOSZAJO W, ORO TOP PE" 


sem zaś eksportujemy 
szystkiem produkty naszej ziemi, 
przy których wartość pracy gra 
stosunkowo bardzo niewielk., ro- 
lę. Taki zaś dumping eksportowy 
nie jest żadną pracą na rzecz 
przyszłości, w niczem jej nie uła- 
twi. 

Polska jest krajem dziwnego 
paradoksu: Nie mamy kapitałów 
ani dostateeznej kapitalizacji. A 
równocześnie mamy nadmiar ka- 
pitalu żywego, jakim jest mater- 
jał ludzki — i kapitał ten leży zu 
pełnie ktezproduktywnie. Jeśli 


| przybywa nam corocznie 400.000 


ludzi szukających napróżno. pra- 
to przy obniżonej nawet 
w kryzysowych warunkach staw- 
ce dochodu społecznego po 400 
zł. rocznie na głowę, (zamiast 
600 zł. z lat 1928 — 1929) ludzie 
ci przedstawiają siłę potencjalną 


by się co roku powiększać nasz 
zbiorowy dochód społeczny. 
Przy obecnej stopie procentowej 


przedew- cenach. Byłoby to zarazem jedy- 


ne. wyjście dla zaradzenia kryzy- 
sowi na wsi, który niezależnie od 
światowego kryzysu cen rolnych. 
jest+'u nas przedewszystkiem kry- 


zak. Ą = JJ A 351553 Ą A 
zysem przeludnienia i rosnącej TP40WO socjalistycznym prezy 
| dentem senatu W. M. Gdańska. 


wskutek tego biedy. 

Czyż nie jest objawem żnamizn 
nym, że w miarę redukowania ro- 
botników w fabrykach rośnie 
ilość drobnych rzemieślniczych 
warsztatów stolarskich i ślusar- 
skich i jakoś przecież ci ludzie 
żyją? Płace w Polsce spadły dziś 
do tak niskiego poziomu, że w 
stosunku do zagranicy nawet ro- 
bota ręczna może się u nas w 
niejednej dziedzinie kalkulować 
taniej, niż zagraniczne wytwory 
fabryczne. , 

Tu jest jedyne wyjście. Wy- 
maga ono, coprawda, zasadniczej 
zmiany całego dotychczasowego 


(60 milionów, o które powinien- | nastawienia naszej polityki gos- 


gospodarczej — ale czy dlatego 
mamy brnąć dalej po drodze, któ 


Od tego czasu dr. Rauschning jOPecnoćci Pana Prezydenta Rze- 
nie objął już swych funkcyj urzę- | CZypośrolitej prof. Ignacego Moś- 
dowych. PJod „cpecjalnemi powo- tickiego, czionków rządu, przed- 
damı“, na które dr. Rauschning, stawicieli Sejmu i Senatu odbyło 
jako na przyczynę swego usiąpie- | S'€ dzisiaj uroczyste poświęcenie 
nia wskazywał, należy rozumieć |! DEC R Kple ogia; 
chorobę i pewne osobiste trudno-| ÓW — Miechów, nowego szlaku 
ści natury wewnętrznej. komunikacyjnego, łączącego Kra- 


: Ą $ sóa = Wars? aks” 
| Rauschning był pierwszym na- ków # Warszawą. 


Jest jego zasługą zręczne przepro 
iwądzenie przejścia od dawnych! 
| form życia politycznego, które o- 
kreślał system parlamentarny, do 
ukształtowania życia państwowe- 
go, wypełnionego nowemi ideami. 


BERLIN, 24. 11. — Niemieckie 
biuro informacyjne donosi, że 
poparcie noty jugosłowiańskiej | 
przez rząd czechosłowacki i ru-, 


Z tego powodu winni mu są | muński. stworzyło nowy stan rze- 
wdzięczność wszyscy ci, którzy czy. Węgry będą domagały się 


święcą zwycięstwo narodowego so natychmiastowych wyjaśnień. . 

cjalizmu w Gdańsku. My wszyscy | Nota jugosłowiańska uważana 
wiemy, że zadanie, jakie mu sta- jest w Berlinie za niedopyszcza|- 
wiał ten urząd, specjalnie w okre 14. 
sie przejściowym, było trudne. wł 
Trzeba było omijać liczne“ prze- 
szkody, co niezawsze: mogło się | 
udać, ponieważ prezydent Rau- 
śschning był pierwszym prezyden- 
tem Senatu nowej ery. FPozosta- 
nie jego imię zawsze związane z za 


kołach _ budapeszteńskich 


LONDYN, 2411 (PAT). Baldwin, 


CENA 


1 


GROIZ 


Znowu odrcczenie nadzwyczajnej $esji Rady Ligi 


Sesia zwyczajni Rady hędzie przyśnieszo1a 


GENEWA, 24. 11. (PAT.). Ze-| możliwe. 
nadzwyczajnej sesji date wymienia się obecnie 


przewiduje się przyspieszenie 
zwyczajnej sesji Rady Ligi, któ 
ra powinnaby się zebrać 21 sty- 
cznia 1935 r. Sesja ta rozpocznie 
się prawdopedobnie już 10 stycz- 
nia tak, aby Rada już zasiadła w 
chwili plebiscytu wyznaczonego, 
jak wiadomo na 13 stycznia. 


Zalecenia i... nowe 


komisje 

GENEWA, 24, 11. (PAT). — 
Nadzwyczajne zgromadzenie Ligi 
Narodów dla sprawy konfliktu 
boliw.jsko-paragwajskiego o Cha- 
co zakończyło się dziś uchwale- 
niem zaleceń, co do. sposobu zli- 
kwidowania sporu. Do tekstu za- 


leceń opracowanego przez komi- 
tet zgromadzenia wprowadzono 
kilka zmian. W szczególności 


bie urzędu. Ubolewamy niezmier-|sposób przedstawicielem narodo- zgromadzenie zrezygnowało z Za- 
mąż stanu iwo - socjalistyeznej polityki naro- 
nie może być nadal czynny dla dowej, a jego imię z tego powo- 


| lecenia utworzenia zdemilitary- 
zowanej strefy szerokości 100 
km. pozostawiając ckreślenie sze- 
rokości tej strefy uznaniu neu- 
tralnej komisji kontroli. Komisja 
się składać z delegatów 


nież zostaną zaproszone do wy- 
znaczenia delegatów do tej ko- 
misji. 

Przewidziane jest pozatem wy- 
rzeczęenie się przez obie armje 
prac ofensywnych į obronnych w 
strefie szerokości 150 km, oraz 
ich stopniowa demobilizacja. 

Postanowienia dotyczące konfe- 
rencji pokojowej w Buenos Aires 
oraz ewentualnego arbitrażu try- 
bunału haskiego pozostają bez 
| zmiany. 


Jednomyślne przyjęcie 
„zaleceń“ 


Co się tyczy zakazu wywozu 
broni podkreślcno w zaleceniach 
zarzączenią wyjątkowe, nie mo- 
gace stanowić precedensu.-W ten 
sposób stało się zadość tezie de- 


4 J „SPUJE Cero] legata. Turcji, popartego m. in. 
wiek, którego pracowitość i nie- przez delegata 


Polski, według 
której zakaz wywozu broni nie 
może bić stosowany tylko do 
państwa, uznanego za napastni- 
ka. k 

Komitet doradczy zgromądzeć 
nia, majacy za zadanie śledzić 
rozwój sytuacji, zbierze się naj- 
później 20 wrudnia. Jest to ter- 


min wyznaczony obu państwom 
dla przyjęcia zieceń. 

Zalecenia zostały przyjęte 
przez Zgromadzenie jednomyśl- 


nie. Webec tero, że głos stron nie 
nie jest brany w rachubę, Boli- 
wja i Parazwaj powstrzymały 
się od głosu. 

~ E T E | 
Czytajcie 
łowiny Codzienne 


Jugosławia wystąpi z Ligi? 


przypuszczają, że Francja będzie 
starała się wpłynąć na państwa 
Małej Ententy w duchu uspoko- 
jenia. Podobne stanowisko praw- 
dopodobnie zajmie Wielka Bry- 
tanja. x 

Według pogłosek, rząd włoski 
w związku z wystąpieniem Jugo- 
sławji przeciwko Węgrom nosi 
się z zamiarem podjęcia pewnych 
kroków przeciwko Jugosławii, 


_„Kolektywny system pokoju” 


tylko z udz.ałem U.5S.A., Japonii i Niemiec 


dzialność w rządzie, o ile chodzi 6 


tym względem gorzej. odpowiada to rocznemu przyros- 
A zresztą popatrzmy, czy na-|towi kapitalizacji o 3 miljardy | 
wet w istniejących obecnie wa-|zł. Ale ten kapitał potencjalny ik- 
runkach uprzemysłowienia  Pol-|ży bezproduktywnie. 
ski nasza polityka gospodarcza | Jakież więc wyjście z tego pa- 
jest dostosowana do warunków | radoksu? Skoro nie mamy, środ- 
populacyjnych? Powinniśmy prze| ków na tworzenie nowych fa- 
cież, tak jak to czyni np. Japonja, | bryk, a mamy ręce do pracy, mu- 


starać Się przedewszystkiem a 
wywożenie produktów pracy na- 
szej ludności, skoro nie możemy 
wywozić samych rak do pracy. 
Niski standard życiowy pozwa zł 
by Polsce na bardzo silny pod 
tym względem dumping. Tymczą 


simy zatrudnić je w taki sposób, 
który najmniej wymaga inwesty- 
cyj pieniężnych. A więc nie wiel- 
kie fabryki, ale drobne warsztaty 
albo wręcz praca chałupnicza. a 
wszystko razem chliczone na ma- 
sowy eksport po 


| Ga" 


dumpingowych | równywanie zbliżania, 


daniem, wynikającem z jego urzę- 


ra jest zupeinie błędna? h 
du, jako prezydenta Senatu, który 


M. G. ; 
4 postanowił sobie jako program — 
porozumienie z Polską na nowych 
SPROSTOWANIE podstawach. 
W  przedwczorajszym  artykcie Linja, jaką narodowo - socjali- 


wstępnym „Rewolucja ctapami* znie-, styczna partja już przed objęciem 
kształcone zostały w ustępie 3-cim | władzy nakreśliła sobie i po któ- 
słowa, wypowiedziane przez Musso, TE] poruszała się polityka, prowa- 
linicgo w mowie z 10 listopada b. r.,| dzona przez dr. Rauschninga, da- 
które brzmieć winny: wała mu. ciągle asumpt do pod- 

„stopniowe i elastyczne wyrówny- kreślania gotowości gdańskich na 
WINE CNC AT rodowych socjalistów do trwałej 
: $ Á je " pacyfikacji stosunków polsko - 
(jak wydrukowano) „wy-, gdańskich. 


a nie 


przemawiając w Glasgow, m. in. po- 
; wiedział: Molektywny system poko- 
Jia nie będzie nigdy przyjęty bez u- 
działu Stanów Zjednoczonych, Nic- 
mice i Japonji. 

Dziwne jest, powiedział mowra, że 
|w łonie Labour Party wzrasta po- 
|purcie dla t. zw. systemu zbiorowe- 
go pokoju. Mojen zdaniem, jest en 
calkowicie niewykonalny, zważywszy, 
iż Stany Zjednoczone nie są jeszcze 
członkiem Ligi Narodów, a Nieme; 
i Japonja wycofały się z Ligi. 

Jestem pewien, że zbiorowy sy- 
Stem pokoju nie będzie niedv przy- 
'jęty bez tych trzech krajów. Dopó- 


decyzję, czy Wielka Brytanja ma się 
przyłączyć do zbiorowego systemu 
pokoju, oświadczam, iż nigdy osobi- 
ście nie dam mej sankcji w sprawie 
użycia floiy brytyjskiej w celu bio- 
kady zbrojnej jakiegokolwiek kraju 
na świecie, dopóki nie będę wiedzi3ł, 
co uczynią Stany Zjednoczone. Na 
lcży kontynuować wysiłki, by skio- 
nić do przystąpienia do Ligi Naro- 
dów kraje, które jeszcze znajdują się 
poza instytucją genewską. Należy 
mieć nadzieję — zakończył Bald- 
win — że nadejdzie dzień, kiedy 
łańench światowy uzupełni się przez 
przystąpienie Ameryki. 


Dr. Rauschning stał się w ten ki będę ponosi! jakąkolwiek odpowie- 3 
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ABC 


Dawna polityka równowagi 


Nowy duch w pałacu Bourbonów 


Taktyka Fiandina zyskuje mu uznanie 


PARYŻ, 24.11. Izba obraduje, wy- 
kazując duży zapał do pracy. W Pa- 
łacu Bourhonów trwa praca od godz. 
9 rano do 12 w nocy, fiemal bez 
przerw. Naogół tempo pracy jest 
bardzo żywe, deputowani uchwalają 
żądane przez rząd wydatki, a nawet, 
jeżeli chodzi o budżet wojskowy, dą- 
żą do jego podwyższenia. 

Szczególne , wrażenie wywarła 
wczoraj w Izbie mowa posła Ar- 
chimbuulta, który omawiając kwe- 
stję bezpieczeństwa Franeji, zajął się 
równicż sprawą stosunków francu- 
sko-sowieckieh. 


FRANCJA I ROSJA 
STABILIZUJĄA POKÓJ 

Zdaniem depuiowanego, Niemcy n- 
siłowały podburzyć przeciw Rosji 
sowieckiej Polskę i Japonję. Francja 
i Rosja mogą, działając wspólnie, 
ustabilizować pokój w Europie. For- 
sowne zbrojenia Niemiec i gwałcenie 
przez Hitlera zakazów wojskowych 
Traktatn Wersalskiego zostało do- 
wiedzione na podstawie dokumentów 
i ułatwiło dojście do porozumienia 
franeusko-sowieckiego, Związek obu 
krajów może oddalić klęskę. Rosja 
posiada dzisiaj armję potężną, do- 
hrse wyćwiczoną 1 wyposażoną, któ- 
rą zaofiaruje na wypadek konfliktu 
z Niemeami. Francuzi są poruszeni 
tego redzaju porozumieniem, które, 
gdyby nie różnica ustrojów, możne: 
by nazwać aljansem. Nie należy się 
martwić, że Francja, będąe Republi- 
ką burżuszyjną, zawiera porozumie- 
nia ze Związkiem Republik Socjali- 
stycżno-Sowieckich, gdyż nawet kar- 
dynał Richelieu nie wahał się za- 
wrzeć sojusza z  protestantyzmem 


niemieckim. 

Nie może budzić entuzjazmu fakt, 
że w 20 lat po wojnie Europa zno- 
wu powraca do dawnej polityki rów- 
nowagi. Nie Francja ponosi za to 
winę. Stojąc na straży pokoju, musi 
dbać o usunięcie groźby nowej 
wojny. 


OBRONA GRANIC 


Następnie mówca przechodząę do 
zagadnień siły obronnej Francji, 
twierdzi, że jeden rocznik nie podo- 
łałby obronie granie wschodnich, od 
morza Śródziemnego do morza Pół- 
nocnego, To zadanie może być osięg- 
nięte dzięki specjalnemu systemowi 
fortyfikacyj na wsehodzie i betono- 
wym linjom obronnym. Na te forty- 
fikacje wydaje sią miljardy. Nie 
trzeba żałować wydatków na nowe 
materjały. Jeżeli ma pozostać jedno- 
roczna służba wojskowa i być wy- 
starczająca, trzeba budować fortece 
i fortyfikacje i posiadać doskonały 
materjał. Nie można przeto zmniej- 
szać kredytów na sumę blisko 400 
miljonów. 

Minister finansów, Martin, wyjaś- 
nił, że w porozumieniu z marszał- 
kiem Petain, poza budżetem prze- 
znaczono na zmetoryzowanie i zmo- 
dernizowanie armji 800 miljonów 
franków. 


MOŻNA BY6 SPOKOJNYM 
O PRZYSZŁOŚĆ 


Wreszcie Archimbault podał cyfry 
dotyczące  efektywów wojennych 
Niemiec wraz z danemi, uzyskanemi 
z Ministerstwa Wojny. 

Deputowany zaznaczył, że rozbu- 
downjąc system obrony i doprowa- 


Wyrodny ojciec 


utopił dziecko w Dunajcu 


NOWY SĄCZ, 24.11 (tel. wł). 
Tylmanów w powiecie nowotarskim 
był w tych dniach widownią ponurej 
tragedji. 


Jan Zabrzeski, młody gospodarz, 
zawarł bliższą znajomość ze swą słu- 
żącą, Anną Słabość. Owocem tego 
związku była córka. Zabrzeski chciał 
się ożenić ze służącą, jednak nie u- 
czynił tego, wskutek sprzeciwu ojca, 
który zagroził mu wydziedzieczeniem. 
Po paru latach, gdy Słabość znudzi- 
ła sig Żabrzeskiemu, postanowił 
ożenić z Janiną Graczyk. 

Graczykówna jednak zażądała usu- 
nięcia z domu służącej i jej córki. 
Zabrzeski wiedząc, że gdy porzuci 


służącą, bedzie musiał płacić za 


dziecko alimenty, postanowił zgładzić 
matkę i dziecko. 

W nocy z dnia 16 Ña 17 b. m. za- 
kneblował usta śpiącemu dziecku, za- 
pakował je do worka, przywiązał ka- 
mień i wrzucił do Dunajca, wyszu- 
kawszy uprzednio głębokie miejsce. 
Słabość, obudziwszy się, spostrzegła 
brak dziecka i Zabrzeskiego, a sły- 
sząc, Że ten ostatni ostrzy siekierę, 


wszczęła ularm. Po chwili w chacie zgodnienia przyjaznych 


zjawiła się policja i aresztowała Ża- 
brzeskiego, który przyznał się do 
zbrodni, Obyrzeni mieszkańcy wioski 
usiłowali zlynczować Żabrzeskiego, 
czemu z trudem polieja zdołała za- 
pobiec. 

Zabrzeskiego osadzono w więzieniu 
w Nowym Sączu. 


Trzeba interwencji policii 
aby ubezpieczalnia zajęła sie chorą 


Jak donoszą z Wilna, władze 
policyjne wszczęły energiczne do- 
chodzenie w następującej spra- 
wie: 

Przed kilkoma dniami w Pod- 
brodziu zasiabła służąca, przy- 
czem stwierdzono, że ma ona zo” 
stać matką. Dziewczyna udała się 
do szpitala do Święcian, skąd 
skierowano ją spowrotem do Pod- 
brodzia, celem załatwienia for- 
malności w tamtejszej ubezpie- 


czalni i uzyskania g abszpie | czeńs 


— ——— rama MM ZZOZ ZZOZ e w 


dzając do porozumienia z Sowietami, 
które posiadają najsilniejsszą po- 
wietrzna flotę ną świecie, można być 
spokojnym o przyszłość. Deputowa- 
ny zaznaczył, że ujawnienie zbrojeń 
niemieckich i ich przygotowań wo- 
jennych nie należy traktować, jako 
rozszerzanie nicpokoju, gdyż jest to 
służba dla Francji i pokoju. 


SOJUSZ? 


Podkreślenie przez deputowanego 
Archinibauitia współdziałania fran- 
cusko-sowieęckiego zdaje się wskazy- 
wać na daleko idące porozumienie 
między obu krajami. 

Charakterystyczne jest, że przed 
wysłaniem noty francuskiej w spra- 
wie paktu wschodniego do Polski, by- 
ła ona uzgadniana z ambasadą So- 
wiecką w Paryżu, a po konferencji 
Lavala z ambasadorem  Chłapow- 
skim, która odbyła się wczoraj, La- 
val rozmawiał z radcą sowieckim, 
Rosenbergiem. j 


ZASŁUGA FLANDINA 


Omawiając przebieg dyskusji w Iz- 
bie, prasa francuska daje wyraz 
swemu zadowoleniu, że w ciężkich dla 
kraju godzinach Izba potrafiła 
wznieść sią ponad intrygi parlamen- 
tarno i pracować sumiennie. Prasa 
podkreśla, że w dużej mierze jest to 
zasługą gabinetu, którego szef po- 
stawił obie za cel usunięcie wszyst» 
kiego, co dzieli Francuzów, z zacho- 


wanie tego, co ich łączy. Flandin za- 
żądał od Izby wyrzeczenia się reto- 
ryki i prowadzenia szybkiej pracy. 
Nie groził jej karami, Izba poszła 
za wezwaniem premjera. Co więcej, 
zgodziła się na zaniechanie opozycji 
i na nicodpowiadanie na interpela- 
cje. Inni szefowie rządu domagali 
się specjalnych pełnomocnictw. Flan- 
din oirzymał je milcząco, siłą faktu. 
LAVAL DOBREJ MYŚLI 

PARYŻ, 24.11 (PAT). Na Komisji 
Spraw Zagranicznych Senatu prze- 
wodnieczący sen. Berenger poinformo- 
wał członków o rozmowie, jaką od- 


Po rozmowi 


Nr. 331 = 


e z Hitlerem 


Dep. Goy tłumaczy Sie... 


PARYŻ, 24. 11. (PAT.). Wobec 
ataków, z jakiemi spotkał się de- 
putowany Goy spowodu ogiosze- 
nia znanej rozmowy z kancele- 
rzem Hitlerem, ukazał się wczo- 
raj list otwarty dep. Goy, w któ- 
rym wyjaśnia on, że 1) z tytułu 
b. kombatanta korzysta, jako żol- 
nierz drugiego powołania mobili- 
zacyjnego i spowodu ukończenia 
kampanji wojennej ze stopniem 
oficerskim. Dep. Goy był cztero- 
"krotnie wymieniany w rozkazach 
wojennych, 2) z kanclerzem Hi- 
tlerem rozmawiał, gdyż w prze- 
,dedniu plebiscytu w Zagłębiu 
,Saary uważał, iż jest obowiąz- 
kiem uczynić wszystko, by uni- 


[ knąć incydentów, któreby się mo 


był z min. Lavałem, w której ten 0- | gły zamienić w otwarty konflikt. 


tentą, Sowietami, Polską i Wielką 
Brytanją. Wrażenia, wywiezione 
przez min. Lavalą z Genewy były 


statni wspomniał o nawiązanych ne- | 


gocjacjach z Włochami, Małą Fn-| działem, iż uważam, że tylko okve| Ir 


| 


Dep. Goy pisze m. in.: „Powie- 


ślone fakty należy brać pod uwa- 
= zaje) 


dodatnie, mimo trudności, na jakie | p ona d 


5.000.000.- złotych 


| odszkodowań za pogorzele i inne wy. 
padki losowe wypłaciło w roku 1933. 


WARSZAWSKIE 
TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ S.A. 


natrafia sytuacja europejska po za- 
machu marsylskim i w przededniu 
plebiscytu w Zagłębiu Saary. 

Następnie gen. Bourgeois przed- 
stawił Komisji obraz urzeczywistnia+ 
nych jnż w roku bieżącym i zamie- 
rżónych na r. 1935 zbrojeń niemiec- 
kich, w szczególności generał mwró- 
cił uwagę na plan Goeringa w za- 
kresie powiększenia wojskowego lot- 
nietwa niemieckiego i wydćwiczenia 
nowego korpusu oficerów oraz Toz+ 
woju przemysłu wojskowego Nie. 
miec. 


Czy min. Beck spotka się z mi». Lśvalem? 


Niepewne losy „D 


BERLIN, 24. 11. — Prasa nje» 
miecka zajmuje się w dalszym 
ciągu sprawa dalszego stosunku 
Polski do paktu wschodniego, wy 
rażając przekonanie, że Polska 
„nie da się wciągnąć w zawikła- 
nia powstałe w innych punktach 
Europy, które mogłyby za sobą 
pociągnąć niebezpieczeństwo dla 
pokoju europejskiego. Polska bę- 
dzie wolała — zdaniem Niemiec 
— stać zdala od komplikacyj i 
nie będzie chciała niepotrzebnie 
krępować swojej swobody działa- 
nia. Polska będzie dążyła, do u- 
stosun- 
ków z Niemcami z obowiązują- 
cym ją sojuszem z Francją. 

Z tych oświadczeń widać, że 
Niemcy obawiają się przystąpie- 
nia Polski do paktu wschodnie- 


aktu wschodniego 


go- 
Opóźnienie w doręczeniu Pol- 
sce gotowej już noty francuskiej 
widzą pisma niemieckie w chęci 
Lavala porozumienia się z min. 
Beckiem. 
` PARYŻ, 24, 11, —— Minister La 
val ma jutro w południe przyje- 
chać do Genewy, celem wzięcia 
udziału w dalszych obradach Ra- 
dy Ligi. 


~ = 

| W kołach dyplomatycznych w 
Warszawie podawano wczoraj 
wiadomość, jakoby „Min. Spraw 
Zagranicznych Beck miał wyje- 
chać jutro do Genewy, celem spot 
l kania się tam z ministrem Lava- 
lem. Spotkanie takie byłoby bar- 
dzo pożądane, gdyż wyjaśniloby 
„Sprawę „paktu wschodniego", 


Bizony kanadyjskie 


dla Polski 


GDYNIA, 24.11. (Tel. wł). — 


„Kościuszko“, który w tych 
dniach przybył do portu gdyńskie 


do szpitala. Dziewczyna udawszy | go, przywiózł cztery bizony kana- 


się przed ubezpieczalnię ponow- dyjskie, zakupione 


nie zaslabla i zaszła 
przeniesienia jęj do lokaly. 
bezpieczalnia zrazu sprzeciwiłą 
się temu, jednak wskutek inter- 
wencji policji zajęła się chorą. 


Skandałliczny postępek ubezpie- 
czalni zakwalifikowano jako po- 
zostawienie chorego w niebezpie- 
czeństwie i sprawę skierowano do 
e 


Udaremnienie zamichu 


na pociąg 


KATOWICE, 24.11. (Tęl. wł.). 
W tych dniach tylko dzięki przy- 
tomności umysłu torowego odcin: 
ka drogowego PKP w Kochłowi- 
cach, Roberta Pastuszki, zdołano 
uniknąć grożnej katastrofy kole- 
jowej. W tym czasie miał przejeż 
dżać tamtędy pociąg osobowy z 
Kochłowice do Katowic — Ligo- 
ty. Pastuszka podczas obchodze- 
nia tọru znalazł podkład kolejo- 
wy, leżący wpoprzek na szynach. 


Usunąwszy przeszkodę, zauważył 
zdala idących wzdłyż toru dwóch 
osobników, których dogonił i od- 
prowadził na posterunek policji. 
Na posterunku okazało się, że są 
to: Paweł i Karol Lis, obaj z Ko- 
chłowic. Młodociani zamachowcy 
tłumaczyli się, że podkład ułoży- 
li na szynach tyłko z żartów. Za- 
machowców zatrzymano, celem 
dalszego przeprowadzenia śledz- 
twa. 


Alkohol i nikotyna wśród młodzieży 
Smutne cyfry statys.yal 


Badania lekarskie i ankiety 
przeprowadzone ostatnio w pu- 
blicznych szkołach, zawodowych 
i dokształcających rzucają zna- 
mienne światio na szerzący się 
wśród młodzieży alkoholizm, jak 
i nałogowe palenie tytoniu. 


Według danych kuratorjów pro 
cent palących uczniów dochodzi 
przy starszych rocznikach do 25 
proc., zaś używających alkoholu 


do 8,3 proc. Na 500 zbadanych u- 
czenie paliło 12, zaś plio 67, 
Okazało się przytem, że wbrew 
przysłowiu: „pijany jak szewc“ 
stosunkowo najmniej"pijących za 
notowano wśród uczniów przemy 
siu skórniczego, bo tylko 1,5 proc. 
Największy odsetek alkoholików 
zaobserwowany został wśród 
młodocianych pracowników mu- 
iarskich i malarskich, drukarzy, 
introligatorów i lakierników. 


E c 2 ERZE | R A | IE LZ A FE" ZEL RZN RL 


przez Pola- 


potrzeba | ków z Ameryki. Bizony, zapako- 


wane przy pomocy wielkiego dźwi 
gu, Lrzeiransportowano na 
brzeg. 


Śnół Izielnia 


| Bizony w czasie przenoszenie 
| claig przez dźwigar zachowywą- 
ły się w pakach bardzo spokojnie, 
tłukąc łbami i kopytami o ściany 
skrzyń. Skrzynie z bizonami u- 
mieszczono w wagonach, które 
dołączono do pociągu pośpiesz- 
nego, zdążającego do Warszawy. 


mzszynisi2k 


powstaje w Warszawie 


Poza dotychczasową akcją czaso 
wego zatrudnienia, Komitet Fundu- 
szu Pracy m. Warszawy podjął no 
wą formę walki z bezrobociem, przy- 
stępując mianowicie do takiego orga- 
nizowania bezrobotnych, by zapew- 
nić im podstawy gospodarczego usa- 
modzielnienia. W tym celu Komitet 
rodjąl m. in. akcję, zmierzającą do 
zorganizowania spółdzielni pracy. 
Przy pomocy Funduszu Pracy i po- 
parciu zainteresowanych, organizacje 
takie mogą stać sia podstawą egzy- 
stencji jednostek i zabezpieczyć je 
trwale przed bezrobociem. 

Jako jedną z pierwszych zorgani- 
zawano spółdzielnię  maszynistek. 
Spóldzielni zakupiono pewną ilość 
maszyn do pisania; powstawiano je 
w lokalach instytucji liczniej odwie- 
dzanych; maszyny te mogłyby przy- 
nieść wiele korzyści interesantom. 

Na wniosek Komiteiu Funduszu 
Pracy, Zarząd Miejski zgodził się nu 
umieszczenie 41 maszynistek, zorga- 
nizowanych w spółdzielni, w biurach 
wydziałów i przedsiębiorstw miej- 
skich, a mianowicie: 88 w biurach 
Wydziału Opieki Społecznej i Zdro- 
wia Publicznego, 3 w tramwajach 
miejskich, 1 w urzędzie rozjemczym, 
2 w Wydziale Technicznym i 1 w 
Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji 
m. stol. Warszawy. W wyżej wymie- 
nionych instytucjach ulokowano ma- 
szynistki, z których usług mogą ko- 


Tzystać interesanci po uiszczeniu 

P 1 z X 4 
pewnych opłat, ustalonych przez Ko- 
mitet Funduszu Pracy. 


Zazd Związku 


M ast Polsk ch 


W dniach 29-ym b. m. odbędzie 
się w Warszawie posiedzenie za- 
p ale Związku Miast Polskich 
Ipod przewodnictwem prezydenta 
| m. st. Warszawy min. Stefana Sta- 
rzyńskiego. 

Porządek obrad obejmuje m. in. 
sprawę ustalenia terminu i pro- 
| gramu zjazdu przedstawicieli 
Związku Miast Polskich, który 
|ma się odbyć w początkach roku 
przyszłego. 


W listopadową rocznicę 


W Warszawie i w większych 
miastach prowincjonalnych odbę 
dą się w przyszłym tygodniu ob- 
chody z okazji przypadającej ro- 
cznicy powstania listopadowego. 
Do Warszawy odkomenderowana 
będzie honorowa kompanja pod- 
chorążych z Ostrowi Mazowiec- 
kiej, celem peinienia z nocy 29 
na 30 b. m. tradycyjnej warty na 
moście hbelwederskim w Łazien- 
kach Królewskich, 


WARSZAWA, JASNA Nr. 4, 


| 


WIEDEŃ, 24. 11. (PAT). Pół- 
urzędowa „Politische, Korrespon- 
denz“ stwierdza, iż podana przez 
„Daily Herald“ wiadomość o taj- 


Nieudzny odczyt 


'Miorzież rumuń 
BUKARESZT, 24.11. W Buka- 
reszcie podczas odczytu  literatu 
Sterna p. t. „Sex appael* demon- 
strowała zebrana młodzież. Od- 
czy, przerwano. Młodzież uformo- 


sezon 


ŁÓDŹ, 24, 11. (tel, wł). — Od 
dziś zwolnionych zostaje z wy- 
działu kanalizacji i wodociągów 
700 dalszych robotników sezono- 
wych. Pozatem zwalnia się rów- 
nicà z wydziału brukarskiego i 
plantacyj miejskich 1.300 robot- 
ników. Przy pracy zostaje jesz- 
cze 500 robotników, ktorzy są za 
trudnieni przy robotach kanaliza- 
cyjnych, jednak i oni zostaną 
zwolnieni oð 1 grudnia r. b. 


KATOWICE, 24, 11. (tel. wi). 
Wczoraj odbyła się w Katowicach 
konfęrencja z udziałem p. Chmie- 
lewskiego, dyrektora związku Pra 
codawców Przemysłu Przetwór- 
czego, oraz przedstawicieli związ 
ków robotniczych. Konferencja 
poświęcona była nowym żąda- 
niom pracodawców, którzy chcą 
obniżyć płace we wszystkich ga- 
lęziach przemysiu przetwórczego 
na G. Śląsku. Według projektu 


wWypalen 


Ciężkie przejścia mieli pp. Bogac- 
cy ze swą służącą, Kazimierą Qar- 
burczyk. Gdy chcieli ją zwolnić, słu- 
żąca nie chciała odejść, ani przyjąć 
zapłaty, tak że za pośrednictwem no- 
tarjusza zlikwidowano kwestję należ_ 
ności za pracę. Gdy nadszedł termin 
opuszczenia siużby, rozpoczęły się a- 
wantury. podczas których Garbar- 
czykówna groziła, że otruje dzieci i 
panią domu. Panu domu zagroziła 
wypaleniem oczu. 

Państwo Bogacey obawiali się 
wejść da kuchni, ponieważ awantur- 
nicza służąca rzucała się na nich z 


pogrzebaczem, albo chwytała garnek 
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ge. Od trzech tygodni mamy dô 

l czynienia z takiemi faktami, któ- 
a nie dadzą się zaprzeczyć. Kan- 
clerz Hitler wydał rozkaz do sex- 
cyj szturmowych, aby wycofały 
się na 40 klm. wstecz od granicy 
Saary, ponadto kanclerz Hitler 
wysłał swoich ekspertów do Rzy 
mu do komitetu trzech. 


Dep. Goy dodaje: „Przyszłość 
naszych stosunków z sąsiadami 
zuleży w wielkiem stopniu od 


nich, ale również i od nas sa- 


mych. 

W liście swym. wreszcie dep. 
Goy podkreśla, że nie propono- 
wał bynajmniej ograniczenia kre 
dytów wojskowych i nigdy nie 
należał do tych, którzy propono- 
wali oszczędności, mające na ce- 
osłabienie bezpieczeństwa 
Francji. 


ROK ZAŁOŻENIA 1870 


znowu odweśanie 


wiadomości o tainem porzzumienu 


nem porozumieniu wojskowem 
między Austrją a. Włochami jest 
calkowicie zmyślona, 


0 .„S%x-appaelu" 
ska demonstruje 


jwała pochód, który przeszedł 
głównemi ulicami miasta, demon= 
strująe przeciwko ; demoralizacji, 
W nietkórych kawiatniach wybito 
szyby. Również atakowano bruko= 
iwe pismo „Oredintz”, 


Zwolnienie 2.000 rabotników 


owych 


| W Pabjanicach zostanie zreduś 
(kowanych od dnia 1 grudnia r. b. 
600 robotników sezonowych, a w 
Zgierzu zostanie zwolnionych 200 
i robotników, również sezdwowycn. 
iNależy zaznaczyć, że większa 
część zredukowanyea nie będzie 
posiadala prawa ob'zymywanie 
zasiłków, przeto korzygtać będzi 
tylko z doraźnej pomocy Fundy- 
| szu Pracy. 


Nowa obniżka pize 
na Górnym Sląsku 


dyrekcji Zw, Pracodawców, ob. 
niżka płac w przemyśle metalo. 
wym, chemicznym, elektrotechni- 
cznym, drzewnym i papierniczym 
wynosić ma 15—25 proc. Delega- 
ci robotników oświadczyli, że mus 
szą się porozumieć zę swoimi 
związkami. Toteż ķonferencja 
podjęta będzie ponownie dopiere 
dnia 3 grudnia r. b. Sprawa za- 
mierzanych obniżek budzi gro” 
zumiałe zaniepokojenie wśród ro- 
botników. 


| 


Służąca groziła swej pani 


z gorącą wodą. Zdarzało się nawet, 
że służąca goniła z nożom w ręku 
panią po pokojach. Pp. Bogaccy 
wnieśli do prokuratora skargę o 
groźby. Delezowany po Garbarczy- 
kównę policjant w kuferku służącej 
znalazł butelkę kwasu siurczanego. 
Dziewczynę odesłano do prokuratora. 

Po zwolnieniu przez prokuratora, 
Garbarczykówna przemocą wdarłą 
się do mieszkania swoich chlebodawe 
ców, którzy wobec najścia byli beze 
silni. Ostatecznie całą sprawę z ęd- 
pisem prołokułu karnego skierowano 
do Sądu Pracy o eksmisję niesfornej 
służącej, 
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0 Rosji w Palais Bourbo.. 
Nota z Q zai d'Orsay 
Rady z Ber.ina 
Wczorajszą rozprawa francu- 
skiej Izby Deputowanych, o bud- 
żecie wojskowym, byłu z wszech 
miar pouczająca. Będzie ona mia- 
ła rozgłos szeroki w calej Euro- 
pie. Na największa uwagę zasłu- 

guje w Polsce. 

Sprawozdawca budżctu wojny 
pos, Archimbaud, (którego šei- 
słe zestawienie zbrojeń niemiec- 


kich w sprawozdaniu drukowa- 
nem podaiem na tem miejscu 
wczoraj), w ustnej rozprawie 


wczorajszej dodał do nich wy-| 
snuwające się z tego stanu rze- 
czy wnioski polityczne, w takim 
duchu: 

— Niemcy już się uzbroiły sa 
mowolnie tak, że moga zmobilizo- 
wać odrazu 5% miljona wojska. 
a zbroja się dalej. Francja musi 
myśleć o zabezpieczeniu i o po- 
rozumieniach obronnych. Rosja 
Sowiecka, zagrożona także przez 
Niemcy, gotowa jest do porozu- 
mienia i wojskowego współdzia- 
łania swą potężną siłą zbrojną 
w razie napadu Niemiec. To po- 
rozumienie, by nie powiedzieć 
sojusz, z dzisiejszą Rosją, cho- 
ciaż sowiecką, może nie niepokojć | 
Francji, podobnie jak nieniepoko- | 
iły jej różnorodne porozumienia! 
Richelieu'go, lub jak w r. 1894 
sojusz Francji republikańskiej z 
Rosją carską. 

Współdziałanie 
sją na.rzecz zabezpieczenia 


l 
H 
] 
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Francji z Ro- 
po- 


koju europejskiego przeciw na- 
padowi, wobec polityki Trzeciej 
Rzeszy nietylko zrozumiałe lecz 


niezbędne, wchodzi zatem dzisiaj, 
jak świadczyły oświadczenia ś. p. 
Barthou i obecnie min. Laval'a 
zaraz po objęciu kierownictwa 
Quai d'Orsay, oraz jak wskazują 
teraz oświadczenia sprawozdaw- 
cy budżetu obrony narodowej, w 
politykę Francji. 

Współdziałanie to Franeji z 
Rosją, w pojęciu francuskiem, a 
także rosyjskiem, wcale nie na- 
rusza ścisłego sojuszu Francji z 
Polską, gdyż Wchodziłoby ono W 
całokształt budowy bezpieczeń- 
stwa narówni ze współdziałaniem 
także Polski z Rosją przeciw na- 
padowi. 

Nie widać jednak zgody Polski 
ani na tę budowę bezpieczeństwa, 
ani na takie pojmowanie i ksztal- 
towanie współdziałania, a to po- 
ciąga za sobą, obok innych. dwa 
uwydatnione wczoraj w Palais 
Bourbon następstwa: 

1. W rozprawie, w której obok 
lewicowego sprawozduwcy p. Ar- 
chimbaud przemawiał prawicowy 
przewodniczący komisji wojsko- 
wej płk. Fabry, wielki zwolennik 
sojuszu polsko-francuskiego, oraz 
minister wojny jen. Maurin, uwa- 
gi o porozumieniu francusko-ro- 
syjskiem nie zostały uzupełnione 
oparciem o sojusz francusko-po|l- 
ski. Milczenie, wobec niepewności 
i od miesięcy pojawiających się 
wątpliwości, czy ten sojusz wła- 
ściwie jeszcze działa, jest bodaj 
najgładszym dziś sposobem w 
rozprawach francuskiej Izby De- 
putowanych, bo mówienie mogło- 
by wypaść rozmaicie. Ale, żeby 
to było dobrze, nikt. zapewne nie 
zechce twierdzić. 

2. Niejasność ze strony Pol- 
ski, przewlekająca się przez rok 
conajmniej, wcale nie podnieca 
Francji, jak może liczą niektórzy 
u nas przemyślni rachmistrze, do 
odwracania się od wszystkiego 
wszystkich a ubiegania się. tylko 
o Polskę. Przeciwnie. Przewlekłe 
zabawy nudzą i zrażają. Umysly 
we Francji, jak można dostrzedz 
w rozprawie wczorajszej, przyj- 
mują powoli stan rzeczy, jaki się 
zarysował, czyli niepewność od 
strony Polski, a to pcha tembar- 
dziej ku zakreślaniu porozumie- 
niu z Rosją miejsca większego 
niż przy udziale Polski. 

A tymczasem właśnie sprawa 
t. zm. paktu wschodniego, czyli 
współpracy Francja-Polska-Rosja 
w szerszym układzie na rzecz za- 
bezpieczenia pokoju przeciw na- 
padowi, jest w toku. 

P. Laval, wróciwszy 2-go b. m. 
z Genewy do Paryża, na kilka dni, 
bo w przyszłym tygodniu będzie 
znowu w Genewie, rozmawiał 
wczoraj (po genewskiej rozmowie 
w środę 2l-go b. m. z p. Litwino- 
wem) z p. Chłapowskim i 
chargé d'affaires rosyjskim p. 
Rosenbergem. Przedmiotem roz- 
mów była odpowiedź francuska na 
notę polską z 28.1X.34 0 pakcie 
wschodnim, która, 
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ył z antypolskiej propagandy 


a teraz ma dach zapewniony 
ale... w polskiem więzieniu 


W sądzie Okręgowym w Stani- 
sławowie vdbył się wczoraj sensa- 
cyjny proces polityczny. Jako o- 


skarżony występował dziennikarz | nież 


ruski Roman Antonowicz ze Lwo- 
wa, współpracownik redakcji „No 
wyj Czas“, który jako obywatel 
polski rozpowszechniał zagranica 
nieprawdziwe wiadomości, szko- 
dzące interesom państwa polskic- 
KOS 

Antonowicz studjował kiedys 
medycyne w Krakowie, lecz przer- 
wał studja i w towarzystwie nie- 
jakiego Czajkowskiego wyjechal 
in. był też w Berli- 
nie. Gdy się fundusze wyczerpa- 
pracował w Czechosłowacji 
przy naprawie dróg. w okolicy 
Pilzna, skąd przeniósł się do Pra- 
gi. 

Tam. razem 
Makohonem, 


z Czajkowskim i 
przebywającym obec 


nie w więzieniu śledczem w Stani- 
wowie 'ped zarzutem przynależ- 


Czy takie maią być korzyści kodyfikacji? 


Tylko dla interesów syndyka 


jest korzystne prawo o upadłościach 


Przed paru dniami odbył się 
w KARP-ie rodzaj akademji dla 
uczczenia akcji  kodyfikacyjnej, 
która się w latach ostatnich roz- 
wija bardzo intensywnie, wprowa 
dzając w życie nowe kodeksy w 
drodze dekretów Prezydenta. Jak 
w każdym tego rodzaju obcho- ! 
dzie, pełno było pochwał, nawet 
superlatywnych, natomiast nie 
mówiło się oczywiście o t. zw. 
drugiej stronie medalu. 

Tymczasem ta druga strona za- 
sługiwałaby na wiele uwagi. Nie 
zaprzeczając faktowi, że dzięki 
akcji kodyfikacyjnej nasze prawo 
dawstwo skorzystało bardzo wie- 
le, w szczególności wskutek uje- 
dnostajnienia przepisów praw- 
nych na całem terytorjum pań- 
stwa, stwierdzić jednak trzeba, 
że mietzawsze obywa się bez tarć 
i protestów, jak to słyszeliśmy 
na wspomnianem posiedzeniu. W 
szczególności znana jest historja 
z nową procedurą karną, która 
zostala przed pięciu laty wprowa 
dzona w drodze dekretu z poprze- 
rabianiem  gruntownem przez 
Min. Sprawiedliwości pierwotne- 
go projektu komisji kodyfikacyj- 
nej. a później musiała być pośpie- 
cznie poprawiona w drodze nowe- 
lizacji. Coprawda, działo się to 
jeszcze przed objęciem teki spra- 
wiedliwości przez p. Michałow- 
skiego, niemniej jednak stanowi 
dowód, że metoda  kodyfikowa- 
nia prawa tylko od „zielonego sto 
lika“ ma swoje „ale“. 

Bo nawet jeśliby Ministerstwo 
Sprawiedliwości w  niczem nie 
zmieniało przygotowanych przez 
komisję kodyfikacyjną projektów 
i wskutek tego nowe kodeksy by- 
ły pod względem prawnym nawet 
arcydziełami tworów skończenie 
doskonałych, konsekwentnych w 
w ujęciu, jasnych w sformułowa- 
piu i praktycznych w stosowaniu, 
io jeszcze pozostaje otwarta kwe- 
stja: czy są one właściwe pod|z 
względem życiowym. Oklepane 
przysłowie o nosie i tabakierze 
staje się jednak w tym wypadku 
bardzo aktualne: prawo bowiem, 
które nie stosuje się do wymo- 
gów życia, ale usiłuje to życie 
(= T "WE" 


Ajencja Hawvas'a, ostatecznie bę- 
dzię ustalona na posiedzenin re: 
dy ministrów dzisiaj 24-go b. m. 
w Paryżu, a następnie albo wysła- 
na, albo doręczona p. ministro- 
wi spr. zagr. Beckowi w Genewie, 
jeśli tam przybędzie. Prawdopo- 
dobnie rozmowa p. Lavala z p. 
Beckiem, której możność istniała 
już w tym tygodniu w Genewie, 
gdyby p. min. Beck był tam po- 
jechał, byłaby  pożyteczniejsza 
przed ustaleniem odpowiedzi 
irancuskiej na notę polską, niż po 
ustaleniu. 
Ale trudno, 
sie zawsze... 


u nas obecnie robi 
inaczej. 


Tylko w Berlinie, jak wskazują 
głosy pism tamtejszych, dzisiaj 
dochodzące do nas, doradzają 


nam skwapliwie, abyśmy się nie 
dali wciągnąć w te rokowania. 
Rada jest pewna i z niezawod- 
nej strony: wystarczy jej nie słu- 
chać, a będzie dobrze, 
St. St. 


i był napis, 
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ości do OUN, zaczął drukować 
kartki z mapą Ukrainy, w której 
granicach zamknięte były rów- 
i południowo - wschodnie 
województwa. Rzeczypospolitej 
Polskiej. Pod mapką wytłoczony 
z którego wynikało, że 
Polska bezprawnie okupuje część 
terenu wielkiej Ukrainy. Kartki 
te sprzedawali w Austrji i Jugo- 
sławji i utrzymywali się z uzyska: 
nych tą droga pieniędzy. 


Antonowicz przyznał się do za- | 


rzucanego mu czynu, zaprzeczając 
jednak. jakoby rozpoczął swą ak: 
cję w porozumieniu z członkami 
OUN. Sad skazał go na 6 lat wię- 
zienia i utratę praw obywatel- 
skich i honorowych. 


Dodać należy. iż Antonowicz, 
poza rezpowszechnianiem 
jacych Polskę druków, oskarżony 
byl także o przynależność do 
OUN. 


podciągnąć mechanicznie pod 
twoje teoretyczne koncepcje, wię 
cej szkody przyniesie, niż po- 
żytku. Najlepsi prawnicy mogą 


szkalu- | 


BC 
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Jak donosi agencja PID, opóź- 
| nienie w rozpatrywaniu yrote- 
stów wyborczych zalegających w 
Sądzie Najwyższym Sspowodowa- 
ne zostało koniecznością zbada- 
nia blisko 500 świadków w róż- 
nych miejscowościach. Na zarza- 
dzenie Sądu Najwyższego właści 
Iwe sądy grodzk. przeprowadza- 
| ja obeenie przesłuchiwanie 


popełniać bardzo grube omyłki 
życiowe, jeśli nic będą mieli 
przed oczyma stale tego kryter- 
jum: jaki skutek praktyczny bę- 


Ale ta grzywna ch 


yba nie ma racji? 


Jeszcze jedna sprawa Żyrardowa 


Głośna wojna o cenę prądu e- 
lektrycznego na terenie Żyrar- 
dowa, która wynikłą spowodu żą- 
dań okręgowej elektrowni prusz- 
kowskiej, by robotnicy „Żyrardo-|, 
wa” zostali przyłaczeni do jej sie 
ci, przybrała obrót niespodziewa- 
ny. 

Władze sxarbowe zażądały. od 
Zakładów Żyrardowskich  wyku- 
pienia świadectwa przemysłowe- 
ro na prowadzenie elektrowni zà- 
robkowej, grożąc w przeciwnym 
razie wymierzeniem grzywny do 
50.000 zl. 


Sekwestr „Żyrardowa tluma- 
czy się tem, że dostarczanie prą- 
du robotnikom nie odbywa się 
wcale dla celów zarobkowych, a 

„ryrardów* dokłada nawet 1 
MA na każdym kilowacie prą- 
du, licząc po 24 gr. przy włas- 
nym koszcie 25 gr. za kilowat, 
podczas, gdy elektrownie prywat- 
ne liczą do 85 gr. za kilowat. 
Gdyby robotnicy żyrardowscy zo- 
stali przyłączeni do ogólnej sieci 
niefabrycznej, koszt oświetlenia 
mieszkań w Żyrardowie wzrósłby 
nienomiernie. 


Przeciwkościelna agitacja wśród młodzieży 


Skandal czne Z 


Z okazji imienin ks. biskupa 
łomżyńskiego Łukomskiego skła- 
daly życzenia różne organizacje 
osób starszych i młodzieży, prag- 
nęła je złożyć także młodzież har- 
cerska. Lecz nie podobało się to 
pewnym czynnikom miejscowym, 
korzystającym z każdej sposob- 
ności, aby wywołać zadrażnienie 
z władzą kościelną, toteż wywar- 
ły nacisk na komendę hufca har- 
cerskiego, aby zgromadzoną już 


ajście w Łomży 


młodzież harcerską od złożenia 
życzeń powstrzymać. 


Skutki tego skandalicznego po- 
stępku były wręcz odwrotne. Spo- 
leczeństwo i cała młodzież, nawet 
harcerska, są do głębi oburzeni. 
Wymowny jest 'ten swoisty ob- 
jaw kultury pewnych kół w Łom- 
ży, używających nawet młodzie- 
ży do pogłębienia panującego tam 
zamieszania. 


Kary więzienia dla Księży 


zostały zatwierdzone 

W Sądzie Najwyższym były 
wczoraj rozpatrywane dwie spra- 
wy księży, skazanych przez sądy 
niższych instancyj na podstawie 
zarzutów o antyrządowe wystą- 
pienia na ambonie. 

Jedna była sprawa popularnego 
b. kapelana wojskowego a obec- 
nie proboszcza w Wielu na Pomo- 
rzu. ks. Wryczy, który oskarżony 
został o urządzenie strajku szkol- 
nego i w związku z tem skazany 
przez dwie niższe instancje zra- 
zu na 8 a następnie na 2 miesiące 
więzienia. Sad Najwyższy nie u- 
względnił skargi kasacyjnej i wy- 


„Głos Lubelski“ donosi z Ko- 
morowca w pow. tomaszowskim 
o charakterystycznym wypadku. 
Tamtejszy działacz narodowy 
Michal Kolesa wysłany był w 
swoim czasie do Berezy Kartus- 
kiej, po powrocie zaś stanął znów 
do roboty ideowej. Pragnąc go 
skompromitować, pewne czynni- 
ki zmyśliły więc prowokacyjną 
intrygę. Przed świętem narodo- 
wem, wieczorem w dniu 10 listo- 
pada zgłosił się doń znany miej- 
scowy kryminalista, niejaki Pa- 
chla (z którym p. Kolesa nigdy 
adnych stosunków nie utrzymy* 
wa), proponując, że... idzie zer- 
wać z domu strzeleckiego flagi 


narodowe i białego orła, któremi 


przez Sąd Najwyższy 
rok zatwierdził. 
| Na tem samem posiedzeniu są- 
du rozpatrzona została sprawa ks. 
Bachoty z Rakszawy, oskarżone- 
go o to, że w czasie trwania pro- 
cesu Centrolewu wygłosił antyrzą 
dowe kazanie. Sąd Okręgowy ska- 
zał księdza na 7 miesięcy więzie- 
nia, lecz druga instancja zmniej- 
szyła kurę do 5 miesięcy i wyko- 
nanie jej zawiesiła. Sąd Najwyż- 
szy i ten wyrok zatwierdził. 
Obaj księża nie przyznawali się 
do winy i zaprzeczał: zeznaniem 
świadków, powołanych przez o- 
skarżenie. 


i 


Udaremniona prowokacja 


przybruno budynek z okazji ju- 
trzejszego święta. 

P. Kolesa zwymyślał przybysza 
przestrzegając przed niecnym wy 
brykiem i pobiegł zawiadomić o 
sprawie policję i gminę. Widocz- 
nie Pachla nie przeczuwał tego, 
gdyż nazajutrz chorągwie i orzeł 
nietylko były zerwane, ale w ohy- 
dny sposób zbeszczeszczone (u- 
mieszczono je w żydowskim uste- 
pie przy bóżnicy). Oczywiście 
przeciw p. Kolesie, jako przywód- 
cy ruchu antysemickiego, nie mo- 
żna już było z tego powodu 
wszcząć żadnych kroków wobec 
jego interwencyj u władz z o- 
strzeżeniem o zamierzonem prze- 
stępstwie. Prowokacja spaliła na 
panewce... 


Dlaczego sprawy wyborcze zalegają w Sądzie 
Najwyższym? 


Nareszcie — Bada się. Świadków 


świadków w 9 okręgach wybor- 
czych a między innemi we Lwo- 
wie, Wadowicach, Nowym Sączu 
i Siedlcach. Po nadejściu akt z 
miast prowincjonalnych wyzna- 
czane będą publiczne sesje dla 
rozstrzygnięcia protestów. 
Dlaczego jednak do badania 
świadków przystępuje się dopie- 
ro w cztery lata po wyborach? 


dą miały opracowywane nrzez 
nich przepisy na bieg życia? czy 
je ułatwią, czy utrudnia, polep- 
szą, czy pogorszą? 

Jako przykład może posłużyć 
ogłoszone dekretem Prezydenta z 
24 pążdziernika b. r. w Dzienniku 
Ustaw nr. 93 nowe. jednolite dla 
calej Polski, prawo upadłościo- 
e. Czy poprawia ono istniejący 
stan rzeczy?» 


Największą dotychczasową bo- 
iączką postępowania upadłościo- 
wego jest to. że właściwie zatra- 
ciło ono całkowicie swoją funk- 
cję ekonomiczną, ‘życiową, jako 
instrument prawny do ułatwie- 
nia likwidacji  bankrutujących 
przedsiębicrstw z jaknajmniejszą 
szkodą dla innych przedsię: 
biorstw, jeszcze przy życiu pozo- 
stajacych, a stało się tylko ro- 
dzajem urzędowego aparatu, 
przeznaczonego po to tylko, aby.. 
adwokaci mieli dobre dochody. 

Postępowanie upadłościowe o- 
twiera się i zaczyna urzędować 
syndyk, którym z reguły zostaje 
adwokat. Syndyk wydaje przepi- 
sane ogłoszenia, ściąga wierzy- 
telności firmy i — przedewszyst- 
kiem pokrywa swoje własne wy- 
datki. Z reguly postępowanie li- 
hwidacyjne trwa tak długo, jak 
Alugo można te wydatki pokry- 
wać, później kończy się ostatecz- 
nym „pogrzebem“, t. j. wykreśle- 
niem firmy z rejestru i... wykwi- 
iewaniem wierzycieli, którzy w 
najlepszym razie otrzymają ja- 
kies drobne ułamki swoich pre- 
icnsyj, a często wychodzą z ni- 


szem. Natomiast syndyk zarabia 
bardzo dobrze. Niedawno w 
krakowie jeden z tamtejszych, 


adwokatów zarobił na postępowa- 
uiu spadkowem skromną sumkę... 


pół miljona złotych. 

Zdawałoby się, że z okazji uni- 
t'kowania przepisów upadłościo- 
wich można było postępowanie 
to uczynić bardziej elastycznem 
pod względem życiowym bar- 
dziej celowem, tymczasem stało 
s.ę, niestety, przeciwnie. Najważ- 
riejsze dla wierzycieli jest pyta- 
nie, jak mogą bronić swoich in- 
.eresów. Dotychczas mogli prze- 
cw zarządzeniom syndyka pro- 
testować i zażalenia te przecho- 
dziły przez cały normalny tok in- 
s*ancyj — obecnie jedyną instan- 
cja jest sędzia - komisarz i w no- 
wym kodeksie w całym szeregu 
artykulów mamy lakoniczne zda- 
nie na końcu: „Na postępowanie 
scuziego - komisarza niema zaża- 
lenia“. 


1 


Może to będzie bardzo wygodne 
dla sądów, ale czy się przyczyni 
do tego, aby postępowanie upa- 
dlościowe przynosiło wierzycie- | 
lom jakąś korzyść, zmniejszając , 
grożące im straty? Obawiać sie“ 
należy, że raczej przeciwnie: u- 
padłości będą teraz służyły tyl- 
ko po to, aby kancelarje adwoka- 
ckie miały co przez parę miesię- 
cy do roboty i interesy stanu ad- 
wokackiego mogą rzeczywiście zy- 
skuć na nowym kodeksie. Nato- 
miast interesy wierzycieli są te- 
raz o wiele gorzej chronione, niż 


„dotąd były. 
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l cki, 
| czysław 


Wiadomości polityczne 


INTERWENCJA AMB. CHŁA- 
POWSKIEGO 


Z polecenia rządu polskiego 
ambasador R. P. w Paryżu p. 
Chłapowski interwenjował wczo- 
raj u ministra Lavala w związku 
z podanemi przez prasę wiadomo- 


ściami o zamierzeniach rządu 
francuskiego co do robotników 
cudzoziemskich. 


DELEGACJA UKRAIŃSKA U P. 
MINISTRA W. R. i O.P. 
Minister Oświaty, p. Jędrzeje* 

wicz, przyjął wczoraj delegację 

klubu parlamentarnego ukraiń- 


skięgo Zjednoczenia wołyńskiego, ` 


wchodzącego w skład B. B. W. R. 
która mu złożyła memorjały, za- 
Wierające szereg próśb z zakre- 


su stosunków religijnych ludno- ; 


ści prawosławnej na 
szkolnictwa powszechnego 
niego oraz teatru. 


P. minister przyrzekł potrakto- 


1 
H 


śred- 


wać te postulaty przychylnie, W., 


Wołyniu, ~ 


' istniejących możliwo” 


ści. 
NOWI POSŁOWIE 


„Monitor Polski“ 
ogłoszenie państwowej 
wyborczej, która stwierdza, że 
wobec wygaśnięcia mandatów po 
selskich Henryka Sachsa, Fran- 
ciszka  Rogowskiego, Romana 
Stroynowskiego, Witolda Kwinto, 
Edwarda Idzikowskiego, Michała 
Szyszko i Bronisława Pierackie- 
go, w miejsce rzeczonych osób 
posiami zostali ich kolejni 
stępcy, mianowicie: 1) z 
Nr. 4 w okr. Nr. 26 — Ludwik 
Christians, lat 28, dziennikarz, 
Lublin; 2) z listy Nr. 7 w okr. 
Nr. 11, Jan Aleksander Janiak, 
lat 36, urzędnik, Kutno; 3) z listy 


Nr. 1 w okr. Nr. 51 — Piotr Fe- 
deszyvn. lat 40, rolnik, Dmyterze, 
pow. Lwów; 4) z listy Nr. 1, okr. 


64 — Aleksander Adamowicz, lat 
32. rolnik, Bałtaniszki. gm. Dau- 
gieliska, pow. święcjanski; 5) z 
listy Nr. 1 okr. Nr. 
Greniewska, lat 47,  literatka 
Warszawa; 6) z listy Nr. I ekr. 
Nr. 43 — Franciszek Michulec, 
lat 47, rolni, Gilowice, pow. Ży- 
wiec; 7) z listy państwowej Nr. 
1 — Ignacy Radlicki, lat 38, ad- 
wokat, Warszawa. 


„Wszystko zgrzyta 
zębami“ 

Żurgonowy „Hajnt“, omawia 
jac obecna sesję sejmową, wyja- 
śnia, skarży się na trybunę par- 
łamentarną: 

„Mamy już doświadczenie, że jak 
tylko otwiera się sesja sejmowa, ot: 
wicra się również na określony czas 
nowy krater na wulkanie przeciwży- 
dowskim... Do naganki w pismach do 
chodzi naganka z wysokiej trybuny. 
Żmija syczy już tutaj, mając autory- 
tet przedstawicielstwa narodowego. 
Wszystko szczeka i ki: zgrzyta 
zębami przeciw nam’ 

Widzimy więc, akc? żydzi 
są przeciwnikami parlamentaryvz- 
mu, a zwolennikami dyktatury. 


Zwolnieni z więzienia 


Wczoraj wieczorem zwolniono 
z aresztu centralnego przy ul. 
Daniłowiczowskiej (t.zw. „Bristo- 
lu“) po 2-tygodniowem śledztwie 


czterech b. członków ONR. Są to: 
Marjan Anioł, Stanisław Nowa- 
Tadeusz Bartosiewicz i Mie- 
Węgielski. Pozostałych 
1-miu b. członków ONR zatrzyma- 
no w areszcie do czasu sprawy 
sądowej. 


Rośnie produkcja — 
Rosną redukcje 


Mimo trwającego sezonu zimo- 
wego i zwiększonego zapotrzebo- 
wania na węgiel, notowane są cią 


gle redukcje w kopalniach wẹ“ 


za. 
listy -; 


zamieszcza 
komisji > 


EL 


1 — Natalja * 


głowych. Kopalnia „Franciszek ': 


w Zagłębiu Dabrowskiem zredu** 
„kowala 130 górników. 


= $tr. 4 


4 jak jeść dietetucznie! 
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Dieta wysokokaloryczna 
x. 


Według podanych wskazówek kal.: rosół z ryżem, tapioką, klus- 
łatwo ułożyć dietę wysokokalory- kami i t. p. 150 gr. tłustego mie- 
czną. Zakres tuczenia zależy od sa (waga po przyrządzeniu), 200 
poszczególnego przypadku i o- gr. jarzyn z 60 gr. masła, 50 gr. 
kreślonego celu. Są trzy stopnie ryżu jako legumina, albo 25 zr. 
kuracji tuczącej: i tłustego sera z 40 gr. chleba i 

I. stopień — dodatek pożywie- 20 gr. masła. Tuż po jedzeniu 250 
SE ene w IE A i gr. mleka. Podwieczorek ca 500 
niecznej, t. j. 700 sz 1000 kalo- 7 509 kal.: jak I-gie Śniadanie 
ryj. Ta postać wskazana jest lub 300 gr. mleka z dodatkiem 
gdy waga ciała mało różni się od A. aparer EE wlk 
normalnej lub przybytek na wa- dach 0 F Jar 
dze jest wskazany, a mianowicie peo kaloryj: 100 gr- a 
w, jędzi wyczerpanych, neuraste- w Ron ać 53 -= 
o 5 Ex s lat a jefk tofli IB z innóś jaszyn 20 zr. 
> Š | bz w p” ER: masła. Na noc ca 200 kal 300 

w kosmetycznych. Nadmiar Daję s 
pożywienia dodać należy w po- £" mleka lub szklaneczka wina 
staci mleka lub tłuszczu (masło). Pawa lub e 
Np. 1 litr — 1⁄4 litra mleka (700 g9 7 © żółtkami. W tej postaci 
— 1000 kal.), które bez trudu mo- odżywianie jest 220 gr. masła 1 
żna dodać do trzech posiłków, S0 ST. tłuszczu w mięsie i innych 
(śniadanie, obiad, kolacja). Je-| A 06 EE f y 
leż napotyka na trudnoś- r ni m3 A kie 4, 
ci, to dądatek dać w taci Piec 3 g i 
masła 90 — 00. al 2% e; danów; ogólna ilość kaloryj 8290. 
1000 kal. Masło w jarzynach lub Jest to trzeci stopień diety tu- 
w zupach. Ta postać ma tę zale- CE ; ak E E NZC A 
tę. że można ją przeprowadzić i © , $ 
smk E e E do po-| lość kaloryj zmniejszyć, np. skre- 

łaniał 17 zœ. Ślić 100 gr. masła i 100 gr. pieczy 
Bag aja M y > i wa, co uczyni 1200 kal, a całość 
szości ciężkich przypadków chu-| R BTSA God 8 È 700 
dości taka kuracja jest niewystar, sdżyw PA Ją + Je| 
czająca. Tu musi być odpowied- pt +. m "w e r 
nie zestawienie pożywienia oraz 41355 tuczącej. a kal s sap 
określenie czasu posiłków, a pna ay Rz: a PE 
my do tego II i III stopień, które E a a * w dezei 
omówimy razem. ss i 
p P osłaciach nadczynności tarczy- 

II stopień Z- dodatek go r są to UNLZOEny to w ten 
3 memece odżywienia 1500 — sposób, że część mleka zastępu- 
2000 kal. III stopień — dodatek | jemy śhiietiniu, (6 mleka] 
* normalnego pożywienia albo 104, a E 
w podwójnej ilości 2000 —- 3000 p ae E 


śmietanka), 

3 i tylko śmietany do sosów i zup 

kal. Dodatek w postaci tłuszczu, .¿“ 3 R. l R JARA. 

i węglowodanów. Ma jważdjejdca a ponet M a W E ua 

jest ilość tłuszczu od 150 — 300 śą zwis Ć wa a a a 

gr. zależnie od przypadku, z cze- oliwy — 460 kalori). Wda 
go większa część w postaci ma- 


jednak lepiej nie przekraczać III 
sła. Węglowodany podamy w po- 


| stopnia diety tuczącej. 

EŃ h Jest bardzo wskazane, aby ilość 
staci pieczywa (biały chleb ad a fk: A 
= aj ud wl — 300 Eii Ma- Kaloryi i tuczące dodatki griek; 
ki owsiane, maki jarzynowe 50— szać powoli, gdyż nagłe E 
100 gr. jako dodatek do zupy- szenie wywołać może zaburzenia 
Pożywienie dzielimy na 3 posił- żołądkowe trawienne, co uniemo" 
ków: 3 główne i 2 pomocnicze! Zi” całą kurację, pozatem orga- 
Większa ilość kałoryj na 3 głów- nizm na y WO m me 
ne posiłki (śniadanie, obiad, ko- CZW reaguj 4.7 
lacja), a reszta na pozostałe (II sunku zwiększoną przemianą ma- 
sed . ss 3 AEG 
śniadanie i podwieczorek). Dwa : . nl 
ostatnie posiłki nieobfite i mo-| , Grafe radzi nowych dodatkow 
żliwie w postaci płynnej. Są przy- 
padki, że to pożywienie trzeba po- 
dzielić na większą ilość posiłków. 

Przykład: I-sze Śniadanie ca 
1000 kal.: 14 litra mleka z kawą, 
kakao, 20 gr. cukru, 80 gr. białe- 
go chleba, 30 gr. masła, 50 gr. 


|tychczas stosowane dają przyrost 
wagi. Szczególniej u osób długi 
iczas nieodżywianych — u reko» 
walescentów jest nieekonomiczne 
zbyt prędko przekraczać normal- 
ne ich zapotrzebowania. a jedy- 
nie należy kierować się wagą pa- 


szynki, kiełbasy lub 2 jajka ze cjenta. 

słoniną. II śniadanie ca 600 kal.: m- ` i. 
filiżanka rosołu z dwoma żółtka- Dieta papkowato - płynna 
mi, 30 gr. — 50 gr. masła, 25 gr. Stosując dietę uczącą, na- 


leży uwzględnić trudności, z ja- 


owsianej lub jarzynowej, J 
kiemi możęmy się spotkać. Ko- 


Obiad, ca 800 


Z kraju 


maki 
50 gr. sucharków, 


ŁÓDŹ czestniczek z całego województwa. 
Tajemniczy wypadek. Na szosie Obradom przewodniczyła p. Mlicka. 
zgierskiej, na wozie znaleziono zwto- Sprawozdanie stwierdziło, że w po- 


wiecie inowrocławskim znajduje się 
17 Kółek Włościańskich z 663 człon- 
kiniami, Wśród Kółek szerzona jest 
akcja mająca na celu hodowlę raso- 
wego drobiu, jak również zakładanie 
ogródków doświadczalnych, których 
znajduje się obecnie 11. Funduszów 
na popieranie hodowli udziela Wy- 
dział Powiatowy. Wygłoszeniem 
dwóch referatów oraz zabawą towa- 
rzystwa zakończył się ziazd. 
LWÓW 

„Podwójna bachalterja*. Wczoraj 
aresztowano właścicieli sklepów z 
konfekcja, SŚpitzbachera i Blechera, 
ponieważ stwierdzeno nieprawidłowe 
prowadzenie ksiąg, 
KIELCE 

Wiamywacze w kościełc. Wczoraj. 
szej nocy nieznani sprawcy dokonali 
włamania do kościoła parafjalnego w 
Luborczycy w powięcie miechowskim, 
Świętokradcy zabrali cztery drogo- 
cenne kielichy oraz 5 złoconych pa- 
tyn, poczem zbiegli. "Policja prowa- 
dzi energiczne śledztwo w celu uję- 
cia ohydnych świętokradców. 


ki wożnicy, 26-letniego Jana Bajera. 
Przy oględzinach okazało się, że 
Bajer posiada na szyi ślady udu- 
szenia. Władze policyjne mają roz- 
mwikłać tę zagadkę i stwierdzić, czy 
było to morderstwo, czy też nieszczę- 
śliwy wypadek. 


Śmierć w windzie. W związku z 
wypadkiem, któremu uległ w fabry- 
ce Lipszyeca w windzie Steinberg, 
który w kilka dni później zmarł — 
aresztowany został technik Juszczyń- 
ski, zatrudniony przy windzie, jako 
konstrwator. Przeciwko Kkierowniko 
wi technicznemu, Ickowi Wajnmano- 
wi, į właścicielowi domu, Lipszycowi, 
wdrożono śledztwo. Prokurator, do- 
wiedziawszy się, że wypadek spowo- 
dowany był oszczędnościaą Lipszyca, 
wydał polecenie uwięzienia go. 
KATOWICE 

„Latający Górnoślazak*, Niemie- 
ckie koleje państwowe zamówiły w 
Zgorzelicach na Śląsku Niemieckim 
pociąg motorowy złożony z dwóch 
wagonów. Pociąg ten otrzyma naz- 
wę: „Latający Górnoślązak* ! będzie 


WILNO 
Koń. peee” IGE ý ema. 
jA a e ię ©; Essport wędlin wileńskich. W 
| ag tych dniach z Wileńszczyzny odszedł 
POZNAŃ 


wagon wędlin kresowych, przezna: 
czonych dla Francji. Ponadto w po- 
czatkąch grudnia r. b. odejda dwa 
wagony wędlin t. zw „ltorwskieh" dn 
Francji i Belgje 


Zjazd kółek włościańskich. W po- 
bliżu Inowrocławia rozpoczęły sie a- 
brady Kółek Włościańskich, w któ- 
„tech wzięło udział przeszło 2300 w 


nie wprowadzać dotąd. póki do-| 


,Aieczny przy takiej diecie jest 
„dobry apetyt, a w każdym razie 
starać się smacznem przyrządze- 
niem pobudzać apetyt. Apetyt za- 
leży też od momentów psychicz- 
nych. U niedożywianych spotyka- 
my się często ze strachem przed 
większą ilością pożywienia. Już 
sam widok wielu potraw i akt żu- 
cia wywołuje niechęć do jedze- 
nia. Te momenty trzeba wziąć 
pod uwagę i początkowo posiłki 
muszą być małe i o ile możności 
płynne lub papkowate. W djecie 
papkowato - płynnej trudno jest 
przyrządzić smaczne pożywienie 
i odpada akt żucia, co nie jest o- 
bojętne dla organizmu, pożywie- 
nie staje się jednostronne (prze- 
ważnie mleko). Wszystko to prze- 
mawia zatem, aby o ile możności 
takie pożywienie ograniczać. 
Podajemy poniżej wzór, jak 
można zestawić djetę papkowa: 
to - płynną: 2 litry mleka, 200 gr. 
śmietanki, 150 gr. masła, 50 — 
100 gr. ryżu, grysiku i t. p, 2 — 
4 jaja. razem 3650 — 3800 ka- 
loryj. Jedynie ryż i grysik poda: 
jemy w postaci papki, pozostałe 
składniki tego pożywienia są 
piynne lub mogą być podane w 
postaci płynnej jako zupa. Ca- 
łość dzielimy na 7 do 8 porcyj. 
które podajemy co 2 godziny, tak 
by ilość jednego posiłku nie prze» 
kraczała 300 gr. Wkrótce można 
dodać nieco stałych pokarmów: 
keksy, sucharki, biały chleb przez 
to pożywienie łatwo staje się bo- 
gatsze w kalorje. Zamiast śmie- 


tanki można użyć oliwę. Także 
można próbować powoli część 


mleka zastępować papką, ryżu, 
grysiku i t. p. (200 gr. ryżu su- 
rowego — 100 gr. mleka), aż wo- 
góle stałe pokarmy będą przewa- 
żać. Także pożywienie ze względu 
na jego skład nie będzie więcej 
różnić się od omówionych wyżej 
postaci pożywienia. 

Należy też wspomnieć o diecie 
Werr-Mitschel. Dieta ta przy- 
najmniej ze względu na skład po- 
żywienia, nie różni się od oma- 
wianej papkowato - płynnej die- 
ty: jedynie w pierwszych dniach 
jest zupełnie jednostronna i skła- 
| da się tylko z mleka. Przez 4 dni 
| po 8 litry mleka dziennie, od pią- 
tego dnia powoli jest dodawany 
biały chleb, puree ziemniaczane, 


i 
l 


Wieśniaczka 


mięso, jarzyny 1 masło. Osobne 
znaczenie ma leżenie w łóżku 
podczas całej kuracji. Należy też 
zwrócić uwagę na niektóre punk- 
ty ze względów ekonomicznych. 
Cena niektórych środków jest 
wysoka. moga więc być zastąpio- 
ne przez inne tańsze, np.: 

100 kaloryj — 114 litra mleka 
kosztuje 24 grosze. 

1000 kaloryj — 125 gr. masła 
kosztuje 45 groszy. 

1000 kaloryj — 14 jaj kosztuje 
1 zł. 10 gr. 

Widzimy z tego, że dodatek 
tuczący w postaci jaj prawie 4- 
krotnie przewyższa dodatek w po 
staci mleka i trzykrotnie masła. 
Naturalnie nie można się tem cał 
kowicie kierować, o ile chodzi o 
smak potraw, np. dla chorych. 
Jeżeli jednak zwrócimy uwagę 
jak często olbrzymie sumy są wy- 
dawane na odżywcze preparaty, 
wina lecznicze i inne reklamowa- 
ne preparaty, to przekonamy się, 
że trzeba też wspomnieć o ko- 
nieczności stosowania środków 
mniej kosztownych. Tucząca die 
ta ma mniej widoków powodzenia 


przy wychudzeniu z przyczyn 
wewnętrznych. 
Wskazania do kuracji 
tuczące| 


Chudość sama nie jest wskaza- 
niem do tuczenia, Jest dużo lu- 
dzi, którzy nigdy nie osiągnęli 
normalnej wagi i pomimo to zaw- 
sze się dobrze czuli, a równowa- 
ga życiowa ich nie była zachwia- 
na. Jeżeli jednak wychudzenie 
stale się wzmaga i osiąga sto- 
pień chudości z objawami utraty 
sił i odporności organizmu, to 
już mamy poważne i absolutne 
wskazania do tuczenia. Także i w 
innych przypadkach mniej cięż- 
kich jest wskazana; należy przy” 
pomnieć o nadzwyczajnych wyni- 
kach tuczenia przy gruźlicy, u 
ludzi usposobionych do grużlicy, 
u nerwowych ludzi i pozatem w 
więlu chorobach jamy brzusznej, 
przedewszystkiem przy opadnię- 
ciu jeli. Wkońcu tuczenie jest 
wskazane przy wszystkich choro- 
bach gorączkowych i bezgorącz- 
kowych, przebiegających ze 
wzmożoną przemianą materji. 

I. D. 


pA 
“a 


zamordowała 


Sparaliżowanega meżaąa 


Ponura sprawa toczyła się przed 
warszawskim Sądem Apelacyjnym, 
gdzie ławe oskarżonych zajęła przy- 
stojna i młoda wieśniaczka, Alojza 
Chruślińska. 


Chruślińska w bestjalski sposob 
zamordowała męża, z którym żyła od 
11 lat, -mając z nim dwoje dzieci. 
Mąż nagle ciężko zachorował i uległ 
bezwładowi nóg. Do domu sprowadził 
się wtedy brat chorego, Marcin 
Chruśliński, z którym zawiązała ro- 
mans. Pod bokiem paralityka trwała 
miłość jego żony i brata. Pewnej no- 
cy chory przyczołgał się do łóżka żo- 
ny. Cheiat być z nią razem. Odepchnę- 
la go, lecz chory nie ustępował. Roz- 
wścieczona kobieta zarzuciła mężo- 


Kronika 


NADUŻYCIA 
W KASIE STEFCZYKA 

Tarnów. — Rozprawa o nadużycia 
w Kasie Stetczyka w Dębicy zosta- 
ła zakończona. Sąd skazał kasjera 
Stanisława Bojdę za sprzeniewicrze- 
nie 150.000 zł. na karę półtora roku 
więzienia. Drugi oskarżony, dr. Šta- 
nisław Nagawiecki, uwolniony został 
od zarzutu. 


LAPÓWKI W WIĘZIENIU 

Warszawa. — Urząd proknralar- 
ski sporządził akt oskarżenia prze- 
ciwko Zofii wajkównie, b. strażnicz- 
ce więzienia dla kobiet. Gujkówna o- 
skarżona jest o branie iapówek od 
rodzin więźniów, wzamian za co u 
łatwiała im porozumiewanie się ze 
Światem zewnętrznym, 


SRAZANIE SZOFBRA 

Warszawa. — Szofer Więcko pro- 
wadził taksówkę w stanie nietrzeź- 
wym. Jadąc ulicą Marszażkowska w 
pobliżu placu Zbawiciela, wpadł na 
przechodzyęecza przez iezhnie rohot- 
nika, Tcofilu Jubłońskiego. Faksów. 
ika cigenęla ahłaonskiego na pze 


wi sznurek na szyję i zaczęła go du- 
sić. Chory stoczył się wówczas pod 


łóżko. Chruślińska oszalała z gniewu, ' WRÓG NURMIEGO PODAŁ SIĘ DO 


sięgnęła po nóż i leżące na łóżku, za- 

dawała nieszczęśliwemu ciosy. 
Chruślińska i jej kochanek sądze- 

ni byli przez $ąd Okregowy, który 


czymię zaś skazał na bezterminowe 
więzienie W apelacji biegły profe- 
sor Grzywo-Dabrowski i dr. Higier 
badali oskarżoną i stwierdzili, że 
działała ona pod wpływem silnego a- 
fektu, wywołanego odrazą do męża. 
Chruślińską określili jako osobę o 
zmniejszonej poczytalności. Sąd A- 
pelacyjny złagodził wydatnie karę, 
skazujące miezobójczynię na 4 lata 
wiezienia. 


strzeni kilku metrów. Gdy spod sa- 
mochodu wydobyto Jabłońskiego, o- 
fiara wypadku już nie żyła. 

Leon Więcko odpowiadał przed są- 
| dem. Na rozprawę dostarczono spe- 
ejalnie skonstruowany plan z minja- 
turowemi autami, tramwajami i fi- 
gurkami przechodniów, Na planie od- 
tworzono seeng wypadku. 

Sąd skazał Wiecke na rok więzie- 
nra. 


| SPRAWA O 25.000 DOLARÓW 


Lwów. — Sad Apelueyjuy we 
Lwowie ogłosił wyrok w głośnym 
sporzo cywilnym meiropolilv ks. 


Fzeptyckiego z hrabiną Sehoemberg 
lo zwrot 20.000 dolarów. Metropolita 
wpiacił tę sumę na ręce plenipotenta 
hrabiny w związku z pertraktucjami 
o nabycie dóbr Bohorodczany w wo- 
jewództwie stanisławowskicia. Tran- 
zakcja nie doszia do skutku i metro- 
polite Szeptycki, nie odzyskawszy 
pieniędzy ua drodze polubownej, ws- 
zigpił do Sudu Okreeoweso. Pierw 


| 


jara mstancja oldzlna pretensje pt- 
woda i wyrok ton zarwiewdzit Sz] 
Apelacyjny. 


l 


Sport 


Boks 


PRASA NIEMIECKA PRZED ME- 
CZEM POLSKA — NIEMCY 

Prasa niemiecka poświęca wiele 
miejsca dzisiejszemu spotkaniu bok- 
zerskiemu Polska —- Niemcy w Es- 
sen. 

Niemiecka Agencja 
między innemi pisze: „Mimo trudno- 
ści, jakie mieli Polacy z zestawieniem 
swojej reprezentacji, mimo braku 
sr zespole reprezentacyjnym tak zna- 
komitych pięściarzy, jak Majchrzyc- 
ki. Czortek, Polus i Piłat, 
Polacy we wszystkich klasach, do 
średniej włącznie, prezentują tak wy 
soką klasę, że nie można dziś liczyć 
na tak druzgoczące zwycięstwo Niem 
ców, jak to miało miejsce przed dwo- 
ma laty w Dortmundzie". 

Dziennik Esseński „National Zei- 
tung" pisze m. in.: 

„Najlepiej spośród bokserów pol- 
skich prezentuje się Chmielewski. W 
pełnej formie wydaje sie być Rotholc, 
Natomiast niespodziewanie słabo 
Ba dętawiają się — Kajnar i Sipiń- 
ski“. 

To samo pismo informuje swoich 
czytelników najdokładniej o systemie 
życia i treningu polskich zawodni- 
ków na obozie w CIWE. 

Bilety wstępu na mecz, jak infor- 
muje „National Zeitung“ są niemal 
całkowicie wykupione w przedsprze- 
daży. Specjalnem zainteresowaniem 
mecz cieszy się wśród polskiej ko- 
lonji. 

Bokserzy polscy mieszkać będą w 
Essen w hotelu Vereinshaus. 
PORAŻKA GÓRNEGO W BERLINIE 

W piątek wieczorem odbyły się w 
Berlinie międzynarodowe zawody 
bokserskie zawodowców, na których 


„wystąpił po raz pierwszy znany pol- 


l 


ski pięściarz zawodowv Górny. Wal- 
czył on z mistrzem Niemiec Stege- 
inmannem, przegrywając po S-rundo- 
wej walce. Polak trzymał się bardzo 
dobrze i uległ nieznacznie na punkty, 

W wądze piórkowej Beck (Niem- 
cy) wygrał z Rothenbergerem (N.). 

W wadze średniej Hieber (Jugo- 
sławja) znokautował w 4-cj rundzie 
Paulischa (N.). 

W wadze półciężkiej odbyły się 
dwa sensacyjne spotkania: mistrz E- 
uropy Niemiec Heuser znokautował 
w pierwszej rundzie Francuza Vau- 
clarda a Niemiec Piirsch odniósł zwy- 
cięstwo nad swoim rodakiem Hilse- 
hiissemt. 


L. atletyka 


„SZUKAJMY OLIMPIJCZYKÓW" 

Polski Komitet Olimpijski ogłosił 
wyniki zawodów  lekkoatletycznych 
„Szukajmy olimpijczyków”, jakie od- 
byłv się w pażdzierniku w różnych 
zakątkach kraju. Najlepsze wyniki 
przedstawiają się następująco: 100 
m. -— Szubra (Zebrzydowice) 11, 
Górek (Łańcut) 11,1; 500 m. — Kig- 
dał (Łapczyca) 201, Górek (Łan- 
cut) 202; 5 km. —- Serafin (Stróże), 
Staniszewski (Swisłocz), Mandl 
(Lwów), Kulimowski (Bydgoszcz) i 
Macedoński (Lwów) poniżej 15 m. 
wdał -—— Haspel (Jarosław) i Obrzut 
(Mielec) po 675, Jeż (Mielec) 670, 
(jawroński (Koprzywnica) 


, wzwyż ~= Górek (Łańcut), Szydłow- 
skiski (Białystok), Adamczyk (Prze-! 


worsk) po 180, jasiewicz (Minuna) 
175; kula Imie! (Kozienice) 13,13, 
Sokołowski (Zamość)), 13.05, Solar- 
ski (Mielec), Jastrzębski (Mikołów) 
po 13, Jasiński (Stopnica) 12.97, 

Ogółem minima wyznaczone przez 
Pol. Kom. Olim. zdobyło 146 zawod- 
ników, 


DYMISJI 


Sekretarz Międzynarodowej Fede- 
racji L. Atletycznej, Szwed Ecklund, 
tępiciel pseudoamatorstwa, osobisty 


wes B TES wróg Nurmiego, podał się obecnie do 
Chnuślińskiego uniewinnił, mężobój: lemsi. 


$ 


i katowickim torze lodowym 


Po ustąpieniu Ecklunda Związek 
Fiński spewnością nawiąże stosunki 
zę Zwłązkiem Szwedzkim, w rezulta 
cie czego l. atleci Finlandji będa 
startować na stadjonach szwedzkich. 


Hokej 


MISTRZOSTWA WARSZAWY 

Na posiedzeniu zarządu Warsz, 
Okr. Zw, Hokeja Lodowego zastana- 
wiano się nad sposobem rozgrywa- 
nia mistrzostw okręgowych. W klasie 
A weżmie udział 6 klubów. które po- 
dzielono na dwie grupy, a mianowi- 
cie: . 

I grupa — Legja, Warszawianka, 
Gait NJ 


Il grupa — Polonja, AZS, Skra, 

Drużyny rozegrają tgłko po jed- 
nym meczu, a zwycięzcy grup spot- 
kają się w ostatecznym finale, rów- 
nież w jednej rozgrywce. 

W klasie B rozgrywki odbywać się 
będą w dwóch podokręgach: war- 
szawskim i radomskim. Podokręg ra- 
domski liczy 3 kluby, a warszawski 
pięć, a mianowicie: Marymont, Ma- 
kabi. Gwiazda, Sparta i Iskra. 


DWA MECZE HOREJOWE 
W KATOWICACH 
w sobote, o godz. 20-ej na 
odbędzie 
się rewanżowy mecz hokejowy po- 
między Śląskim Klubem Hnkejowym 
a mistrzem Śląska Opolskiego, „09 
Bytom“. 

dutro, w niedzielę, uczestnicy ho- 
kejowego obozu przedolimpijskiego 
rozegrają pierwszy swój mecz īre- 
ningowy jako reprezentacja Warsza- 
wy z reprezentacją miasta Bytomia. 

SZTUCZNE LODOWISKO 
W KRAKOWIE 

Cracovia prowadzi pertraktacie z 
zagraniczaymi finaisistami o wvbudo 
wanie w Krakowie sztucznego lodo- 
wiska, 

krakow posiada już obecnie doska. 
nale drużyny hokeja lodowego. Gdy- 
hy budowa sztucznego ladnwiska do 


Dzis, 


Telegraficzna | 
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szła do skutku — Kraków stałby się 
najsilniejszym w Polsce ośrodkiem 
tego sportu. 


Tenis 


TILDEN POKONANY 

Rozgrywany w Londynie między: 
narodowy turniej najlepszych zawo- 
t dowych tenisistów świata przyniósł 
szereg ciekawych wyników: Niemiec 
Nuesslcin pokonał Francuza Plaa 6:4, 
6:0. 6:1, Amerykanin Vines Anglika 
Maskella 6:3, 6:0, 6:3, a Tilden Bur- 
nesa 6:0, 6:3, 3:6, 6:1. Następnie Nu- 
esslejin uzyskał sensacyjne zwycię- 
stwo nad Tildenem 3:6, 6:2, 5:7, 6:2, 
6:4, Vines nad Burnesem 8:6, 6:4, 
sA a Plaa nad Maskellem 6:3, 6:1. 

Mecz finałowy rozegrają Nuesslein 
i Vines. 

Na meczu Nuesslein — Tilden o- 
becnych było 10.000 widzów. 
| MISTRZE TENISU 

Tytuł najlepszyego tenisisty świa. 
ta w ostatnich 20 latach kolejno 
dzierżyli: 1914 r. -- Mac Loughlin. 
W latach 1915—18 przerwa wojen- 
na. W 1919 r. — Patterson. W la- 
tach 1920, 21, 22, 28, 24, 25 -- Nl en. 
W latach 1926 i 27 -— Lacoste. W la- 
tach 1928 — 1929 Cochet. W r. 1932 
— Vines. W r. 1983 — Crawford. W 
r. 1994 —- Perry. 


Piika nożna 
ZNOWU PROJEKTY ZNIESIENIA 
LIGI 


W krakowskich kołach piłkarskich 
wysunięty zosta! projekt reformy sy- 
stemu rozgrywek o mistrzostwo Pol- 
ski przez zniesienie Ligi i stworzenie 
5-ciu lig okręgowych, a mianowicie: 
I okręg — Kraków, Śląsk, Bielsko; 
li okręg — Warszawa, Łódź, Kielce; 
HI okręg — Lwów, Lublin, Przemyśl, 
Stanisławów; IV okręg — Poznań, 
Pomorze; V okręg — Wilno, Bialy- 
stok, Wołyń. 

Nadto projekt ten proponuje roz- 
poczynanie mistrzostw na jesieni, a 
rozgrywanie finałów na wiosnę. 

Odnosi się wrażenie, że projekt ta- 
ki nie znajdzie żadnego poparcia na 
walnem zgromadzeniu PZPN, 

KARY NA GRACZY LIGOWYCH 

W związku z ostatnim meczem ligo 
wym ŁKS — POGOŃ w Łodzi, wy- 
dziat gier i dyscypliny Ligi ukarał gra 
cza Wacława Pęgzę (ŁKS) 6-mie- 
sięczną dyskwalifikacją, a graczy Ga- 
leckiego (ŁKS), Niechcioła i Noha- 
czewskiego (Pogoń)  I-tygodniową 
dyskwajliiikacja. 

Sprawa wypadków podczas meczu 
Pogon — Wisła we Lwowie rozpa- 
trywana będzie przez wydział gier i 
-dysc. Ligi po ukończeniu prowadzo- 
nych obecnie dochodzeń. 

BYLO TROCHĘ INACZEJ 

Jak się informujemy w P. Z. P. N, 
kalendarz dalszych gier finałowych o 
wejście do Ligi nie byt wogóle ogła- 
szany, przeto wyznaczenie spotkania 
Śląsk -—— Naprzód na dzień 25 b. m. 
nie jest żadną zmianą i protetsy ślą- 
zaków z tei racji są bezpodstawne, 


Różne 


663; 


ŁADNY GEST POLONJI 

Wobec wynajecia przez Magistrat 
stołeczny terenu jeziora Kamionkow- 
skiego prywatnemu przedsiębiorcy, 
Polski Zw. Łyżwiarski, który na terc- 
nic tym urządzał tor lodowy do jaz- 
dy szybkiej, znalazł się w przykrej 
sytuacji. Sprawę rozwiązała Polonja, 
która gratisowo oddała swój stadjon 
do dyspozycji zrządu PZŁ. 

Zarzad PZŁ na terenie tym za- 
mierzą urządzić tor do jazdy szybkiej 
i nowe lodowisko wykorzystać na 
wszelkie organizowane przez siebie 
w Warszawie kursy instruktorskie, 
treningowe i t. d. 

WIELKI WYŚCIG SAMOCHODOWY 
PRZEZ AFRYKĘ 

Miasto Johannesburg w Afryce Pa 
l ludniowej, projektuje w roku 1886, 
"jako w 50-tą rocznicę swego założe- 
inia, zorganizować gigantyczny wyś 
cig samochodowy przez Afrykę, z 
Algeru do Johannesburga. 

Trasa tego wyścigu wyniesie 
13.000 klm. i prowadzić ma przez 
Saharę i dziewicze lasy Afryki rów- 


| 


nikowej. m 
Organizatorzy uzyskali już po- 
dobno aprobatę kierowców angiel- 


skich, francuskich, belgijskich, nie- 

miecki, włoskich i amerykańskich. 

Główna nagroda w wyścigu tym wy- 

nosi potężną sumę 750.000 franków. 

ZAWODY ZAPAŚNICZE W WAR- 
SZAWIE 

We czwartek wieczorem odbyły się 
w Warszawie eliminacyjne zawody 
zapaśnicze przed meczem Warszawa 
— Śląsk. Uzyskano nast. wyniki: 

W wadze półśredniej Neuff z YM- 
CA pokonał Zalewskiego (EL). W 
wadze średniej Rejniak, mistrz Pol- 
ski, wygrał z Piaskowskim. W pól- 
ciężkiej — Hebda (E) zwyciężył Ko 
zerskiego w 3 min, 

Walki eliminacyjne w pozostałych 
wagach odbęda się w poniedziałek, 
26 b. m. w lokalu Świtu o godz. 8 
wieczorem. 

NARCIARZE NA HUCULSZCZYŹNIE 

Wspaniałe tereny narciarskie na 
Huculszczyżnie staną się w tym roku: 
terenem wielu imprez sportowych. W 
programie imprezy zimowe przedsta- 
wiają się następująco: 

6 stycznia 1935 r. 
konkurs skoków. 

13 stycznia w Worochcie bieg zja- 
zdowy. 

2 — 3 lutego w Worochcie zawo- 
dy narc, o puhar Pol, Tow. Narc. 

6 — 10 lutego raid narciarski w Be 
skidy Huculskie_ 

i3 — 17 lutego Marsz 
Il Brygady Legjonów. 

2 -— 3 marca w Worochcie 
kurs skoków 1 slalom. 

7 10 marca rajd w Beskidach * 
Wschodnich, 


w. Woroclicie 


Szlakiem 
koi- 
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SPRAWY 


GOSPODARCZE 


„Udręczalnia” społeczna czy Ubezpieczalnia ? 


Ubezpieczeni czekają na zmiane 


Wydanie dekretu nie wystarczy 


Ustawa scaleniowa i dotychcza- 
sowy ustrój naszych ubezpieczeń 
pozostał niemal nietknięty. Szum- 
ne zapowiedzi i gorace dyskusje 
przycichły, gdy ukazał się nowy 
dekret o ubezpieczeniach, prze- 
prowadzący właściwie tylko dal- 
szą centralizację organizacyjną. 
Na drodze ustawodawczej, przez 
ałuższy czas, trudno się spodzie- 
wać jakichś nowych donioślej- 
szych posunięć. 


REORGANGIZACJA WE- ą 
WNĘTRZNA 


Pozostaje natomiast niewatpli- 
wie możność reorganizacji we- 
wnętrznej droga zmiany statutów 
i rozporządzeń wykonawczych. 

Jeśli słowa p. premjera Ko- 
złowskiego byly naprawdę szcze- 
re, to czynniki rządowe powinny 
w najbliższym czasie przystąpić 
do szeroko zakrojonej akcji w kie- 
runku ulepszenia i uprzystępnie- |2 
uia świadczeń  ubezpieczenio- 
wych oraz usunięcie tak bardzo 


rozwiniętych przerostów  biuro- 
kratycznych. 
NOWE TRUDNOŚCI 
Zadanie to zresztą w ramach 


nowego dekretu jest bodaj trud- 


niejsze, niż w ramach ustawy 
scaleniowej. 
Stworzenie Zakładu  Ubezpie- 


czeń Społecznych zakładu „mon- 
stre“ największego bodaj organiz- 
mu urzędniczego w naszem pań- 
stwie musi nastręczyć bardzo po- 
ważne trudności. Już dzisiaj kwe- 
stja organizacji tego zakładu nie 
daje spać wielu osobom. 


PROJEKT REORGANIZACJI 


W ostatnim numerze „Przeglą- 
du Ubezpieczeń Społecznych" o- 
głosił swój projekt organizacji 
dr. Wilezynski. Do projektu dola- 
czony jest dla łatwiejszej orjenta: 
cji schemat organizacji. Mimo- 
woli zimno się człowiekowi robi 
na widok tego rysunku, Olbrzy- 
mia ilość stanowisk, wydziałów i 
biur przyprawia każdego zwykłe- 
go śmiertelnika o zawrót glowy. 

Zwolennnicy reformy twierdzą. 
że scalenie czterech zakładów u- 
bezpieczeń w jeden, będzie pola- 
czone z obniżeniem kosztów, ale 
wydaje się to bardzo wątpliwe. 


Przecież w obrębie zakładu ubez- 
pieczeń społecznych 


2 
własną organizacją. 


fundusze zostaną pozbawione re- 
sztek samodzielności, którą posia- 
dały dawne zaklady. Więcej 
spraw będzie musiało uzyskać za- 
twierdzenie najwyższych 
zakładu, zastępujących dawna 
lzbę Ubezpieczeń Społecznych. 
Tak przedstawia się rzecz u gó- 
ry zakładu, a u dołu? 


władz 


U DOŁU 

Dr. Wilczyński, 
bez słuszności 
nieczność 


zdaje się nie 
przewiduje ko- 
stworzenia lokalnych 
oddziałów zakładu ubezpieczeń 
spoiecznych. Jeśli bowiem nawet 
4 zakłady byly nieraz niedosta- 
teczne dla szybkiego i sprawnego 
załatwiania spraw ubezpieczenio- 
wych, to można uważać za pew- 
nik, że nie wystarczy jedna wiel- 
ka centrala. Ale stworzenie od- 
działów, to powrót do ustroju 3 
stopniowego i zaprzeczenie ten- 
| dencjom sealeniowym. 

| Jak organizatorzy Zakładu U- 
= rozwiążą te trudności 


sze z dyrektorami na czele i 


zobaczymy w niedalekiej przyszło- 
ciiz bytni optymizm nie jest w 
każdym razie wzskazany. 


40 PROC. WYDATKÓW NA 
ROSZTY ADMINISTRACYJNE 


Ale więcej stokroć, niż organi- 
zacja nowej wielkiej centrali inte- 
resuje społeczeństwo reorganiza- 
cja ubezpieczalni, czy jak niektó- 
rzy przyzwyczaili się mówić „udrę 
czalni”, 

Niedawno ogłoszone zostaly bi- 
lansy i sprawozdania Kas Che- 
rych za rok 1933, które dostar- 
czają nowej serji zarzutów prze- 
ciw dzisiejszej organizacji 
instytucyj. 

Przeciętnie 40 proe. budżetu U-| 
bezpięczałlni byio przeznaczone na 
wydatki w nieczem nie związane 
ze Świadczeniami dla ubczpieczo- 
jar. a przedewszystkiem. na t. 


tych 


koszty administracyjne. 
Jeśli ten stan stan będzie utrzy- 
| many w dalszym ciągu, to irudno 
jsię spodziewać, żeby zmienił się 
iait stosunek 


Biurokratyczny tupei 


speców od biurkowej ekonomji 


Wychodzi od niejakiego czasu w 
Warszawie pismo gospodurcze, reda- 


uila, że rwą Się nasze stosnnki han- 
dlowe z Sowieci ami, loez zupełnie nie. 


gowane przez t. zw. młodych ekono- dołęż na polityka i praktyka Polrosu 


mistów (za młodych urzeduików ob- 
rażają się ei panowie). Owi tedy „e- 
konomiści”, którzy robia dzięki zbie- 
gowi okoliczności i lokalnemu opor- 
.unizmowi dość szybkie karjery u- 
rzędnicze, dają co tydzień upust 
swej werwie na różne tematy gospo- 
darcze. Są im te tematy znane z ak- 
tów i konterenvyj ministerjalnych — 
nichardzo z życia. Podchodzą wiec 
do nich z beztroską świeżo upieczo- 
nych abiturjentów wyższych uczelni 
nie krępujących się żadnemi impon 
derabiljami i, z zadufanicm młodych 
dygnitarzy, którzy rychło przyswotli 
sobie ton imperatywny. 

Życiowa prakiyka wprawdzie nie 
zawsze potwierdza nieomylność at- 
torów i redaktorów wspomnianego 
pisma i niejeden z uich w terenie o- 
kazał dość nikły użyteczność, nie- 
mniej jednak spoza biurek minister- 
jalnych, będących zarazem biurkami 
redakcyjnemi, srożą oni miny wielce 
nieomylne. Powstaje biurokratyezna 
publicystyka ekonomiczna, paradok- 
šalna w poczęciu, irracjanalna w 
skutkach. 

Albowiem ekonom ja, jak wiadomo, 
uależy do tego szeregu nauk, który 
potrzebuje nieustannych sprawdzia- 
tów. Nie wystarczy poduczyć się kil- 
ku teoryj na anachronieznych dziś 
przykładach, aby móc nad každa 
kwestją rozprawiać w formic nie do- 
puszczającej opozycji. Powtarzamy— 
kwestją — gdyż tezy, o ile nam się 
zdaje, nie wymyśliło w zastosowaniu 
do dzisiejszej sytuacji, żadne spałe- 
czeństwo, chociaż głowią się nud tem 
ekonomiści bodajże wiekszej miary 
od naszych augurów. 

Atoli zdaniem redaktorów wspom- 
uianego pisma w Polsce kwesiji wo- 
góle niema. Nie istnieją wątpliwości 
z chwilą, kiedy sprawy są przez nich 
„załatwiane* bezapelacyjnie ì bez 
kontaktu z życiem. Macie panowie 


rację: nie polska dyplomsoja zawi- 


i Sowpoltorgn, których to instytucyj 
s liście panowie współtwórcami, 0- 
piekununi, ba nawet kierownikami. 

Historja naszych obrotów handlo- 
wych z Sowietami zasługuje, aby się 
jej nieco bliżej przyjrzeć. Wykazuje 
ona, jak karygodnie i szkodliwie dla 
pozpodarstwa zmarnowina została 
prywatna inicjatywa, która w swoim 
czasie powołała do życia Polros i 
sowpoltorg. Wszak instytneje te, w 
sposób w handlu z Sowietami bez- 
przykładny, rozpoczęły przed laty 


powstają | 
cztery zupełnie niezależne fundu-, 


Sytuacja, 
zmieni się więc o tyle, że obecne! 


czalni. 

Wielu ubezpieczalniom ntożna 
też zarzucić dość poważne niedo- 
bory i oparcie swoich budżetów 
na dochodach spoza składek, któ- 
re z natury rzeczy się bardzo 
niepewne. 

Wobec zatrzymania 
wy dekret zasady ubezpieczalini 
terytorjalnych reorganizacja nie 
może być całkowita, ale mimo 
wszystko można zrobić sporo. 

Przedewszystkiem należałoby 
wziąć pod uwagę organizację po- 
mocy lekarskiej. 

System angażowania lekarzy. 
udzielania porad i t. d. zależy wy- 
łącznie od statutów  poszczegól- 
nych instytueyj. 

Niedawno zapowiadano żatsytu- 
icję tak zwanych lekarzy domo- 
wych, ale spotkało się to z dość 
zdecydowanym sprzeciwem sfer 
lekarskich i korzystających z ich 
pomocy. 

System swobodnego wyboru le- 
karza przez chorego, system, któ- 
ry jstnieje zresztą z pelnem po- 
wodzenicem na Zachodzie Europy 


przez no- 


sjest niewątpliwie równie pożąda- 


ny dla chorych jak i dla zdołnych 
i dobrych lekarzy. Dla skuteczno- 
ści leczenia jest rzeczą bardzo 
ważną, żeby pacjent miał pełne 
zaufanie do doktora. Tymczasem 
dzisiaj rzecz ma się najczęściej 
przeciwnie. 


ZŁO KONIECZNE 


Lekarz z Ubezpieczalni jest naj- 
częściej uwążany za miernego, 
chorzy uważają go za zło koniecz- 
ne, spowodawane brakiem pienię- 
dzy na lekarza prywatnego. 

Szczególnie źle rzecz się ma z 
dentystami. Utarło się dość po- 
wszechnie zdanie, że kto chce po- 
psuć sobie zęby, powinien leczyć 
się w Ubezpieczalni. Tego rodza- 
ju bolączek możnaby wyliczać je- 
szcze bardzo dużo. Jeśliby sfery 
miarodajne rzeczywiście zectcia- 
iy zrobić z tem porządek ubezpie- 
czenia weszłyby na nowe drogi. 

Ale po tych latach czekania 
mało komu pozostała jeszcze na- 
dzieja, 

Err. 


Str. 5 = 


Bilans Banku Polskiego 


Wzrost zapasu złota — spadek pieniędzy 
zagr. i dewiz 


W ciągu drugiej dekady listopada cza normę statutową o przeszło 18 


zapas zlota powiększył się o 0,5 
milj. zł. do 498,6 milj. zł, natomiast 
stan pieniędzy zagranicznych i de- 
wiz obniżył się o 1.1 milj. zł. do 34.8 
milj. zł. 


punktów. 
Stopa dyskontowa 5 proc., zasta- 
wowa 6 proc 


Suma wykorzystanych kredytów | W KILKU WIERSZACH 


zmniejszyła się o 25.2 milj. zł. do 
691.1 milj. zł, przyczem portfel we- 
kslowy spadł o 23.0 milj. zł. do 615,8 
milj. zł, portfel biletów skarbowych 
zdyskontowanych — o 2.0 milj. zł. da 
28.1 milj. zł., oraz stan pożyczek za- 
bezpieczonych zastawami — o 02 
milj. zł. do 47.2 milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu wzrósł o 20.6 milj. zł. do 
46.5 milj. zł. 

Pozycje „inne aktywa” i „inne pa- 
sywa' uległy wzrostowi: pierwsza o 
1.7 milj. zł. do 157,6 milj. zł., druga 
— o 48 milj. zł. do 203.0 milj. zł. 

Natychmiast platne zobowiązania 
zwiększyły się o 29.2 milj. zl. do 
241.8 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych, w wyni- 
ku wyżej omówionych zmian, zmniej- 
szył się o 37.4 milj. zł. do 931.0 
milj. zł. 

Pokrycie złotem zwiększyło się Z 
46.08 proc. do 46.48 proc. i przekra- 


„Poco szumne gesty i irazesy?* 


Afera Einhorna 


Zamiast miljona — 42 tys. zł. w Kasie Przezorności 


Afera Warsz. Towarzystwa U-| dyspozycji Towarzystwa, które loko- 


bczpieczeń przybiera coraz więk- 
sze rozmiary, przyczem ujawnia- 
ne są coraz to 
tego, co działo się w Towarzyst- 
wie. 

Dzisiejsze „Nowiny: Codzienne‘ 
odsłoniły tajemnicę kasy przezor- 
ności pracowników Towarzystwa, 

Piszą one: 

„łasa Przezoraośei Pracowników 
| Warszawskiego Towarzystwa Ubez- 
pieczeń powstała w 1878 r, Każdy; 
z pracówników Towarzystwa miał o- 
phowiązkowo potrącane do tej Kasy 
najpierw 2 prae, poiem 4 proc, 6, 
a wreszcie 10 proe, od zarobków mic- 
siecznych. Taki sam procent dopta- 
cało ze swej strony Towarzystwo i w 
ten sposób szromadziły sie fundusze, 
z których udzielano pożyczek, zapo- 


do Ubezpie-| mó i t. p. 


Każdy z pracowuków odkładał 
więc przymusowo co 1niesiąc jakaś 
sume oszczędności. Odkładał także i 
te sume, która dopłacało Towarzy- 
stwo, gdyż zrozwniała rzecz, iż pen- 
sja jego była o tyle mniejsza, ile ze 
swef strony Towarzystwo dovłacało 
do tego funduszu oszcze:lnośc. 


KTO ZARZĄDZAŁ FUNDUSZEM? 


Jstniał siatut tej Kasy, nie byla 
ona jednak nigdy odrebną jednostką 
prawną i właściwie decvdował nie 
zarzal Kasy, lecz zarząd i dyrekcja 
Towarzystwa owo- wszystkich spra- 
wath tnunsowyeh. Pomimo tego, że 
potrącenia były czynione co miesiac, 
jednak. dopiero z końcem roku prze- 
uoszono swuy zebranych oszezędno- 
sei na rachunek Kasy Przezorności. 

Pieniądze znajdowały się wciąż w 


polsko-sowiecką wymianę w formie. | 


która dziś poczyna sie coraz wyraź- 
niej awidaczaiać w metodach handlu 
sowieckiego. Któż jednak zmarnował 
duże wartości, tkwiące w tych orga- 
uizacjach ? Mohe vam na to A 
utor noiniki „A. B. C. demagogji“? 

Statystyka naszych obrotów z So- 
wietami nie wskazuje na poprawę 
ich od czasu, kiedy zlikwidowano 

Polros i Nowpollorg. Wszak dziś jest 
publiezną tajemnica, że sprawa na- 
szego wywnzu do Sowietów jest zu- 
pełnie bezpańska i że wszystkie nsi- 
towania naszych kupców i przemy- 

słoweów, podejmowane ostatnio w tej 
mierze, spełzły na. niezen, skutkiem 
| impasu, w jakim się znalazła. I nie 
iest ta, jak ehee przypmszczać antor 
notatki, sprawa, która nikogo nie œb- 
chodzi. Pyzeciwaie, interesuja się nią 
wszyscy, którzy skutkiem nieudolno- 
ści i zbyt pochopnych zarządzeń zo- 
stali od tego rynku odcieci. Bezrad- 
ność nie oznacza bierności. Zeehciej- 
cie panowie wierzyć. że opinja sfer 
| zainteresowanych kwestje te poważ- 
nie roztrząsa -—— a że refleksy tych 
trosk nie dochodzą do was, to tem 
gorzej dla życia, u tem dla was wy- 
vodniej. 

W tym samym uumerze tego sa- 
migo pisma czytamy wewnętrzno-re- 
dzkevjną polemike na temat działal- 
uości jednego z urzedów państwo- 
wych. 


Nie naszą jest tzoczą mieszac się 


Nowe opłaty 


rejestracyjne 
firm handlowych 


Ministerstwo Sprawiedliwości przy 
stępuje do opracowania nowego roz- 
porządzenia o opłatach rejestrowych 
pobieranych ad kupców spółek z ogr. 
odp., spółek akcyjnych i t. d. przy 
wciągnięciu ich do rejestrów handlo- 
wych. Zunifikowane będą opłaty na 
terenie dawnych trzech  zaborów:, 
przyczem istnicje projckt częściowe- 
go obniżenia opłat. 
| ZE a nh 


de tej polemiki, nie mamy też za- 
miaru zabrania głosu w sprawie me- 
rytorycznej. Interesuje nas jednakże 
sam fakt i eicekawa koineydeneja po- 
glądów tuż obok siebie wypowiada- 
nych. W bezpośredniem tedy sąsiedz- 
twie znajdujemy pod naszym ndro- 
sent — inwektywe, pomawiająca nas 
o gospodarezy} zdradę stanu wobec 
zagraniey i równocześnie atak na in- 
stytucje, która uchodzi podobno w 
opinji sfer zainteresowanych za cele- 
ment gospodarczo pożyteczny. Czyż- 
by panowie redaktorzy nie mieli i- 


stotnie żadnego kontakin z item, co 
się dzieje i myśli „w tsrenie” ! 


Jeśli zaš tak, to 
jest mie na miejscu. 


tupet zupełnie 


nowe szczegóły | figurowały 


wało je wedlug swego uznania. Mało 
tego. sumy zebranych oszczędności 
w bilansach Warszaw- 
skiego Towarzystwa Ubezpieczeń. 
Wszystko to świadezy o tem, że To- 


|warzystwo całkowicie zarządzało fun- 


Quszumi iej Kasy Przezorności, a 
pracowniey w tej sprawie nie mieli 
nie do powiedzenia. 


ZABEZPIECZYĆ KAPITAŁ 


W 1915 r. Kasa Przezorności Pra- 
scowników Warszawskiego Towarzy- 
stwa, Ubezpieczeń posiadała, zebrany 
już wielki kapitał 347.250 rubli. By- 
ły to ruble przedwojenne, pełnowar- 
tościowe. Przychodzi okres marko- 
wy, następnie inflacja i wszelkie 
związane z tem konsekwencje, 

Wtedy pracownicy Towarzystwa 
pragnąc uchronić kapitał Kasy od 
dcpreejacji proponowali, aby nabyć 
za jej fundusze jakąś nieruchomość. 
Władze Towarzystwa mie zgodziły sie 
jednak na to, choć w tym samym 
czasie samo Towarzystwo nabyło 
wiele nieruchorności dla siebie, U- 
rzędnikom tłumaczono zaś, Że nie 
mają sie czem martwić, bo zgodnie 
ze statutem JXXasy, zatwierdzanym i 
stworzonym przez Towarzystwo, 
wszelkie straty, jakie mogłrby wy- 
niknąć spowodu spadku papierów 
wartościowych. bedą pokryte przez 
Warszawskie Towarzystwo Ubezpie- 
czeń. Do dyrekeji Towarzystwa nale- 
żało też, zgodnie ze statutem, kupno 
i sprzedaż papierów warlošciowych 
i lokata funduszów Kasy Przezorno- 
ści, oraz wszelkie operacje finanso- 
we. 


PRZERACHOWANIE 

Gospodurowało więc Warszawskie 
Towarzystwo Ubezpieczeń fundusza- 
ini praeowniczemi, aż doszło do tego, 
że gdy trzeba hyło przerachować je 
na złote, wtedy po przerachowaniu 
według ustanowionego kursun, okaza- 
łoby się, że fundusze Kasy Przezor- 
ności wyuiosłyby przeszło miljon zło- 
tych. 

W tym momencie jednak War- 
szawskie Towarzystwo Ubezpieczeń 
uznało za stosowne przerachować 
tylko część golówkową, a jako resz- 
te dano szereg bczwariościowych pa- 
pierów państwowych rosyjskich. na- 
dających się do tapelowania poko- 
jów, ale nie przedstawiających abso- 
lutnie żadnej wartości. 

42.000 ZŁ! 

Toteż w bilansie Warszawskiego 
Towarzystwa Ubezpieczeń w 1924 r. 
figuruje jako fundusz Kasy Przezor- 
ności tyiko 12.218 z}, zamiast należ- 
nego miljona. Przypominamy, że w 
1915 r. kapitał tej Kasy wynosił| 
{7.2530 rubli, pod zarządem zaś 
Warszawskiego Towarzystwa TU bez- 
pieczeń skurczył się do 42,248 zł. 
W taki sposób zarządzało Towarzy- 
stwo funduszami, poirącanemi pra- 
cownikoni, za Które, według statutu 
Kasy, Towarzystwo ponosiło odpo- 
wiedziulność. Dla porównania warto 
zaznaczyć, że przed wojną kapitał 
ukeyjny samego Towarzystwa wyno- 
sił miljon rubli, a w 1994 r. kapitał 
jego przewyższał 6.600 tysięcy zło- 
tyeh, oprócz rozmaitych cjehych re- 


zerw, A więc samo Towarzystwo lo- 
kowało swoje fundusze dobrze i nie 
nie straciło na inflacji i przeracho- 
waniu. 


NĘDZA WYRZUCANYCH 


Za rządów p. Kinhorna usuwa się 
dawnyeh pracowników, którzy prze- 
pracowali w Towarzystwie po 30 luh 
więcej lat i którym stale potrącało 
się składki do Kasy Przezorności. 

Ludziom tym należałoby wypłacić 
kilkndziesięciotysięczne sumy, które 
sobie uskładuk, a tymczasem idą oni 
na bruk, na nodze i głód, i po pracy 
całego życia nie posiadaja dosłownie 
ric. Usuwa się ludzi bez odszkodo- 
wania, bez skrupułów, nie bucząe na 
to, że nietylko sterali oni Życie i 
zdrowie dla Towarzystwa, ale także. 
że zostały zmarnowane ich fundusze, 
które ciułali na starość. 

Takich pracowników jest kilkuset, 
Twierdzą oni, że dopóki nie było p. 
Finhorna stosunki w Towarzystwie 
były inne, a. dopiero od chwili obie- 
cia” przez niego władzy wszystko 
zmieniło sie na ich niekorzyść. 


„DO LAT 5-CIU* 


Sanacyjny „IKC“ również ata- 
kuje Einhorna wykazując. że ten 
nosiadając olbrzymi portfel akcyj 
Towarzystwa ograniczał wypłatę 
cywi'endy (zamiast 15, pla- 
cono 5!) zwiększając wbrew 
statutowi i ustawie o spółkach 
akcyjnych kapitał zapasowy z i 
miljcna zł. do 2 miljonów, a dą- 
żąc do powiększenia go do 8 milj. 
t. j. do zrównania kapitalem 
zakładowym 

Minimum dywidendy i gra na 
(sztuczną) zniżkę akcyj, jak rów- 
nież księgowanie t. zw. pozycyj 
wątpliwych prowadzone przez 
Einhorna mialo na celu umożli- 
wienie wykupu wszystkich akcyj 
Towarzystwa, Oczywiście nie by- 
ło to działalnością korzystna dla 
č obnych akcjonarjuszów! 

Jak oceniana jest działaln 
Einhorna na tle ujawnionych 
skandalicznych faktów może słu- 
żyć za przyklad opinja również 
sanacyjnego „Kurjera Porannc- 
go“: 

„Wiadomości uwłaczające p. Ein- 
hornowi są natury, że tak powiemy, 
kryminalnej. Dorykają stery art. 269 
K. K. który mówi: „kto, zajmując 
Się na podstawie przepisu prawnego 
lub umowy sprawami majątkowemi 
innej osoby, działa na jej szkodę — 
podłega karze więzienia do lat 5-ciu". 
Podmiotem tego przestępstwa jest 
każda osoba, której przepis prawny 
lub umowa nakazują zajmowanie się 
sprawami innego, a który działa ze 
szkodą interesów tego innego. jest 
zatem podmiotem tego rodzaju prze- 
stępstwa i członek zarządu towarzy- 
stwa akcyjnego, który działa 


N 
Le) 


m 
di 


szkodę innych akcjonarjuszy. — Za-;pszen, 
iol! pszenne miałkie 10,00—10,50; żytnie 


rzutów tego rodzaju nie kieruje 
na drogę sądów obywatelskich, gdyż | 
zajmuje się niemi — i to przeważnie 
z własnej inicjatywy prokurator. 

Pocóż więc te szumne gesty i ira- 
A 


się 


| 16,75; 


SPADEK FRANKA SZWAJCAR. 


SKIEGO 
Na giełdach europejskich nastąpi- 
la wczoraj dalsza zniżka franka 


szwajcarskiego. W Warszawie dewi- 
z szwajcarska spadła w porównaniu 
z notowaniami z dnia 22 b. m. z 
17190 do 171.63, w Paryżu z 491.62 
do 491.60, a w Łondynie z 15,41 i 3/4 
do 15.42. Na gieldzie zuryskiej dewi- 
zy obce wobec tego odpowiednio 
zwyżkowały, mianowicie Nowy Jork 
z 3.08 i > do 3.08 i 3/4, Paryż z 
20.32 ı 1/2 do 20.34 i 1/4, Londyn 
15.41 i e do 15.42 i 1/2, Amsterdam 
2 208.50 do 208.70, Berlin z 123.80 
do 124.00 i t, d. 

Tendencja dla dewizy  medjolan- 
skiej nieco się poprawiła. W Warsza- 
wie Medjolan notowano 45.24 (wczo- 
raj 45.20), w Paryżu 129.45 (120,40), 
w Londvnie 58.50 (58,56). 

Inne dewizy ine wykazują prawie 
żadnych zmian, 

PRACOWITY DZIEŃ GDYNI 

W czwartek 22 b. m. naładowano 

w Gdyni drobnica i węglem 67 stat- 


z 


ków, Podczas ładowania iiość robot 
ników portowych (z  legitymacjami 
portowemi) tak, że powołano dò 


pracy większą ilość robotników spo- 
za portu. 

Załadowanie 67 statków, w ciągu 
jednego dnia świadczy o wzrastają- 
cem tempie pracy naszego portu. 

"> OKRĘGÓW KOMORNICZYCH 

Prezydjurm Sądu Grodzkiego zajęło 
się reorganizacją instytutcji komorni- 
ków w Warszawie. Aktualny jest 
projekti zcentralizowania wszystkich 
biur komorników w jednym gmachu 
przy Sądzie Grodzkim, dla ułatwienia 
kontrol" władz. Równocześnie nastapi 
lob: zmniejszenie liczby komorników 

ołecznych o 6 rewirów do 38. 


Na gieddach 


GIELDA PIENIĘŻNA 
Waluty: Dolar 50,29; frank francu- 
ski 34,92; frank szwajcarski 171,60; 
funt szterling 26,50; marka niemie- 
cka 186,50; szyling austrjacki 98,6; 
korona czeska 21,25. 
Monety: Dolar złoty 8,91,5; rubel 


złoty 4,58,75. 

Dewizy: Berlin „2138:30; Belgja 
123,65,5; Gdańsk 112,75; Holandjx 
358,40; Londyn 26,47; Nowy Jork 
5,80,12,5; Nowy Jork (kabel) 5,30,5; 
Paryż 234,98,5; Praga 22,18; Szwaj- 
carja 171,78; Sztokholm 186,45; 
Włochy 45,27. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 44.75; 4 proc. Poż. Dola- 
rowa 53; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
114; 5 proc. Poż. Konwersyjna 63; 
S proc. Poż. Dillonowska 84,5; 7 pr. 
Poż. Stabilizacyjna 66; 7 proc. Poz. 
Dolarowa Warszawy 63,75; 7 proc. 
Poż. Śląska 06; 4,5 proc. Listy Zam. 
Ziemskie 99,37; 5 proc. L: Z. T, E. 
m. Warszawy 69,25; 5 proc. skon- 
wertowane L. Z. T. K. m. Warsza- 
wy 58.5, 

Akcje: 


Bank Polski 94; 
10,15; Starachowice 12,380; 
Tow. Ake. Fabr. Cukru 27,5. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
Warszawa. 28. 11, — Giełda zbożo- 
wa franco Warszawa za 100 kg.: ży- 
to I standard 700 gl. 13,25—13,75; 
II stand. 687 gl. 13,00—13,25; psze- 
nica jara czerwona szklista 775 gL 
19,50—20,00; pszenica jednolita 742 
gl. 18,50—19,00: pszenica zbierana 
481 gl. 17,50——78,00; owies I stand. 
niezadeszczony 497 gl. 15,00—26,50; 
owies II stand. lekko zadeszczony 468 
gl. 14,00-—15,00; III stand. 436 gł. 
13,25—15,75; jęczmień browarny 638 
gl. 19,50—21,00; jęczmień przemiało- 
wy 678/673 gl. 16,75——17,25;  jęcz- 
mień o wadze 649 gl. 15,25—15,75; 
jęczmień o wadze 620,5 gl. 15,00— 
15,50: groch polny z workiem 26.00 
-- 28,00; groch Wiktorja z wor- 
kiem 47,00 — 50,00; wyka 20.60 
— 21,00; peluszka 20,50 — 21,50; 
rzepak i rzepik zimowy 44,50—46,00; 
rzepak i rzepik letni 44,00—41,50; łu- 
bin nieb. 1,00—7,50; łubin żółty 8,50 
—9,0ll; koniczyna czerwona surowa 
100,00—115,00; koniczyna czerwona 
bez kanianki o czystości 97 proe. 
125,00—140,00; koniczyna biaia suro- 
wa o czystości 97 proc. 95,00—120,00; 
koniczyna biaia surowa 65,00—80.00; 
mak niebieski z workiem  43,00-— 


Lilpop 
Warsz. 


46,00; ziemniaki jadalne 8,00—3,25; 
maka sat. I B 31,00—33,00;3 I C 
29,00—31,00; I D 27,00—29,00; IE 


26,00—27,00; gat. II B 23 ,00—25,00; 
u pD 22,00-—23,00; II F 21,00—22,00; 
1I G 20.00—21,00; gat. TIT A 15,00— 
16,00; maka żytnia I 55 proc. 22,50 

—24,00; maka 0-65 proc. 21,50— 
22,50; U gat. 16.00—17.00; maka żyt- 
nia razowa 16,00—17,00; mąka żyt- 


Inia poślednia 14, 00-—14, 50; otręby 
naj pszenne gr. stand. 11 ,00—11,50; 
średnie 10,00-—10,50; otręby 


8,50—9,09; kuchy lniane 16,2 

rzepakowe 12,75—13,25; ku- 
chy słonecznikowe 42-44 proc. 17,25 
—17,15; śruta sojowa 20,50—21,00; 
siemię Iniane 44,50—46.00. Ogólny o- 
brót 1.859 ionn w tem żyta 525 tonn. 
Usposob:enie spoko jme. 
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Jezyk polski, czy obcy 


Ostatnie głosy w naszej ankiecie o dublażu filmów 
Co mówi szara publiczność? 


cudzoziemskie języki tak bardzo, nie, to dla mnie zdechł pies, jak spolitym talencie i sumienności tego 
zacznie hukać, miaukać i błmy- filmowca. 


Panna Ańdzia Smolarek, pra- 
cownica domowa służy przy ul. 
Puławskiej, w bliskiem sąsiedz- 
twie kina Ten. Nie uznaje wogó- 
le żadnej rozrywki poza kinema- 
tografem, gdzie bywa regularnie 
co tydzień, za każdą zmianą pro- 
gramu. 

— Wszystkie filmy musowo po- 
winny być tłumaczone na pol- 
skie. Cóż mi z tego, że te z za- 
granicy są nawet ładniejsze, a 
głównie bogatsze od naszych, kie- 
dy się nic nie rozumie co oni tam 
do siebie mówią. Przynajmniej 
połowa przyjemności przepada, 
bo i samą historję filmu trudno 
tak zawsze pochwycić, a te tam 
kilka słów po polsku co od cza- 
su do czasu wklejają, to wiele nie 
"wyjaśni. Człowiek się śpieszy i 
denerwuje żeby wyczytać do koń- 
ca i ja przynajmniej to prawie 
nigdy nie zdążę i zaraz zresztą 
zapomnę. Jakby wszyscy mówili 
po naszemu, toby publiczność się 
nie wysilała i rozumiałaby wszy: 
stko za porządkiem pokolei. 


— Możnaby się przytem czegoś 
nauczyć! A to jak rozmawia 
Królowa, to znów jak u nich mó- 
wią takie inne dziewczęta i wiel- 
cy panowie i ichnie andrusy? To 
byłoby dopiero ciekawe, tylko że- 
by tłomaczyli słowo w słowo i nie 
zmieniali po swojemu. Jak to 
zrobić to niech się już specjali- 


sty od tego martwią. Musi być 
tak zrobione, żeby się publicz- 
ność nawet nie  domyśliła, że 


chto inny gra, a chto inny mówi. 
Wiadomo przecie, że to, co grają 
na filmie, to nie jest prawda, tyl- 
ko teatr, a w teatrze każde oszu- 
kaństwo nie grzech, żeby tylko 
było ładnie. | 

— Jeżeli będzie głosowanie, to 
ja ' głosuję za  tłomAczeniem 
wszystkiego na polskie. Jak pój- 
dę na nasz film, to wiem gdzie 
smutne, gdzie trzeba płakać, a’ 
gdzie znów wesołe, to się uśmie- 
jẹ nietylko z tych grymasów i 
minów, ale i z kawałów, Tak po 
prawdzie na samo patrzenie, bez 
rozumienia to nawet czasu szko- 
da. i 


Wręcz odmiennego zdania jest 
p. Boglewska, nauczycielka mu- 
zyki, mieszkanka ul. Siennej, na- 
miętna wielbicielka X Muzy i ki- 
na Uciecha. 


l 


tak wprost na pytanie, czy wola- 
łabym żeby wszystkie filmy u nas 
spolszczali — odpowiada p. I. G. 
ekspedjentka od B-ci Jabłkow- 
skich, która uwarunkowała udzie 
lenie odpowiedzi od zachowania 
inkognito. 

— Poprostu przyzwyczaiłam 
się już do tego, że nierozumiem 
treści słów wszystkich lepszych 
filmów, ale przyznaję, że wraże- 
nie byłoby dużo silniejsze i 
trwalsze, gdybym wszystko rozu- 
miała. Przytem, doprawdy, ję- 
zyk angielski jest brzydki, przy- 
najmniej dla tych, którzy nim nie 
władają. Nigdy nie przyszło mi 
do głowy, że jest to możliwe tech 
nicznie dostosować polski tekst 
do zagranicznego filmu. Zapewne 
nie jest to łatwe, tembardziej, że 


są niepodobne do polskiego. Mu- 
siałoby to być zrobione idealnie, 
żeby dawało złudzenie rzeczywi- 
stości, ale jeżeli to jest możliwe, 
to byłabym za tem, żeby przynaj- 
mniej te najlepsze filmy miały 
dorobione polskie teksty. 

Kto wie, czy wtedy nie miało- 
by się pokusy pójść parę razy na 
ten sam film! 

P. Erazm, fryzjer z zawodu 
(prosi o niepodanie nazwiska) 
z punktu i kategorycznie opowia- 
da się za polskiemi tekstami. 

— Nawet niema się nad czem 
zastanawiać. Ostatnio unikam 
nawet kina, bo mię do pasji do- 
prowadaz to chrypliwe szczeka- 
nie aktorów. żeby najcudowniej- 
sza kobieta ukazała się na ekra- 


Z nauki i sztuki 


ESEJE) z a 
— Literatura polska w HEstonji.j ra z I. Węgrzynem w roli Gnstawa- 


Zainteresowanie literaturą polską w| Konrada. Dekoracje Zbigniewa Pro- 
Estonji rośnie z roku na rok. W ro-| naszki. Premjera za trzy tygodnie. 


Literatura 


— Wilno o Norwidzie. W dniach 

najbliższych wychodzą w Wilnie 
dwie naraz książki o Norwidzie. Jed- 
ng wydaje prof. Stanisław Cywiński 
p. t. O gwiaździsty diament Norwi- 
da, drugą — dr. Władysław Areimo- 
wiez p. t. Z dziejów konfliktu Nor- 
wida z krytyką. W książee pierwszej 
daje nam autor obraz powstawania 
ideologji poety w czasach warszaw- 
skich z ziarn chrystjanizmu pod 
wpływem  rozpowszechnionej wów: 
cezas w stolicy filozofji francuskiej — 
i tu polemizuje ze stanowiskiem 
krytycznem Z. Wasilewskiego. W 
książce drugiej p. A. opowiada o 
pierwszych głosach krytyków Norwi- 
da na emigracji. 
„Krzyżacy* po  chorwacku. 
„Krzyżacy“ Henryka Sienkiewicza 
ukazali się w przekładzie chorwac- 
kim. Tłumaczem jest R. Mole. 

— Dar wdowy po Bol. Prusie dla 
Akademji Literatury. Oktawja Qło- 
wacka, wdowa po Bolesławie Prusice, 
ofiarowała Polskiej Akademji Lite- 
ratury kilkanaście tomów powieści i 
nowel Prusa, szereg tomów tłumia- 
czeń „Faraona“ na obce języki oraz 
kilka innych dzicł z bibljoteki pisa- 
rza. Ponadto p. Głowacka przekaza- 
ła Akademji portret wielkiego pisa- 
rza, wykonany przez art.-mal. Ka- 
mieńskiego. 

— Na warsztacie pisarzy. W oj- 


ciech Skuza zapowiada ogłosze- 


— Nie wyobrażam sobie jak- 
bym mogła żyć bez kina. To jedy- 
ne moje oderwanie się od szarzy- 
zny życia, od trosk i kłopotów, 
od męczącej mojej pracy. Dobry 
film, to moja bajka, podróż w in- 
ny, nieznany Świat, w inne ży- 
cie, między innych niż my ludzi.! 
Realizm nie jest mi w tym wy- 
padku potrzebny do zadowolenia, 
a zbędnym realizmem nazwała- 
bym podszywanie polskich tek- 
stów pod cudzoziemską treść fil- 
mu. Nawet bez tych dodatkowych 
polskich napisów przeważnie 
treść filmu na podstawie akcji 
jest zupełnie jasna i zrozumiała. | 
Zupełnie mi nie przeszkadza, I 
że nie rozumiem treści słów bo- 
haterów filmu. Taka Silvia Sid- 
ney, Greta, March, Wallace Bee- 
ry czy inni, mówiący po polsku į 
staliby się śmieszni, a film utra- 
ciłby swój koloryt. Nie tęsknię do 
przekładów. Obcy, nawet niezro- 
zumiały język nie razi mnie, sta- 
nowi on nierozerwalną całość z 
typami aktorów, z ich śŚrodowis- 
kiem, z całym tym światem tak 
dalekim od naszej polskiej rze- 
rzywistości. Nigdy nie wyszłoby 
to naturalnie, zwłaszcza, że prze- 
kłady napewno byłyby liche, a 
przytem w angielskim języku ru- 
chy uśt i gra muskułów, twarzy 
są tak odmienne, niż przy wyma- 
wianiu słów polskich. że tego naj 
genjalniejszy mistrz nie zdołałby 
skoordynować. 

Przyznaję, że fonetycznie wolę 
filmy francuskie od amerykań- 
skich, chociaż te ostatnie wzro- 
kowo dają większą rozkosz. Ko- 
roną filmów są dla mnie filmy 
Śpiewane, a już w jakim języku 
śpiewają, to, doprawdy, obojęt- 
ne, byleby to czynili pięknie. 

— Więc w rezultacie pani jest 
przeciwniczką dubbingu? 

— Tak, stanowczo. Uważum, że 
w tym języku. w jakim film był 
nakręcany winien być i wyświetla 
ny, wszelkie adaptacje muszą się 
odbić niekorzystnie na natural- 
ności i harmonji akcji. 

— Trudno mi 


nie w najbliższym czasie powieści z 
życia polskiego chłopa. Kaz. Cza- 
chowski ogłasza trzeci tom swe- 
go „Obruzu współczesnej literatury 
polskiej”, w którym będzie omówio- 
na twórezość współczesnych pisarzy, 
aż po najmłodsze pokolenie. 

— Węgierska „Zazdrość i medycy- 
na“, Donosiliśmy już o pracy. nad 
przekładem na język węgierski po- 
wieści Michała Choromańskiego „,Za- 
zdrość i medycyna“. Obecnie książka 
ukazała się już w handlu księgarskim 
i nosi tytuł: „Orvosokes betogek*. 
Przekładu dokonał Jerzy Sarkoczi. 


Listy do redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 


ku bieżącym liczba przekładów dzieł 
literatury polskiej przewyższyła 
znacznie liczbę przekładów z innych 
języków europejskich. Ostatnio uka- 
zały się na rynku estońskim: 

Zygmunta Krasińskiego „Irydjon* 
w tłum. Alłe, Sienkiewicza „Quo Va- 
dis“ (tłum. Skomorowska), 3 i 4 
tom „Chłopów“ Reymonta, oraz Sie- 
roszewskicgo „Dalaj Lama“ i „Ol- 
soni-kisań', F. Goetla „Z dnia na 
dzień w tłum. B. Lindego oraz A. 
Struga „Grób Nieznanego Żołnierza“ 
w tłum. Sału. 


— Rozmowy 0 Marku Twainie. 
Dziennikarz amerykański, Cyril Cle- 
mens, wydał książkę pod oryginal- 
nym tytułem „Mark Twain i Musso- 
lini“. Tytuł nawiązuje do tego, że 
autor przeprowadził rozmowę © 
Twainie z Mussolinim, a także z An- 
dré Maurois. Chestertonem i Johnem 
Drinkwaterem.  Oezywiście Mark 
Twaiu — to tylko punkt wyjścia do 
ciekawej pogawędki o najrozmait- 
szych sprawach. 


— Wydanie dziennika Tołstoja. 
Romain Rolland, Herman Iłessc i 
FHnefictta Roland-Horst ogłosili we- 
zwanie do przedpłaty na dalsze tomy 
dziennika Tołstoja w przekładzie 
niemieckim. Idzie o lata przedźmiert. 
ne 1904 — 1910, bo poprzednie to- 
my wyszły jaż w Locarno, nakładem 
p. Ludwig Berndl. 


Teatr 


— Najbliższe premjery w tsawrach 
T. K. K. T. Teatr Narodowy przy- 
gotowuje wystawienie „Intrygi i mi- 
łośei“ Fryderyka Schillera w prze- 
kładzie Juljana Tuwima, w reżyse- 
rji Węgierki. W rolach głównych 
wystąpią: Ludwik Solski i Marja 
Malicka. Premjera spodziewana jest 
za trzy tygodnie. 

W Teatrze Polskim odbywają się 
próby z miekiewiezowskich „Dzia- 
dów“, w inscenizacji Leona Schilic- 
EEEE") 


„| rawskiej Ostrawy, 


Rozmowa w Jaśodnem 


Jednakowoż dla ścisłości wi- 


Dopiero dzisiaj zapoznałem się |nienem zaznaczyć, że Jagodne nie 
z artykułem p. J. M. Chudka po-| należy do mnie, tylko do p. Zofji 


mieszczonym w dodatku literacko- 
artystycznym „ABC“ z dnia 11 li- 
stopada r. b. pod tytułem „Kraj 
lat dziecinnych Sienkiewicza" i 
ze zdumieniem przeczytałem, iż 
miałem jakoby rozmawiać w tych 
sprawach z autorem tego artyku- 
łu. Stwierdzam przeto  katego- 
rycznie, iż wobec tego, że autor 
tego artykułu, p. Chudek, był mi 
nieznany i nie mógł się podczas 
kilkuminutowego pobytu w Ja- 
godnem na nikogo powołać, nie 
rozmawiałem z nim w sprawach, 
tóre we wspomnianym artykule 
poruszył, tembardziej, że sprawy 
te są mi zupełnie nieznane. 


z Szydłowskich Zaleskiej i że o- 
słatni z Cieciszowskich, Adam, 
nigdy „nie dożywał na starokawa- 
lerstwie w Jagodnem*, gdyż w 
Jagodnem wogóle nie bywał. 

Ca się tyczy innych nieścisło- 
ści i niezrozumiałych insynuacyj, 
zawartych we wspomnianym arty- 
kule, nie moją rolą niemi się zaj- 
mować. 

Racz przyjąć p. Redaktorze tych 
słów parę koniecznego wyjaśnie- 
nia, o umieszczenie których u- 
przejmie proszę. 

Z wysokiem poważaniem 
Wacław Janasz 
Jagodne, dn. 20.11. 1934 r. 


„Pod znakiem 


Polskiej Akademii Literatury" 


Projekt cyklu wydawniczego 


Jak wiadomo, Akademja Litera. 


Akademja projektuje jednak 


tury patronuje obecnie nəd przy-Icały cykl zbiorowych wydań pi- 


gotowywanem u  Gebethnera 


1lsarzy minionego, 


Pa 


pokolenia. 


Wolffa zbiorowem wydaniem pism pismach Prusa . mianoby wydać 


Prusa, pod redakcją Zygm. Szwey | pisma D 
kowskiego i prof. Ignacego Chrza- wej. 
odpowiedzieć | nowskiego, 


yzasińskiego i Orzeszko- 
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kać. Raz, że jej nie rozumiem, 
dwa, że najpiękniejszą to szpeci, 
a trzy, że mnie djabli biorą. Wo- 
lałem już niemy film, ale z dwoj- 
ga złego, jak ma być dźwiękowy, 
to niech gadają po polsku. Zarę: 
czam, że aktorki zyskałyby na 


tem, bo aktorzy mniej mnie in- lat i cukierkowy, 


teresują. 
— Róbcie państwo agitację za 


filmami mówionemi po polsku, lu szpieg zachowywała ; 
dą chodzili do ki- tak, jak nam to scenarjusz w pierw- 


dzie częściej bę 
na, ja pierwszy! 


Zebrała M. Zawadzka. 


Na ekranach 


„Szpieg Nr, 13“ 


„ABC Nr. 331 = 


(„Atlantic“) 


Każdy film Bolesławskiego przy- sze ciekawe i wycyzelowane szczegóe 


nosi nowe, niezwykle ciekawe szcze- 


 góły reżyserskie, świadczące o niepo- 


„Szpieg Nr. 13”, jeden z  uprzy- 
krzonych już tematów szpiegowskich, 
„odznacza się” słabym scenarjuszem: 
mamy najpierw dwa luźno ze sobą 
związane, a zajmujące niemal całość 
filmu epizody akcji szpiegowskiej 
pięknej kobiety (Marion Davies), a 
potem nagle, ni stąd ni zowąd w bły- 
skawicznym skrócie przebieg kilku 
niewiadomo skąd 


| wzięty, happy end. Budowa więc ca- 


łości jest wręcz wadliwa. Są też bra- 
ki w szczegółach. Gdyby kobieta - 
się naprawdę 


szej części pokazuje, zostałaby nie- 

wątpliwie odrazu zdemaskowana. 
Gdyby scenarjusz ten dostał się w 

ręce przeciętnego reżysera, mielby- 


Na tem kończymy naszą ankie- śmy kicz, jakich mało. A tymczasem 


tę. W numerze jutrzejszym zamie mamy 


ścimy artykuł, omawiający cało- 
kształt i wyniki ankiety. 


[CZNME EE  OE—| (E OE WE "TR ACO A ży | 


Teatr Nowy przygotowuje wzno- 
wienie sztuki tegorocznego laureata 
nagrody Nobla, Luigi Pirandcllo, p.t. 
„Żywa maska czyli Henryk IV“ w 
reżyserji Ziembińskiego z Junoszą- 
SŚtępowskim w roli głównej. 


jeden z najlepszych filmów, 
jakie w tej chwili ogłąda publiczność 
warszawska. Bolesławski nadaje tak 
szaleńcze tempo wypadkom scenicz- 
nym, błyskotliwym montażem stawia 
przed oczy widza wciąż nowe, zaw- 


| 
| 


liki, żongluje w sposób tak niezrów- 
nany materjałem aktorskim, dekora- 
cjami, światłem, krajobrazem, — że 
pozwala zapomnieć o brakach scenar 
jusza, porywając nas całkowicie: w 
wir akcji, 
. Początek filmu, szpiegowska wy- 
prawa w budach jarmarcznych, za- 
sądzka przy przeprawie rzecznej, nie- 
spodziana nocna kanonada — są to 
momenty brawurowe, jakie rzadko o- 
glądać można na ekranie. Niebardzo 
natomiast zgadzam się z zakończe 
niem filmu: Skrót syntetyczny jest 
zbyt niejasny i trudny do odcyfro- 
wania, zwłaszcza, że reżyser nię po- 
kazał w sposób właściwy ucieczki bo 
hatęrki. y 
Marion Davies, imitatorka, dosko- 
nale przybiera zmienne postaci i ma 
kilka ładnych momentów aktorskich. 
Gary Cooper, jako jej ukochany wróg 
bardzo dobry, choć nie ma wielkiego 
pola do popisu. Najdróbniejsze nawet 
rólki postawione Są przez reżysera 
soczyście, mają właściwy "wyraz 1 
odbiegają od szablonu. Technika do- 
bra 
A. R. 


„Kryzys skończonył" 
(„Rialto *) À 


Dawno nie widzieliśmy ` już filmu 
francuskiego, podanego w tak do- 
brych warunkach technicznych.. Ko- 
pia, dźwięk, — stoją na zupełnie eu- 
ropejskim poziomie, toteż widz w 
całej pełni oddawać się może kontem 
placji filmu. 

Szkoda, że w tym wypadku niebar 
dzo jest co kontemplować. „Kryzys 
skończony”, film rasowych  Francu- 


Najbliższą premjerą Teatru Małe- zw: Nebenzahla (producent) i Siód- 
go będzie nowa komedja głośnego au-; maka (reżyser), ma być europejskiem 


tora Sommerset Mauchama p. t. „Ka- 
rolina*, w przekładzie i reżyserji 
Ryszarda Ordyńskiego z Ćwiklińską 
w roli głównej. 

„Co będzie najbliższą premjera w 
Teatrze Letnim — dotychczas nieu- 
stalono. 

— Krakowska ,„Mikroscena”. Mło- 
dzi literaci krakowscy otwierają wes- 
pół z dyrekcją krakowskiego teatru 
im. Słowackiero scenkę kameralną, 
pod nazwą „Mikrosecna', Teatr, o- 
party w połowie na siłach amator- 
skich. w połowie na zawodowych ak- 
torach, grać będzie eksperymental- 
ne sztuki autorów młodego pokole- 
nia. Teatr organizuje Tadeusz Ku- 
dliński i młody reżyser, Władysław 
Dobrowolski. Na premjerę złożą się 
trzy jednoaktówki Wiesława '*orce- 
kiego. 


Muzyka 


-— Występ Kiepury w Berlinie. 
Wczoraj odbył się pierwszy z 3-ch 
zapowiedzianych występów Jana 
Kiepury. Artysta wystąpił w „Tos- 
ce'. Przedstawienie odbyła się pod 
protektoratem premjera praskiego, 
Goeringa, który zaprosił na nie 
wszystkich członków ambasady pol- 
skiej w Berlinie, Opera była prze- 
pełniona. Obecny był również mini- 
ster propagandy Goebbels. W poło- 
wie drugiego aktu przybył na salę 
kanclerz Hitler, zajmując miejsce w 
loży honorowej. Widownia darzyła 
polskiego tenora entuzjastycznemi o- 
klaskami. 

— Opera czeska w Warszawie. 
„Prager Presse“ donosi, że do War- 
szawy został zaproszony na dwa wy- 
stępy zespół operowy czeski z Mo- 
prawdopodobnie 
w lutym lub w marcu. 

-— Projekt Izby Muzycznej. Min. 
W. R. i O. P. opracowuje projekt 
ustawy o utworzeniu Izby Muzycz- 
nej. Miałaby to być organizacja, re- 
prezentująca wszystkich muzyków i 
stanowiąca rodzaj samorządu muzy- 
ków w Polsce, przyczem wszyscy za- 
wodowi muzycy byliby obowiązani 
do niej należeć, 

Jeszcze jeden projckt jeszcze jed- 
nej Izby zmierza do utworzenia eze- 
goś w rodzaju upaństwowionego mu- 
zycznego ŻASŚP'u. 


Różne 


— Polskie pochodzenie Tózefa Ma- 
nesa. Archiwarjusz muzeum micj- 
skiego w Morawskiej Ostrawie 
stwierdził, że matka największego 
malarz czeskiego ub. stulecia, Józe- 
fa Manesa, była Polką. Pochodziła z 
Zamarsk koło Skoczowa na Śląsku 
Cicszyńskim i nazywała się Świder- 
kówna 

— Przed tegorocznenii nagrodami. 
Zbliża się sezon tegorocznych nagród 
artystycznych. W grudmu przyznana 
będzie państwowa nagroda literacka, 
w styczniu muzyczzna, w marcu — 
plastyczna. W najbliższych « także 
miesiącach należy się spodziewać wy- 
boru laureatów Akademji, Wilna, 
Krakowa. W tym też czasie będzie 
pewno ogłoszony wynik konkursu 
driumatycznęgo Polskiej Akademji 


REA a m Z NA 


wydaniem spopularyzowanych ' przez 
Amerykę filmów music - hałl'owych. 

Reżyser curopejski nie rozporządza 
jednak ani środkami pieniężnemi, ani 
technicznemi, ani odpowiednm ma- 
terjałem ludzkm, aby tworzyć tego 
rodzaju filmy. Musi z natury rzeczy 
kłaść nacisk na treść, aby jej warto- 
ścią zastąpić przepych zewnętrzny. 
W „Kryzysie skończonym” treść, jest 
mimo wszystko. dość słaba i to ciąży 
na całości filmu. Całe szczęście. że 
Albert Prójcan, w nadzwyczaj odpo- 
wiedniej dla siebie roli pełnego in- 
wencji grajka, który całą bandę pro- 


wincjonalnych aktorów prowadzi do 
wielkiego sukcesu w Paryżu, — ma 
tyle wdzięku i humoru. ile potrzeba 
na ożywienie historji z. nieprawdziwe 
go zdarzenia, — że Daniele Darrien- 
ny, jego urocza partnerka, pozwala 
wierzyć w gust kochających ją męż- 
czyzn. W galerjj aktorów  bohater- 
skiej trupy nie brak pysznych -typów, 
przedstawionych z paryskim  humo- 
rem - 

W sumie widowisko „jest błahe, ale 
bardzo wesołe, stanowiąc doskonalą 
rozrywkę, W finale filmu spróbowa- 
no «zademonstrować ı rewję - prawdzi- 
wie kinową, co też się w:dużej „mie* 
rze udało. Pomysł oryginalnej rekla- 
my teatrzyku trochę zadaleko pósu- 
nięty. Z piosenek wyróżnia się tytu- 
lowa: „La Crise est finie”, pełna wer- 
wy i łatwo wpadająca w ucho. Język 
francuski, dzięki dobrej- technice 
dźwiękowej, brzmi całą gamą swych 
pięknych odcieni., Jaka szkoda. że np. 
„Nędznicy” nie byli  wyświetlani w 
równie dobrych warunkach! g 


Oczyszczenie 'ezyka tureckiego 
z naleciałości obcych | 


ANKARA, (PAT). Prowadzona 
w Turcji już od kilku lat z ini- 
cjatywy i przy poparciu rządu 
propaganda na rzecz oczyszczenia 
języka tureckiego z naleciałości 
obcych i zastąpienia wyrazów ob- 
cych wyrazami staro-tureckiemi, 
odżyła szczególnie od czasu odby- 
tej ubiegłego lata w Stambule kon 
ferencji fiłologów tureckich z u- 
działem zagranicznych  turkolo- 
gów. Propaganda ta natrafia jed- 
nak w praktyce na wielkie trudno 
ści wobec tej okoliczności, że aż 
około 50 proc. wyrazów używanych 
dotychczas w mowie codziennej i 
w literaturze jest pochodzenia a- 
rabskiego i perskiego, wyrazy zaś 
staro - tureckie, które mają je za- 
stąpić, są znane i zrozumiałe tyl- 
ko przez filologów. 

Otwierając w dn. 1 b. m. nową 
sesję Wielkiego Zgromadzenia Na 
rodowego, Prezydent Republiki 
Tureckiej, Gazi Mustafa Kemal 


inaugura 


Pasza wygłosi} mowę 
cyjną w języku czysto » ture- 
ckim.  Charakterystyczne |. jest, 


że gazety tureckie podające prze- 
mówienie Gazi'ego dosłownie, za: 
opatrzyć je musiały w mały słow” 
nik, by przemówienie stało się zre 
zumiałem dla czytelników. 


Półoficjalna gazeta turecka „H: 
kimiyeti Milliye“ pragnąc syste: 
matycznie przyzwyczajać czyteln: 
ków do języka czysto-tureckiego 
niemal w każdym numerze przy: 
nosi jeden artykuł lub  feljetor 
„przetłumaczony“ „ z języka tu: 
reckiego na język turecki. Na 
końcu artykułu znajduje się dla 
wygody czytelnika słownik uży 
wanych w artykule zapomnianych 
w ciągu wieków wyrazów staro -° 
tureckich z objaśnieniami ,w do. 
tychczasowym języku  powszed: 
nim, lub nawet w języku francu- 
skim. 


O wcześniejsze rozpoczynanie 
przedstawień w teatrach 


Wynik plebiscytu publiczności 
kinowej, która wypowiedziała się 
za rozpoczynaniem seansów w ki- 
nach o godzinie 5-ej, 7-ej i 9-ej, 
zamiast, jak obecnie o Gej, 8-ej, 
10-ej, wywołał także projekt zmia- 
ny godziny rozpoczynania przed- 
stawień w teatrze. 


Podnoszą się głosy, że przed- 
stawienia teatralne rozpoczynają 
się zbyt późno. Wywołuje to do- 
datkowe koszty (nocny tramwaj, 


stróż), a pozatem uniemożliwia 
szerokim rzeszom pracowniczym 
korzystanie z teatru poza sobotą 
i niedzielą, ze względu na zbyt 
późną porę powrotu do domu. 

Należałoby zwrócić na to uwa% 
gę szczególnie przy repertuarze 
klasycznym, gdzie sztuka pięcio- 
aktowa kończy się dopiero około 
północy. Najlepszem wyjściem 
byłoby odpowiednie zróżnicowa- 
nie godziny rozpoczynania przed 
stawienia. 


Nowa wyprawa 


Po niezliczonych próbach zdobycia 
najwyższych szczytów Himalajów, 
przygotowują obcenie Franeuzi wy- 
prawę w pełne tajemnic góry. Pra- 
wie wszystkie dotychczasowe ekspe- 
dycje na Himalaje kończyły się ka- 
tastrofą, a nawet te o szezęśliwym 
wyniku ekupiono ciężkiemi ofiarami 
w ludziach. Obcenie przygotowują 
Francuzi nową ekspedycję, która wy- 
ruszyć ma na wiosnę przyszłego 
roku. 

Tniejatywa wyszłu z klubu Alpin 
Français i znalazła żywy oddźwięk 


Literatury. Ponadto w roku bieżą-|w opinji franeuskiej. Zębrano- już 


cym Penelub przyzna nagrodę za naj- 
lepszy przekład na język polski. 


poważne fundusze na cele ckspedy- 
cji. Pomoc swą obiecało wyprawie 


francuskie Towarzystwo Geograficze 
ne z prezydentem generałem Fran- 
chet d'Espercy na czele. 

W ekspedycji francuskiej weźmia 
udział 12 do 15 osób, i to badacze, 
ałpiniści, fotografowie filmowcy. 
Korzystajjc z dotychczasowych do- 
świadezeń, Traneuzi największą * u- 
wagę poświęcą wyposażeniu ekspedy- 
cji w nowoczesne insttrumeńty i u- 
rządzenia. 

Cała Francja już dzisiaj- z nie- 
cierpliwością oczekuje chwili, kiedy 
iotogratje ukażą trójbarwny sztan- 
dar francuski na najwyższym szczy+ 
cie Świata. ; 
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== ABC Nr. 331 
TEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś „Lohen- 
HR „z Wermińską, Ostrowską, 

ołębiowskim, Massakowskim, 
Wragą. 25 b. m. 3.15 popol. „Hal- 
ke” z Lipowską, i 
Majem. O godz, 8 wiecz, „Car- 
men”, 27 b. m. premiera  „Iris” 
Mascagniego z  Fedyczkowską, 
Szczepanską, Ladis, Czaphckirn i 
Użejku. 


TEATR NARODOWY: 
dja Biizinskiego „,Rozbitki”, W so 


Kome- 


botę i-w niedzielę o gadz. 3.30 
pop. po raz 87 i E8-my „Klub ka- 
walerów” (ceny zniżone), 

TEATR POLSKI: Dziś „Ciężkie 
czasy” Bourdeta w reżyserii K. 
Borowskiego.. W sobotę j w nie- 
dzielę v godz. 3,30 pop, po raz 
5U-ty „Sen nocy letniej” (ceny 
zniżone). 

TEATR LETNI: Dziś „Kwiecie 
sta droga” Katajewa. W niedzielę 
o sódz. 3.30 pop. (ceny zniżone) 
„Człowiek, który nie pije”; 

TEATR NOWY: Dzis „Igrasz- 
ki muzyczne” w reżysęrji Leona 
Schitlera, 

TEATR MAŁY: Dziś arcydzieło 
Zapojskiej „ich czworo” z Modze 
lewską. 

W niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Świt, dzień I noc”, z Malicką i 
Węgierką. 


p E 


TEATR AKTORA  (Mokotowel:« 
78): Dziś j jutro W. Sardou „Ma. 
dame Sans Gene* z Zimińską i Ja- 
raczem w reżyserji Bendy, Jutro ppoł. 
„Moralność Pani Dulskiej". 

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 
„Typ å” komedja Marji Morożówicz- 
Szczepkówskiej. 

KAMERALNY; Dziś i jutro „SY- 
gnały* Szelbure . Zarersbiny z Ad- 
wentowiczem i Grywińską. 

STARA BANDA: Dziś i jutro re- 
wia „Co w trawie piszczy”. 

WIELKA REWJA; Dziś i jutro 
rewja „Naprzód, marsz!“ 

NOWA KOMEDJA (Karowa 18: 
Dziś j jutro „Warszawska Szopka 
Polityczna" Minkiewicza i Karpiń- 
skiego. 

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś ! 
codziennie „Burza nad morro“ 
, TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś 
i jutro operetka Straussa „Piosenka 
o Nadine“ z Brochwiczówną. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś ji 
codziennie program otwarcia. Co» 
dziennie 2 przedstawienia o 4.80 i 


8.16. 
WYSTAWY 


INSTYTUT PROBAGQANDY EZDUI; 
KI: Wystawa „Sto lat sztuki belgij- 
skiej”... 5 

„ZACHĘTA: -Wystawy prof. l.eona 
Wyczółkowskiego, grupy „Dziesięciu” 
z Krakowa, Anny Römerowej i Ta- 
deusza Gronowskiego. kolekcie gru- 
r „Niezależnych” z Wilna K. Wrón 
tewskiego oraz wystawa ogólna, 

SALON GARLIŃSKIEGO: Wysta- 
wa Włodzimierza Wilkanowicza, 

MUZEUM NARODOWE (iin. "ate 
18/17): We wtorki malarstwo pol: 
skie w czwartki -- obre; Al. 3 Maia 
13/15; W środy, piątki, soboty, nie- 
dziele — wystawa sziuki zdobnicze). 

KINA 

ADRIA: „Jak w siódmem niebie”. 

AS: „Kocha... lubi., szanuje“... 

ACRON: (Zelazna 64): „Quo Va- 
dis” i rewia, 

AMOR: „Csihi* i dodatki. 

ANTINEA: „Tajemnica zamku Par 
lock", „Zebrak Bagdada”. 

ATLANTIC: „Szpieg Nr. 13”. 

APOLLO: „Wiosen 1 parada“ 

CAPITOL: Carioca”, 

CASINO: „Tajemnica maiei Shir- 


ya 

COLOSSEUM; „Ich noce”, rewja. 
. COLOSSEUM (Mała sala): „Nihe- 
lungi“, 

CORSO: „smierć odpoczywa“. 

ERA; „Na fali wsponinień* j „Do- 
lores“, 

EUROPA: „Nana”, 

FAMA: „Zemsta pana X”, „Pozwól 
się kochać”, 

Ni ARMONIA: „Melodje cygań- 
skie“. 

FÖRUM: „Buntowink”, 

GLORJA: „Djablica z Kanzas”, 
„Parada rezerwistów”. 

IKS: „Grzech” i dodaîki. 

KOMETA: „Pieśń kozaka“ j rewia, 

KIM} PARAFII SW ANDRZEJA: 
„Kawalkada” i dodatki. 


LOS: „Król areny“ i „Wielka 
grzesznica“. 

LUX: „Wyrok życia“ i „Sen 
Betty“ 

MEWA: „Ordynans”, „Igraszki z | 
miłością”, 


MAJESTIĆC: „Petersburskie noce”. 

MASKA: „Zaledwie wczoraj”, „Fi- 
gle ersi”, dod, 
U orwanię” 

Udo”. „Pi ie”, „Przygoda na 
MIEJSKIE: „Twe usta kłamią”, 
„pz EJŚKIE  (dla- młodzieży): * „Nil- 

jon”. 

MUCHA: (Diuga 
ulicy” 1 „Nowa płeć”. 
NIL: „Orzeł czy reszka” i rewia. 
NOWA TOMBÓLĄ: „Prywatne ży- 
cie Henryka VII“ j. „Namiętni ko- 

chankowie”, 
OKO PRASKIE: „Dama kier“ i 
„Całuj mnie jeszcze”, 
PALACE: „Cesarzowa | ja”... 
PAN: „Co mój mąż robi w nocy”. 
PETIT TRIANON: „Przygoda v 
Ô nocy“ i „Nowa płeć, 
POPULARNY: (Zamojskiego 20): 
„żółty ksie*e* i ..12 krzeseł, 
PROMIEŃ: „Bohater z Rio Gran- 
de” i- Precs z teściową”. 
PRAGA: „Skradziono człowieka” i 
rewja. ; 
RAJ: „Kinomanjak”, dodatki, 


I0jl2): „Odmęt 


|Stwa, 


Łuczynskim i | 


a EBD 


O esietycz 


ŻYCIE STOLICY 


Pięciolatka turystyczna 


my wygląd ulic 


zabiega Urz. Propagandy Turystycznej m. st. Warszawy 


Warszawa, jako stolica pań+| Turystycznej okresami 5-letniemi. 


jest centrem, do którego 
przedewszystkiem zmierzają Wszy- 
scy turyści zagraniczni. Ktoś bo- 
wiem może sobie postawić, jako 
cel swej wycieczki do Polski, po- 
wiedzmy Karpaty, z całą wszak- 
że pewnością można stwierdzić, 
że turysta ów nie ominie również 
stolicy państwa. Bo wyobraźmy 
sobie, jakby mogło być inaczej: 
ktoś np. jedzie do Francji, by ją 
zwiedzić, więc obowiązkowo muai 
być w Paryżu. 

Zdajemy sobie z tego sprawę, że 

Polska nie jest dostatecznie przy- 
gotowana na przyjmowanie tury- 
stów zagranicznych, którzy, przy- 
zwyczajeni są do pewnego pozio- 
mu kulturalnego, do pewnego mi- 
nimum, poza którem nie wyobra- 
żają sobie oni kraju kulturalnego. 
Warszawa, jako centrum tych 
wycieczek z zagranicy, musi być 
przedewszystkiem przygotowana 
na przyjęcie gości. 
. Z przygotowaniem stolicy wią- 
że się cały kompleks zagadnień 
nietylko natury lokalowej, roz- 
rywkowej i komunikacyjnej, lecz 
chodzi również o cały kompleks 
zagadnień związanych z wyglą- 
dęm estetycznym ulic i placów, 
fasad domów, wystaw  sklepoe 
wych, reklam świetlnych, szyl- 
dów i t. d. Chodzi o wszystkie te 
elementy, które na pierwszy rzut 
oka stanowią o dodatniem lub u- 
jemnem ustosuńkowaniu się tury- 
sty do danego miasta, zwłaszcza 
zaś turysty obcokrajowca. 

Związek Propagandy Turystycz 
nej m. st. Warszawy, który po 
długim wysiłku, mającym na celu 
uruchomienie tej placówki, sta- 
nal do pracy, robi obecnie wysił- 
ki, majace na uwadze nadanie e- 
stetycznego wyglądu ulicom War- 
Azawy. W tym celu Związek opra- 
cowai plan, którego zadaniem jest 
stopniowe  doprowadzanie ulic 
miasta *do' porządku, śŚcierawie 
śladów brzydoty, pospclitości i 
pstrokącizny z murów naszych 
dom Pere: 


Prace nad podniesieniem 'pozio-. 


mu estetycznego wygląda stolicy 
mają być przeprowadzane w myśl 
zumierzeń Związku Propagandy 


Wypadki i kradzieże 
POŻAR NA UL. WSPÓLNEJ 


Przy ul. Wspólnej 81, w gmachu 
Państwowej Szkoiy Budowlanej za- 
palił się sufit, a następnie wiązanie 
dachu, wskutek wadliwego przepro- 
wadzenia rury od piecyka bez odpo- 
wiedniego zabezpieczenia. Pogotowie 
LII oddziału straży, po godzinnej bli- 
sko akcji, pożar ugasiło. 

ZAMACH SAMOBOJCZY 
24-letnia Genowefa Skowronówna, 
bez zajęcia, (Grochowska 79), napiła 
się esencji octowej, Lekarz Pogoto- 
wia, po udzieięniu pomocy, pozosta- 
wił desperatkę na leczeniu w domu. 
PRZEJECHANĄ PRZEZ DUROŻAĘ 

Na rogu ul. Marszałkowskiej i 
Kreuytowej, dorożka _ przejecnałą 
61-letnią Cnanę Wajnową, przy dzie- 
ciach, (Zamenhoffa 1). Staruszkę, 
która doznała poran:enia głowy i 
potłuczenia lewego boku, przewiezio- 
no na opatrunek na stację Pogoto- 
wia. 

NAPAD NA UL. GROCHOWSKIEJ 

Przy ul. Grochowskiej, nocy ub. na 
powracającego do domu, £4-letniego 
Tadeusza Królaka, radjo-technika, 
(Grochowska 171), napadlo kilku nie- 
zuanych sprawców, którzy zadali mu 
8 rany cięto-uuczone głowy, poczem 
zbiegli Rannego policjant przepro- 
wadził do XVII komis.. gdzie został 
opatrzony przez Pogotowie, poczam 
przewieziony do szpitala Przeimienie- 
nia Pańskiego. 

ŚMIERĆ Z NADUŻYCIA 
ALKOHOLU. 


47-letni Feliks Ambrożewicz (Cias- 
na,5), b. aptekarz, pozostający od 
kilku lat bez pracy, już od dłuższego 
czasu upijal się, powracając pijany 
do domu. Podobnież było i nocy u- 
biegłej O godz. 23-ej min. 30, A. po 


przejściu przez podwórze, upadł w, 


sieni pod drzwiami swego mieszka- 
nia, gdzie pozostał bez żadnej pomo- 
cy do godz. 6-tej. Dopiero rang lc- 
kator, Zygmunt Pieńkawa, natknął 
się na leżącego, o czem zaw.adaomii 
dozorcę, ten zaś policję Il komis. i 
Pogotowie. Lekarz stwierdził już 
śmierć Ambrożewicza, Zmarły pozo- 
stawił żonę i dwoje dzieci. 

STOE IZ CZEK JO CZĘ 


RIALTO: „Kryzys skonczony”, 

RIVIERA: „Kawalkada” i „Oczy 
czarne”, 

ROXY: „Kobieta i bestje” i rewia, 


: „Książe Arkadji* i „So- 
bawtór*. 


STAROMIEJSKIE: „Dzieje grze-| 
| chu“ i dodatki. 


SWIATOWID: „Imperatorowa”. 
TON: „Królowa Krystyna" j dod. 
UNTA: „Hopa“ i rewia. 
UCIECHA: „Wiva Willa!” 


Pierwszy okres 5-letni obejmie 
śródmieście Warszawy, a przede- 
wszystk” arterje reprezentacyj- 
ne, a więc: Nowy Świat, Kr'k. 
Przedmieście, Marszalkowską 
oraz ulice i place pomiędzy temi 


pom 5 B-s mae 


avterjami położone. W projekcie 
tym, Związek planuje por "nie 
przy prezydencie miasta komisji 
estetyzacji stolicy w sk'adzie 
7-miu osób, W skład tej komisji 
mają wchodzić przedstawiciele 
Kemisariatu Rządu, Inspekcji Bu- 


Przed nową taryfą teleforiczną 


PAST rozsyła abonentom kwesijonarjusze 


Dyrekcja PAST-icznej w War- 
szawie przystąpiła do rozsyłania 
wszystkim abonentom zapytań, do 
jakiej taryfy chcą zaliczyć swoje 
aparaty: do taryfy A (oplata sta- 
ta 15 zł, miesięcznie. i kontyn- 
gent miesięczny rozmów 75, roz- 
mowy ponadkontygentowe po 8 
gr.), czy też do taryfy B (oplata 
stała 22 zł, kontyngent rozmów 
200, ponadkontyngentowe rozmo- 
wy po 7 gr.). Nię trudno obliczyć, 
że tym abonentom, których licz- 
ba rozmów nie przekracza 165 
miesięcznie, dogodniej będzie wy» 
brać taryfę A. 

Odpowiedzi mają być nadesłane 


de 1 grudnia, gdyż nowa taryfa 
będzie obowiązywała od 1 stycz- 
nia 1935 r., a w międzyczasie mu“ 
szą być przygotowane rachunki, 
oparte na nowych ' podstawach, 
rozsyłane w pierwszych dniach 
stycznia. 

W razie nieotrzymania odpowie 
dzi, dyrekcja PAST-icznej sama 
dokona odpowiednich czynności. 

Tak więc po plebiscytach: 1) 
śród widzów w kinoteatrach, już 
ukończonego, 2) śród szoferów, 
który jeszcze trwa i 3) śród paşa- 
żerów tramwajowych, który się 
dopiaro rozpoczyna, mamy obecnie 
czwarty zrzędu plebiscyt, 


Wagon motorowy 


ma kolejce 


W sobotę, $4 b. m., zarząd Warsz. 
Tow. Kolejek Dojazdowych, wobee 
otrzymania juź z fabryki Lilpopa 
wozu motorówego, pornszancgo Sil. 
nikicm Diesla, rozpocznie próby te- 
go wozu na linji kolejki Grójeckiej, 
dla której jest on przeznaczony. 

Wóz ten liczy 54 miejsca siedzą- 
ce i może ciągnąć za sobą doczepkę, 
obliczoną na 56 miejse siedzących. 
Wóz rozwijać będzie szybkość do 60 
km. nu godzinę, gdy obeeny tabor 
kolejki kursuje z szybkością 35 km., 
szybkość więć będzie "prawie po- 


W kancelarii 


Grójeckiej 


dwójna, 

W razie pomyślnego wyniku pró- 
by i zezwolenia ze strony Minister- 
stwa Komunikacji na oddanie go do 
użytku publicznego, wóz ten będzie 
uruchomiony jeszcze w grudniu. Bę- 
dzie on czynny na linji Warszawa — 
Grójec. Obecnie przejazd z Warsza- 
wy do (rójca odbywa się z przesia- 
daniem w Piasecznie. Nowy wóz za- 
pewni bezpośrednią komunikację. Bu- 
dowa drugiego wozu takiegóż typu, 
przeznaczonego dla tejże linji, jest 
na ukończeniu. 


prokuratora 


Ceremonia żydowskiego rozwodu 


„przed kilku laty do' prokuratora 
"skargę, oskarżając dwóch 
nów: Ajbeszyca i Zamelunga 6 
bezprawne udzielenie rozwodu jej 
mężowi. Według przepisów prawa 
żydowskiego, rozwódce winien być 
doręczony dokument rożwodowy, 
napisany na pergaminie i zawie- 
rający 13 wierszy, z których każ- 
dy składa się z 13 liter. Dokument 
taki nazywa się „get“, czyli roz- 
wód, i h-"*ajskie:litery tego slo- 
wa odpowiadają również sumie 13. 

Pismo takie mąż powinien wrę- 
czyć żonie wobec Świadków w go- 
czinach porannych i dopiero wte- 
dy małżeństwo jest rozwiązane 
rytualnie. Sandbandowa zarzuci- 
ła rabinom, że bez jej zgody i za- 


Otwarcie Al. Waszyngtona| 


EEEE 


Tauba  Sandbandowa ' wniosła chowania odpowiednich form wy- 


dali mężowi zaświadczenie e roz- 


rabi- | wodzie. 


W charakterze biegłego do roz- 
strzygnięcia tego skomplikowane- 
go zagadnienia rytualnego proku- 


dowlanej miejskiej, Wydziału O- 
grodnictwa, Izby Przem.-Handlo- 
wej, organizacji gez dari 
świetlnej, Związku Propagandy 
Turystycznej oraz Kola Przyja- 
ciól Wielkiej Warszawy. 

Komisji tej Związek ma skła- 
dać wnioski o opracowanie tech- 
niczno - architektoniczne danego 
odcinka stolicy. Podkreślić nale- 
ży, że nie chodzi tutaj o zmianę 
aspektu architektonicznego War- 
szawy, chodzi natomiast o ze- 
wnętszny retusz estetyczny mia- 
sta. Realizacja projektów w za- 
kresie elewacyj frontowych do- 
konywana będzie przez Inspekcję 
Budowlaną Miejską, a w zakresie 
przeprowadzania szczegółów przy 
udziale zainteresowanych osób, a 
więc właścicieli sklepów, wystaw 
i t. p. przez Związek Propagandy 
Turystycznej. W tym eelu Zwią- 
zek projektuje wszcząć odpowied- 
nią propagandę i zdobyć poczczee 
gólne firmy drogą akwizycji. 

Praktycznem rozpoczęciem pro- 
jektowanej akcji jest opracowa- 
nie planów renowacji ul. Wierz- 
bowej. 

Ulica ta sidnowiąca arterję, 
prowadzącą do Minister. Spraw 
Zagranicznych, Zarządu Miejskie- 
go, Opery i Teatru Narodowego 
oraz do Związku Propagandy Tu- 
rystycznej m. st. Warszawy, 2 
którym najczęściej stykają się tu- 
ryści cudzoziemscy, wystawicna 
jest na uwagę obcokrajowców i o- 
ficjalnych przedstawicieli państw 
obcych, będąc dzięki temu wdzięcz 
nym tematem do opracowania. 

Akcja na rzecz doprowadzenia 
do porządku estetycznego ulicy 
Wierzbowej jest już rozpoczęta. 

Jest nadzieja, że ul. Wiszzbó- 
wa w przeciągu niedługiego cza- 
su zostanie doprowadzona do na: 
leżytego poziomu estetycznego i 
będzie mogła stanowić dobry przy 
kład i wzór dla innych ulic śród- 
mieścia, à 


Strajk włoski 
'w b. piekarni Alijewa 
W piekarni cukierniezcj Tatara A 
ljowa przy ul. Targowej 65. dzier- 
żawionej cbcenie od masy apadłości 
przez p. Tabaczyńskiego, wybuchł 


[i . . . 
rator powołał nadrabina warszaw ; Strajk na tle niezawarcia umowy 


skiego, prof. Mojżesza Szorra i ra 
bina Posnera. Rabini 


Ajbeszyc i Zamelung działali 


zgodnie z przepisami religijnemi., 


Wobec tego sprawę umorzono, a 
w godzinach porannych Sandban- 
dowej w obecności świadków.i ra- 
binów wręczono „get“. 


Ceremonja rozwodu w kance- 
larji prokuratora wywołała niela- 
da sensację wśród urzędników są- 
dowych. 


ta Saskiej Kępie 


Budowa Al. Waszyngtona i ronda 
w AL Poniatowskiego jest do tego 
jatomi już zaawansowana, że w 
przyszłym tygodniu oczekiwane jest 
otwarcię ruchu kołowego nu Saskiej 


TEMPLE 


James Dunn 
Claire Trevor 


w najciekawszym filmie sezonu 


| TAJENNYCH MAŁEJ SHIRLEY | 
CASINO 


pocz. 4, 6. 8, 10 I 
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2111 nowych drzewek 
Na ulicach Werszawy 


W ciągu października i listopada 
r. . wydział ogrodniczy wykonywał 
roboty, związane z zadrzewieniem 
nowych ulic. Obsadzono drzewami 
88 ulic. Posadzono 160 sztuk drzew 
'na Powiślu i Ochocie, 286 drzew w 
| śródmieściu, 3846 drzew na  Żolibo- 
rzu, 120 na Pradze i Targówku, 538 
na Saskiej Kępie i Grochowie oraz 
661 drzew w Mokotowie, Czern'ako- 
wie i Wierzbnie; ogółem pesadzono 
2111 nowych drzew. 


dotąd ruch odbywał się drogą okręż- 


ną ul Lipską. Pozatem oddany bę- 
dzie do użytku odcinek Al. Wa- 
szyngtona od ronda do ul. Saskiej. 
Nadto ukończono zabrukowanie ul. 
Berezyńskiej j rozpoczęte układanie 
jezdni na ul. Zakopiańskiej. W ten 
sposób większa część robót brakar- 
skich, związanych z uregutowaniom 
ronda w Al. Waszyngtona, nu odcin: 
ku do kanału wystawowego, zostala 
ukończona. 


Przestępstwa 


we wrześniu 
Ważniejszych _ przestępstw 
wrześniu r. b» 
„Miesięcznika statystycznego zarzą: 
du miasta, zameldowano w Warsza- 
wie 2,626. Jest to lekkie zmniejszenie 
w stosunku do sierpnia r. b., kiedy 
zameldowano 2.678 przestępstw. W 
stosunku do września r. z. widać 
pewne zwiększenie 
gdyż w miesiącu tym zameldowano 
2,476 przestępstw, Zauważyć należy, 
że przeciętna ilość przestępstw w 
poszczególnych miesiącach r. b. waha 

się mniejwięcej od 2,400 do 2,700. 


we 


MIAŁ LERABSKI 


na. OR OSG EK 


CHOROBY WENERYCZRE, PŁCIOWE 


podług zestawień , 


przestępczości, | 


| zbiorowej. Strajkuje 80 robotników. 
uznali, że, Na terenie iuspekcji pracy odbyły 
| się przed strajkiem dwie konferen- 


cje porozurniewawcze, Dalsze por- 
traktacje odroczono do poniedziałku, 
26 b. m., aby dać możność przedsta- 
wieielowi firmy porozumienia się z 
dzierżawcą, mieszkającym stale we 
Lwowie. Tymczasem robotnicy zasto- 
sowali strajk włoski, spędzając bez- 
eczynnnie godziny pracy w piekarni, 
która pracowała w dzień. 


47 zł. 50 cr. za tonnę 


Ceny węzla 
w Warszawie 


W związku z ustaleniem ceny wę- 
gla opałowego w Warszawie po o- 
statnio przeprowadzonej obniżce cen 
węgla loco kopalnia i taryf kolejo- 
wych na jego przewóz, Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu wyjaśnia, że w 
drodze porozumienia ze wszystkimi 
poważniejszymi hurtownikami, otrzy- 
mującymi węgiel bezpośrednio z Kko- 
palni, ustalono maksymalną cenę wg- 
gia w Warszawie, przyczem hurtow- 
nicy węglowi zobowiązali się sprze- 
dawać każdą ilość górnośląskiego 
łub dąbrowieckiego węgla opałowego 
grubego pierwszej jakości po cenach 
nieprzekraczających w zimie roku 
1934 — 35 zł. 42 gr. 50 za tonnę 
loco skład i zł. 46 za tonnę loco piw- 
niea odbiorey za gotówkę i przy do- 
stawach od 1 tonny wzwyż, z tem, 
że o ile nabywca zażąda specialnie 
soltymeniu „kostka“, to sprzedawca 
może doliczać do powyżej wymienio- 
nych cen zł 1 gr. 50 od tonny. (Dla 
eclów opałowych przeważnie nabywa 
się kostkę). 


Grzywny 


Za pracę niedzielną 
fryz erów 

W wyniku masowych lustracyj za- 
kladów tryzjerskich, przeprowadza- 
nych ostatnio w dnie niedzielne, u- 
karalı obwodowi inspektorzy pracy 
kilkudziesięciu właścicieli zakiadów 
fryzjerskich. Za pracę w niedziele 
i święta przy pomocy persouslu na- 
jemnego nakładune są grzywny do 


Złota 44, od 9rr—9w. Niedz, do3 pp, wysokości 250 złotych. 
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Sobota, dn. 24 listopada 


15.80 Wiad. o ekspor. pol. 15.35 Prze- 
gląd giełdowy. 15.45 Najnowsze na- 
grania na płytach. 16.30 „Teatr Wy- 
obraźni*. 17.00 Koncert solistów. 
17.50 „Pochwała współczesneg» męż: 
czyzny*, 16.00 Przegląd wydaw* 
nictw rolniczych 18.10 Życie kultu- 
ralne į artystyczne stolicy. 18:15 Re- 
cital fortepianowy AL Kagana. 18.45 
„Ze świata wielkich drobin". 19.00 
Muzyka lekka (pl). 19.20 „Dawid-. 
gródek“. 10.80 Piosenki Marleny Die- 
trich (ph). 19.4 Program na dzień 
następny. 19.50 Wiadomości sporto-. 
we. 20.00 Wieczór E. Kalmana. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pra-. 
cujemy w Poisce“. 21.00 Koncert po- 
pularno-symf. 21.45 „Co czytają bez- 
robotni“, 22.00 Koncert reklamowy.: 
22.15 Muzyka taneczna z rest. „Ga- 
stronornja", 28.00 Wiadomości me- 
teor. 23.05 Kukułka Wileńsku (Tr. 
z Wilna). 23.35 Muzyka salonowa. 
24.00 Muzyka tan. z danc. „Paradis*, - 


Niedziela, dn. 25 listopada 
9.00 Sygnał czasu. 9.08 Muzyka 
(pł.). 9.07 Gimnastyka. 9.22 D, a” 
muzyki (pł.). 9.30 Dziennik poranny. 
9.40 D. c. muzyki (pł.). 9.45 Chwilka 
pań domu. 9.50 Zapowiedź progra- 
mu. 10.00 Tr. nabożeństwa z Kat. 
Św. Stanisława Kostki w Łodzi. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12.08 Wiadomości meteor. 12.05 Prze. 
glad teatralny. 12.15 Poranek muz. 
14.00 Muzyka salonowa, 15.00 „Ra- 
dzi Antek Modrokowi jak się nie dać 
kryzysowi”. 15.15 Piosenki (pł.)s" 
15.25 Przegląd rynków produktów., 
rolnych. 15.86 Piosenki w wyk. Chó- 
ru Juranda (pł.). 15.45 „Z życia młow ` 
dzieży wiejskiej”. 16.00 „Szabla i 
duch“, 16.20 Recital tkrzypcowy ©. 
Umińskiej, 16.45 „Wesoła szkoła”, 
17.00 Muzyka do tańca. 17.50 „KRul-' 
tura duchowa Słowian”. 18.00 „Teatr 
Wyobraźni”, 18.45 „Życie młodzieży”, 
19.00 Recital fortepłanowy Łabuń- 
skiego (Tr. ze Lwowa). 19.30 Muzy= 
ka lekka. 19.45 Program na dzień 
następny. 19.50 Feljeton aktualny. 
20.00 Koncert wieczorny, 20.45 Dzien. 
nik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce“, 21.00 „Na wesołej lwow" 
skiej fali“. 21.45 Wiadomości sport. 
22.00 „Skrzynka pocztowa  technicz- 
na“, 22.15 Koncert reklamowy. 22.30 
Płyty. 28.00 Wiadomości meteor. 
28.05 Muzyka tan. z danc. „Oaza“. a 


Poniedziałek, dn. 26 listopada 


6.45 „Kiedy ranne wstają zorze, 
6.48 Muzyka (pł.). 6.52 Gimnastyka, , 
7.07 D. c. muzyki (pł.). 7.15 Dzien- 
nik poranny. 7.25 D. c. muzyki (pł.). 
7.85 Chwilka pań domu. 7.40 Zaps; 
wiedź programu. 7.50 Koncert rekla- * 
mowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej.” 
nal, 12.08 Wiadomości meteor. 12.05- 
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert orkie- z 
stry jazzowej. 13.00 , Dziennik połu=, 
dniowy. 183.05 „Sławni instrumenta- 
liści* (pły. 15.30 Wiadomości o eks“" 
porcie mol. 15.85 Przeglad giełdowy. * 
15.45 Muzyka lekka. 16.45 Lekcja ję- 
zyka niemieckiego, 17.00 Recital op; 
ganowy T. Góreckiego (Tr. z Kato», 
wie). 17.25 „Skrzynka pocztowa”. 
17.35 Muzyka taneczna (pł.). 17.50 
Pogadarka p. Brunona Winawera. 
18.00 „Skrzynka pocztowa rolnicza”. | 
18.10 „Życie kulturaln=| artystyczne, 
stolicy". 18.15 Recital fortepianowy 
Flory Czarnockiej. 18.45 Program dla 
dzieci, 19.00 „W łódzkiej przędzalni 
itkalni* (Tr. z fabryki). 19.25 Chwii- 
ka społeczna. 1930 „Obłęd pośpie- 
chu”. 19.45 Program na dzień nasten- 
ny. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Koncert popularny. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy w! 
Polsce“. 21.00 „Verklärte Nacht”, 
21.45 „W ogniu rewo'ucii*. 22.00 Kon 
cert reklamowy. 22.15 Lekcja tańca. 
22.55 Muzyka taneczna z danc, „A“ 
dria“. 23.00 Wiadomości meteor. 23.05 
D. c. muzyki tan. z dane, „Adria, 


Ceny artykułów 
pierwszej potrzeby. 


Podług notowań Inspekcji Handlo: 
wej Zarządu m. stoł. Warszawy, ce- 
ny rynkowe w handlu detalicznymr 
ważniejszych artykułów pierwszej 
potrzeby w tygodniu od 11 de 17 
b. m. kształtowały się następująco: 
herbata 16 — 28 — 26 zł 69 gm, 
kawa naturalna paiona 7 zł. 20 gr. 
zbożowa 2 zł. 40 gr. — 2 zł. 50 gr. = 
2 zł 48 gr., ryż — 90 pr.. kryształ 
1 zł 25 gr., sól biała — 35 gr,-olej 
rzepakowy 1 zł. 60 gr. — 1 zł. 80 
gr. — 1 zł. 68 gr., mydło zwyczajne 
1 zł. 10 pr. — zł 20 gr. — 1 zł. 19 
gr. nafta — 42 gr, soda do prania 
30 — 40 — 38 gr, wszystko ża kg. 
węgiel kamienny — 60 gr., drzewo “ 
sosnowe — 70 gr. za 10 kg., śledzie 
zwyczajne 15 — 80 — 19 gr. za 
sztukę. 


W) hiromantka przepowiada Spor 

sobem japońskim najważniej- 
sze fakty życia. Osoby obce charak: 
teryzuje z fotografji. W sprawach 


zawiłych daje dobre rady. Złota 87— 
ac L 


marji 


Ś. p. Jerzy Tomasz Tyborowski, 
mgr. prawa, I 27, w Warszawie; 
5. p. Marja z Kolaszyńskich Thun, 
wdowa, lL 45, w Warszawie; ś. p. Wa- 
claw Kaszyński, prec. PRP., 1. 47, w 
Warszawie; Ś. p. Zofja z Rachalew- 
skich Hatdentk- Roleczkowska, w War 
szawie; ś. p. Fleiens z Kaniów Wró- 
blewska, wdowa, l. 69, w. Warszawie;,- 
ś. p. Fłcrentyna z Liicxeów Wiśniew. 
ska, L 59, w Warszawie. 


=- Stir. 8 


Książe Kościoła 


Zycie i zgon kardynała Gasparriego 


Jeszcze na parę dni przed 
śmiercią kardynał Pietro Gasparri 
wziął udział w kongresie prawni- 
ków romanistów, który odbył się 
w sali Uniwersytetu św. Apolina- 
rego w Rzymie. Tematem jego pre 
lekcji była kodyfikacja prawa ka- 
nonicznego, którą powierzył mu 
Papież Pius X. Obecni na kon- 
gresie prawnicy przekonali się 
wtedy, jak świetnym krasomówcą 
był kard. Gasparri. 

Po zakończeniu kongresu praw- 
ników, wieczorem kardynał wziął 
udział w przyjęciu wydanem na 
cześć kongresu, a następnie od- 
był przejażdkę autem w towarzy- 
stwie swego bratanka, kard. Hen- 
ryka Gasparr'ego. Po powrocie 
do domu kardynał poczuł się już 
niedobrze. Po pewnym czasie przy 
pomniał sobie, że w południe, w 
"czasie przemówienia, miał dresz- 
cze, które wzmogły się wieczorem 
po przyjęciu na cześć kongresu. 
Następnego dnia, we czwartek, 
choroba tak się rozwinęła, że po- 
częto obawiać się o życie kardy- 
nała. W trzecim dniu choroby kar 
dynał uległ atakowi influenzy, 
podczas której nastąpiło podwyż- 
szenie temperatury. 


„Dokiorze, jestem 
dyplomatą...“ 


Gdy w zdrowiu nastąpiło pogor- 
szenie, kardynał zapytał lekarza 
o stan swego zdrowia, a gdy ten 
nie dawał mu jasnej odpowiedzi, 
rzekł: 

— Doktorze, czemu usiłujesz 
wprowadzić mnie w błąd? Jestem 
dyplomatą, a dyplomaci tylko mo- 
gą zwodzić innych, ale nigdy nie 
pozwalają, aby ich zwodzono. 

Kardynał umierając, zdawał so- 
bie dokładnie z tego sprawę, nie 
tracąc ani na chwilę przytomno= 
ści, dopiero na godzinę przed 
śmiercią stracił pełną  przytom- 
ność. Zmarł, przyjąwszy Komunję 
g rąk swego bratanka, kard. Hen- 
ryka Gasparri'ego. 


Czierokrotny do" torat 


Kard. Gasparri urodził się 5 
imaja 1852 r. w miejscowości Us- 
sita. Kardynał Gasparri był jed- 
nem z 9-ga dzieci zamożnej rodzi- 
ny. Po zdobyciu czterech doktora- 
tów: filozofji, teologji, prawa ka- 
nonicznego i prawa cywilnego, 
został wyświęcony na księdza 
w r. 1877, Po ukończeniu semi- 
narjum duchownego został profe- 
sorem teologji. Wkrótce Instytut 
Katolicki powołał go do Porvża 


J. Jukowski 


MAŁY 


POWIE 


~ Hm — myślał — coś musi 


Toba. Ten człowiek załamał się raczej psychicznie. Nie- 
ma co, trzeba się nim zająć i pomóc mu — zdecydował 


pewnego dnia, widząc, że Flączek 
nieprzytomny. Oczy podkrążone 


utkwił w jeden punkt i gryzł nerwowo paznokcie. 


— Zrobił pan to zestawienie 
Tatarek. 

Flączek zerwał się z krzesła 
wiać się: 


— W tej chwili, panie kapitaniel 


— No, w tej chwili to się nie 


co? — Tatarek podszedł do Flączka i położył mu rękę 
na ramieniu. — Niech pan siada, pogadamy sobie. Nie 
dlatego, że obecnie jestem mana przełożonym, że je- 
steśmy kolegami, ale jak człowiek z człowiekiem. chcę 
porozmawiać z panem o.. panu. 
chcę panu pomóc. Tak, pomóc, bo widzę, że od pewnego 
czasu gnębi pana coś. Ale będziemy szczerze mówić ze 


sobą. Prawda? zna mię pan, wie 


wyrozumiały i... dyskretny. To, co będziemy mówić, pod 
słowem, zostanie między nami. A więc — co panu jest? 

Flączek patrzył w oczy Tatarka i mienił się na twa- 
"rzy. Wreszcie opadł ciężko na krzesło i zakrył twarz rę- 
koma. Kapitan gładził go po słowie, przemawiając jak 


do dziecka: 


— No, Dyziu. wyrzuć ze siebie to, co cię gnębi. Każdy l 
„gryzia co go moli“, a jak się | tknęła. Nigdy nie przyszło mi na myśl patrzeć na nią, 


ma jakiegoś tam swego 


ADMINISTRACJA: 
r. K O Nr. 13550. 
Wiectzwe': 


kowe F. K. O. Nr. 13550. 


RLmLRrRZznrra a ne EA 


dma- polityczny | ekonom 'czny) 


na profesora prawa kanon czne- 
go. Będąc profesorem w Paryżu, 
kardynał zajmował się losem emi- 
grantów włoskich we Franc“, po- 
magając im moralnie i materjal- 
nie, nie zapominając o ich wy- 
chowaniu religijnem. W r. 1898 
kardynał zostaje mianowany przez 
Papieża Leona XIII arcybi:sku- 
pem w Peru. 


W Rzymie 


Wreszcie w r. 1901 kardynał o- 
trzymuje stanowisko w sekretar- 
jacie stanu. Nadzwyczaj uzdol- 
niony dyplomata dostaje się w 
samo centrum polityki watykań- 
skiej i w jego rękach spoczywają 
kwestje stosunków między Waty- 
kanem a państwami. Na tem od- 
powiedzialnem stanowisku kard. 
Gasparri osiąga  nadzwyc”ajne 
wyniki. W owym czasie kazał 
wznieść sobie skromny grobowiec 
z napisem, którego drugą datę do- 
piero teraz wypełniono: „Tu spo- 
czywa kardynał Pietro Gasparri. 
Urodził się dnia 5 maja 1852, 
zmarł dnia... — Pomódlcie się za 
niego“. 

Od Piusa X-go Monsignc"e Ga- 
sparri otrzymuje do wykonania 
nową wielką pracę, idzie bowiem 
o kodyfikację prawa kanoniczne- 
go. Praca nad tem gigantycznem 
przedsięwzięciem trwa bezmała 
14 lat. Podczas ostatniego kon- 
gresu prawników w Rzymie czę- 
sto do niej powracano. nardynał 
jednak, gdy była mowa o kodyfi- 
kacji, mówił o niej z humorem, u- 
suwając w cień swoje zasługi, 
przy równoczesiiem podkreślaniu 
zasiug innych dostojników kożcio- 
ła, którzy okazali mu pomoc-w 
tej iście benedyktyńsk.cj pracy. 
Wreszcie w r. 1917, gdy w Stoli- 
cy Piotrowej zasiada na tronie 
papieskim Benedykt XV, kard. 
Gasparri zostaje powołany na za- 
szczytne stanowisko sekretarza 
stanu w Watykanie. Obecne pcia- 
lenie pamięta doskonale rolę, ja- 
ką odegrał kardynał w czasie wiel 
kiej wojny. Wszyscy niezależnie 
od przekonań, wtedy właśnie mu- 
sieli pochylić czoło przed jego 
charytatywną akcją. 

Wreszcie po wojnie, dzięki jego 
wysiłkom doszło do porozumienia 
między rządem włoskim a Waty- 
kanem. Jedynie kardynał Ga- 
sparri, obdarzony nadzwyczajnym: 
zmysłem dyplomotycznym, potra- 
tił po długich, uciążłiwych roko- 
waniach doprowadzić do kompro- 
misu między Stolicą Apostolską 
a Włcchami. 

Ukoronowaniem tej akcji dyplo- 


matycznej był układ lateraneński, 


zawarty w dniu 11 lutego 1929 r. 


Dzień ten zapisany został złotemi 


zgłoskami w historji papiestwa. |skonale sobie 


w jakimś sporze między Francją 
a Watykanem. Kardynał Gasparri 
odpowiedział: „Ależ my sami do” 
poradzimy. Poco 


Oto jedna z anegdot opowiada- nam tu przysyłać dobrych katoli- 


no o zmarłym dostojniku. Pewien 
prałat, wytrawny dyplomata, pro- 
ponował mu pośrednictwo kilku} ciela, jakiegoś 


ków? Raczej przyślijcie nam ja- 
kiegoś straszliwego wolnomyśli- 
masona... to go 


francuskich „dobrych katolików“ ! przynajmniej nawrócimy...* 


Angielski Scotland: Yard 
Strzeże przedstawicie:i Ligi w Szarze 


Mający się odbyć w Zagłębiu Sa- 
ary plebiscyt jest próba nielada. Z 
jednej strony sukces plebiscytowy 
jest dla rządu Rzeszy konieczny, 
choćby jako rekompensata za niepo- 
wodzenia z Anschlussem austrjac- 
kim, z drugiej strony znów Komisja 
Rządząca z prezesem Knox'em na 
czele ma obowiązek dopilnowania, 
aby plebiscyt odbył się w warunkach 
normalnych, a nie pod presją, kie- 
rowaną zzewnątrz. 


Toteż Komisja ma pełne ręce ro- 
boty, a komisarz Knox z angielską 
iście flegma i uporem ściga wszelkie 
wykroczenia i śle notę za notą do 
Komisji Trzech, urzędującej w Rzy- 
mie, i do Rady Ligi Narodów. Jest 
też przedmiotem gorącej, zawziętej 
nienawiści miejscowych „nazi“. 


W obawie o życie i bezpieczeństwo 
osoby Knox'a w dobie tak częstych 
zamachów politycznych wydelegował 
Scotland Yard dla ochrony osobistej 
komisarza asa inspektorów, Reginal- 
da Groffrey'a, oraz sześciu detekty- 
wów. Nie odstępują oni ani na chwi- 
lę komisarza, wiedzą o każdym kro- 
ku, śledzą wszystko, kontrolują 
wszystkich, którzy mają jakikoiwiek 
związek z Komisją Rządzącą. 

Geoffrey roztoczył nad Knox'em 
tak ścisłą kontrolę, że nie pozwała 
mu wyjeżdżać na miasto w otwar- 
tem aucie, lecz sprowadza opanee- 
rzoną limuzynę. Nie wolno również 
komisarzowi udać się do teatru ani 
do kina. Jeśli Knox otrzymuje za- 
proszenie na jakiś bankiet, Gcoffrcy 
bada przedtem listę zaproszonych, 


Czas odnowić 
prenumerate na 
miesiąc grudzień 


dowiaduje się, kto wchodzi w skład 
służby, z kogo się składa obsługa w 
kuchni. 


Gdy tylko Geoffrey wraz z towa- 
rzyszami przyjechał do Saarbriieken, 
spotkała go na drugi dzień niespo- 
dzianka. Skradziono mu portfel oraz 
zrewidowano walizki jego i detekty- 
wów. Po przeprowadzeniu śledztwa 
wykrył Geoffrey sprawcę w osobie 
własnego kamerdynera Knox'a. 


Kamerdyner spodziewał się zna- 
leźć w walizkach detektywów jakieś 
dokumenty polityczne, które mogłyby 
się przydać miejscowej organizacji 
narodowo-socjalistycznej. Przy rewi- 
zji w pokoju kamerdynera znalazł 
Geoffrey notatki: jego, wskazujące, 
iż szpiegował on Knox'a i zapisywał 
sobie rozmowy, toczące się przy sto- 
le z osobami z otoczenia komisarza. 


Miłe muszą być stosunki w okrę- 
gu Saary, skoro Geoffrey z wcs- 
tehnieniem żali się, iż „tego dobre- 
zo będzie jeszcze osiem tygodni". 


Astronomiczny „wyścig 


Nr. 331 = 


Miniaturowe miasto 
Jak żyje Citta del Vat cano 


Watykan, którego przedstawi- 
ciel kard. Pacelli powrócił w tych 
dniach z Buenos Aires, jest naj- 
mniejszem państwem świata, ©- 
bejmuje bowiem zaledwie półkilo- 
metra kwadr. przestrzeni i posia- 
da tylko 800 obywateli. Nie wszy- 


sobie sprawę z tego, że po przej- 
ściu bramy Watykanu, znajdują 
się już na terytorjum tego przed 
pięciu laty powstałego państwa. 

Ta nowa organizacja państwo- 
wa w sposób godny podziwu wy- 
korzystała pierwsze lata swego 
istnienia. Mądry a przewidujący 
Gubernator, Camillo Serafini, z 
niezwykłą energją zajął się mo- 
dernizowaniem wszelkich urzą- 
dzeń, mocno już przestarzałych 
wskutek długoletniego odcięcia 
Watykanu od świata. Wykorzystał 
on wszelkie środki nowoczesnej 
techniki, aby wyposażyć państwo 
watykańskie godnie, zarówno dla 
celów wewnętrznych jak i repre- 
zentacyjnych. 

Nie należy również zapominać, 
że Watykan stanowi stolicę niewi- 
dziainej olbrzymiej monarchji roz 
ciągającej się na cały świat i li- 
czącej setki miljonów poddanych 
wszelkich ras i wszelkich odcieni 
skóry. Kiedy do Watykanu zawita 
turysta-cudzoziemiec, znajduje on 
tam wszystko, co widuje w stoli- 
cach świata, oczywiście w minja- 
turze. 

Wprawdzie do samego Watyka- 
nu można dojechać pociągiem tyl- 
ko w tym wypadku, jeżeli przyby- 
wa się z większą grupą pielgrzy- 


scy pielgrzymi i turyści napływa- 
jący do Świętego Miasta, zdają 


mów. Zazwyczaj linja kolejowa, 
ciągnącą się na przestrzeni 220 
mtr. przez terytorjum Watykanu, 
oddzielona jest od niewatykań- 
[R części olbrzymią bramą, 
pięknie wykonaną z żelaza, która 
| bywa otwierana jedynie podczas 
wielkich uroczystości. 

Sam dworzec kolejowy jest gma 
chem niezwykle imponującym. 
Wspaniała jest również radjosta- 
cja, wybudowana pod osobi"tym 
dozorem Mzrconiego i urządzona 
przezeń według ostatniego słowa 
techniki radjowej. 

Watykan posiada również mi+ 
niaturowy ośrodek przemy: wy, 
skąd czerpie energję świetlną i 
cieplną. Robotnicy, których jest 
około tysiąca, są bez wyjątku „Cu- 
dzoziemcami”, Ciekawe, a nieby- 
wałe prawie dziś zjawisko stanoe 
wi fakt, że budżet państwa waty- 
kańskiego nie jest deficytowy, a 
państwo nie wie prawie, co to 
trudności finansowe. Budżet ten 
obejmuje około 200 miljonów li- 
rów, a są w nim tak poważne po- 
zycje, jak np. utrzymanie papie- 
skiego korpusu dyplomatycznego, 
licznych misyj i szkół. 

W przychodzie figuruje poważ- 
na suma, zabezpieczona Watyka- 
nowi konwencją z Włochami, 
wpływają też pieniądze składane 
jako ofiary przez . wiernych. 
Wprawdzie i tutaj kryzys dzie się 
już odczuć, tak, że Gubernator 
Serafini zmuszony był zaprcwa* 
dzić pewne oszczędności i zredu- 
kować niektóre wydatki, lc” 0- 
graniczenia te pozwalają wykazać 
budżet bezdeficyt-= - 


zbrojeń” 


Budu'emy roraz wieksze teleskopy 


Znowu coś o wojnie! — pomy- 
śli czytelnik. Tym razem jednak 
nie ludzie z ludźmi walczyć będą 
i nie przy pomocy armat lub ga- 
zów trujących. Stroną zaczepną 
są astronomowie, atakowaną — 
gwiazdy i mgławice. Jesteśmy o: 
becnie świadkami gwałtownych 
zbrojeń i przygotowań do walki, 
wypowiedzianej dalekim światom 
gwiezdnym dla zdobycia ich ta- 
jemnic. Dawno już nie powsta- 
ło tyle nowych obserwatorjów, 
niezbudowano tylu potężnych te- 
leskopów, co w roku bieżącym. 

Wspominaliśmy już swego cza 
su o budowie nowego wielkiego 
obserwatorjum ra górze Locke 
w Stanach Zjednoczonych, które 


będzie wyposażone w teleskop o 
2-metrowej średnicy; obecnie 
jest w budowie kopuła i budynek 
ze stali'o średnicy 19, a wysokoś- 
ei 22 m. dla pomieszczenia tego 
olbrzyma. Obserwatorjum zacznie 
normalnie funkcjonować z koń- 
cem 1985 r. 

Dokonano również odlewu blo- 
ków szklanych dla dwu dalszych 
teleskopów,” jeden o średnicy aż 
5 m. będzie największem na świe 
tie narzędziem astronomicznem i 
umieszczony będzie prawdopodo- 
bnie na górze Wilsona w Kalifor- 
uji. Drugi blok, mierzący nieco 
ponad 2 m., przeznaczony jest dla 
uniwersyteckiego obserwatorjum 
w Michigan. 


CEE RÓJ KARA ROWACH Y DIE OTO ES TJ JJ ZOK" OC E O" 


52) człowiek wysypie z tem, lżej się robi. No, co? choryś?... jak na kobietę. A raz... dostałem pozwolenie na wyjazd... 


Flączek drgającemi 
szybko, z determinacją dyrzucać z siebie słowa: 

— Nie... Nie... Co innego. Nie chciałem o tem mó-; 
wić, choć wkrótce i tak będzie to wiadome wszystkim. | 
Otóż... stało się! To jest nic się nie stało jeszcze, tylko, było nikogo. Nagle usłyszałem jej głos, w sypialni... 
doszło do tego, że... Daiecka postanowiła rozejść się; 
z mężem... przeze mnie. Powiada, że jest skompromito- 
wana, że to i tamto, dość, że ja wszystkiemu winien 


ść 


być gorszego, niż cho-| | 
jestem. 


siedzi przy biurku, jak 
ciemnemi obwódkami, 


roczników? — zapyta: 


i począł usprawiedli- 


da zrobić; ale wie pan 


I diatego jeszcze, że 


konsekwencje. 


zgubiony... 


— Ech, widzisz chłopie, a ile razy ci mówiłem, daj 
spokój, przestań gonić za spódniecami, bo wpadniesz! 

— Ja nie przypuszczałem, że może to mieć aż takie 
Tymczasem ona wykorzystuje to, czy ja 
wiem ?... Może do czego innego jej to potrzebne. Dość, 
że jestem zgubiony. Co mam robić? Przedewszystkieni | 
nie chcę, za nie na świecie nie chcę wiązać się z nią — | Tatarek. — Wogóle nie wszystko jedno, bo sam mówisz, 
ale gorsze to, jak postąpić... ze wzgiędu na Daieckiego.; że to świństwo. A powód? Dajże spokój, opowiadasz ba- 
Gdybym żywił jakiekolwiek uczucie dla niej--poszedłbym , jeczkę poprostu, ale wracajmy do sprawy. Mam wra- 
sam do niego i powiedział otwarcie, ale tak?! Och, ta, żenie, że to się da naprawić. Wybrniesz z tego i z tej 
przeklęta moja natura, ta wstrętna erotomanja! Jestem | swojej tragedji życiowej, bo masz dobrą nauczkę. Zresz- 
zgubiony... 

— No, no. wolnego Dyziu, wolnego. Dobrze, że wresz= | starszym bratem albo coś-.w tym guście. A teraz słuchaj 
mojej rady. Dalecki wkrótce przyjedzie i wtedy byłaby 

— Ja nie byłem przedtem takim, ja nie chctałem być j gorsza sprawa, bo nie wiadomo, jak się zachowa. Lė- 
takim, jakim jestem dziś, jakim mnie znacie! Nikt nie | piej, jeśli ta bomba wybuchnie poza terenem tutejszym. 
wie. co przeszedłem i co mię uczyniło takim. Niech pan | A więc, weź urlop na parę dni, jedź naprzód do niej — 


cie przyszedłeś do przekonania, żeś źle postępował. 


wiedziała, że jest, ale.. 


od wzruszenia ustami zaczął] j przyszedłem do niej. Zapytana o pannę, pokojówka po- 
. Nie zwróciłem uwagi na dziw- 
ne zachowanie się służącej i wszedłem, chcąc zrobić 
niespodziankę. O, gdybym przeczuwał! W saloniku nie 


dziwnie brzmiący, chichot jakiś... Nie zdając sobie spra- 
wy co robię, podszedłem do drzwi.i zajrzałem przez 
dziurkę od klucza. To, co zobaczyłem... stało się mo- 


jem przekleństwem. Jak wyszedłem, nie wiem... później 


tylko ta widziałem... i 


zacząłem... sam to robić, bo wi- 


działem ciągle, codzień. Jak rozpalony drut wwiercało 
mi się tọ w mózg i pchało do nowego świństwa. Ja nau- 
czyłem się tego, jak się uczy palić czy pić i.. dlatego 
właśnie... było mi wszystko jedno z kim... 

— Otóż, jak widzimy, nie wszystko jedno —przerwał 


tą nie dam ci włazić spowrotem w to, będę twoim, no, 


pan, że jestem bardzo | kapitan posłucha... nie mówiłem tego nikomu... panu po-| pogadaj na rozum — a później... hm... może jedź do 
wiem... niego i też wytłumaczysz, o iłe z nią dojdziesz do po- 
Odetchnął ciężko, jakby go cos dławiło i zaczął rozumienia. Z tego co słyszę tu i ówdzie, może ta spra- 


cichym głosem: 
— Kiedy 


po 


podchorążówce przydzielono mię do a EPE i ) ) 
pułku, kochałem się już wtedy w jednej pannie z do-; 8 raczej... czwartych, bo troje to już was jest. Tak bę- 


wa nabrać huczku i dać asumpt 
nieżyczliwych wtrącań się osób trzecich 


do niepotrzebnych, 


brego domu w Warszawie. Kochałem, jak głupi, szalo- dzie dobrze; nos do góry! Niema takiej sytuacji, z któ- 


REDAKCJA: Warszawa. Nowy Świat 22. lelefony 6.66.99 (sekretarjat, dodatkowy 
(cział miejski : liter.-art.) ; 6.66.53 
tarz redakcji przyjmuje interesantów ccuz ennie z wyjątkiem niedziel i śwat w godz. 11—12. 
Warszawa, Zgoda 1. Telefony: 
Wydział ogłoszeń 691 56. Skrzynka 


6.365. 


Administracja i 


pocztowa 745. Adres 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk, 


Zarząd €9] 64 
telegraf.czn« — A B C Warszawa. 


6 65.62 
Sekre- 


red. naczelny); 
(miedzymiastewy). 


Prenumerata 691-65. 
Konto 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybuvalski, Słowackiego 9, tel. 59; 
Cvganka 26, tel. 136. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa — zł. 450 miesięcznie. 


Konto cze- 


; Z za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej Bzpal- 
Ceny . osłosz em: ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł., 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr„ na ostatniej stronie — 


60 gr. 


Druk. Literacka S. z o. o, Warszawa, Nowy Świat 22, tel, 666-64, 


ny, młody chłopak; całowałem przedmioty, których do- rejby nie można wybrnąć! Mówię ci, dobrze będzie! 


(D. e. n.). 


Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł, lekarske — 30 gr. 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w cgłoszen'ach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 6931-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Niedawno otwarto nowe wiel- 
kie obserwatorjum w Afryce Po- 
łudniowej koło Bloemfontein 
(Boyden - Observatory), rozpo- 
rządzające aż sześcioma dużemi 
teleskopami (wśród ` nich "jedno 
zwierciadko o średnicy 1,5 m., naj 
większe na półkuli południowej). 

Jest to filja bardzo czynnego i 
zasłużonego obserwatorjum Har- 
vardzkiego w St. Zjedn. Drugi 
teleskop o średnicy 1,5 m, zo- 
stanie niezadługo ustawiony w 
Bosque Allegre, gdzie znajduje 
się ekspozytura narodowego ob- 
serwatorjum w Cordobie' (Argen- 
tyna). 

W Europie „zbrojenia niebies- 
kie“ mają znacznie mniejszy roz- 
mach, co łatwo wytłumaczyć 
skromnością sum, poświęcanych 
na te cele. Obserwatorjum w 
Greenwich (Anglja) otrzymało 
nowocześnie wyposażony refrak- 
tor 90-centymetrowy. dzięki . pry- 
watnemu zapisowi. Również stare 
obserwatorjum papieskie przenie 
siono obecnie z Watykanu do 
Castel Gandolfo (22 km. od Rzy: 
mu) i unowogześniono. Posiada 
ono refraktor 40-cm. i podwójną 
lunetę fotograficzną (40-cm. ob- 
jektyw i 60-cm. lustro;, bogato 
wyposażona w dodatkowe apara- 
ty, tak spektografy, pryzmaty, 
totometry i t. p, nadto wspania- 
le urządzone laboratorja chemi- 
czne i astrofizyczne. Ostateczne 
wykończenie obserwatorjum ma 
nastąpić z końcem r. b. 

W technice sporządzania teles* 
kopów zrobiono obecnie »duży 
krok naprzód. Zastosowano mia- 
nowicie pokrywanie luster cien- 
ką warstwą aluminjum' zamiast, 
jak dotąd, srebra. Aluminjum, o- 
bok wielu innych zalęt, posiada 
wysoką zdolność  refleksyjną 
(T0 — 80 proc.) w eałym zakre- 
sie -widma, podczas gdy srebro 
odbija najlepiej promienie dłuż- 
sze, z wielką stratą przy promie- 
niach pozafioletowych. Stanowi 
to w praktyce zysk 0.5 wielkości 
gwiazdowej przy zdjęciach 
gwiazd i  rozszerzenią: zasięgu 
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przy zdjęciach widm. 


Nekrologja po 


komunikaty specjalne cyfrą 
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